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Z udziałem członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR

Mirosława MILEWSKIEGO obradowała V Wojewódzka Konferencja

Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Tarnowie

Uczciwość, odwaga w obronie słusznych idei

powinny cechować każdego członka partii
Stanisław OPAŁKO

\

I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego
(OBSŁUGA WŁASNA)

Tarnów, 14 stycznia 1984 r., aula Zespołu
Szkół Chemicznych Zakładów Azotowych. Go­
dzina 9.00.

Trzech działaczy ruchu robotniczego wnosi do
sali sztandar Komitetu Wojewódzkiego PZPR.
V Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą rozpoczyna hymn państwowy. Członek
Biura Politycznego KC, I sekretarz KW PZPR
STANISŁAW OPAŁKO wita delegatów na kon-

ferencję oraz zaproszonych gości. Wśród nich:
MIROSŁAWA MILEWSKIEGO — członka Biura

Politycznego, sekretarza KC, STANISŁAWA
GRABANIĘ — członka Prezydium CKKP, MA­
RIANA STOKŁOSĘ i STANISŁAWA BLEZIE-
NIA — członków Prezydium CKR, STANISŁA­
WA GĘBALĘ — kierownika Wydziału Ekono­
micznego KC, WŁADYSŁAWA LORANCA —

kierownika Wydziału Ideologicznego KC, JERZE­
GO KLICĘ — zastępcę kierownika Wydziału
Administracyjnego KC, ministra oświaty i wycho­
wania — BOLESŁAWA FARONA, ministra prze­

mysłu chemicznego i lekkiego — EDWARDA

GRZYWĘ, przedstawicieli bratnich stronnictw —

STANISŁAWA PARTYŁĘ — przewodniczącego
WK ZSL, STANISŁAWA GAJEWSKIEGO —

przewodniczącego WK SD oraz przewodniczącego
WRN JANA ZIĘBĘ. Stanisław Opałko dziękuje
także za przybycie delegatom na IX Nadzwy­
czajny Zjazd, działaczom ruchu robotniczego, I
sekretarzom terenowych i zakładowych instancji
partyjnych, posłom, członkom Prezydium RW
PRON, przedstawicielom organizacji kombatan­
ckich, kobiecych, młodzieżowych i społecznych.

Egzekutywa
KW PZPR w Tarnowie

Konferencja wybiera Pre­
zydiom. Przewodnictwo obrad
obejmoje ALOJZY CIESZ­
KOWSKI. Przyjęto porządek
obrad. Ustalono, że Komitet
Wojewódzki będzie liczył 75
członków i 15 zastępców człon­
ków. W skład Wojewódzkich
Komisji: Rewizyjnej i Kontro­
li Partyjnej będzie wchodziło

po 21 członków. Zdecydowano,
ż® I sekretarza KW PZPR

wybiorą delegaci przed powo­
łaniem Komitetu Wojewódz­
kiego. Wybrano Komisję
Mandatową, Wnioskową i Wy­
borczą.

I sekretarz ustępującego
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko wygłasza. referat.
Egzaktywy KW (referat dru­
kujemy na str. 3, 4 i 6). Spra­

wozdanie z działalności WKKP
i WKR doręczono delegatom
na piśmie, (omówienie za­
mieszczamy na str. 2).

Komisja Mandatowa stwier­
dziła, że na 250 wybranych
na konferencję delegatów w

auli obecnych jest 245. Kon­
ferencja jeist więc prawomoc­
na do wyboru nowych władz
i podjęcia uchwały.

Z upoważnienia Komisji
Wyborczej jej przewodniczący
MIECZYSŁAW WITOWSKI

rekomenduje Stanisława Opał­
kę na stanowisko. I sekreta­
rza KW PZPR w Tarnowie,
przypominając m.in„ że Sta­
nisław Opałko objął przewod­
nictwo wojewódzikiej organi­
zacji w październiku 1980 ro­
ku i kierował nią z dobrym
skutkiem przez szczególnie
trudny dla partii okres. Pro­
pozycja spotkała się z oklas­
kami delegatów.

Kandydaturę dotychczaso­
wego I sekretarza KW reko­
mendował również' członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC Mirosław Milewski,
stwierdzając, ż® w ocenie Biu­
ra Politycznego tarnowska
wojewódzka instancja partyj­
na pod przewodnictwem Sta­
nisława Opałki wniosła swój
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Andrzej CYZ, Aleksander DUDA, Kazi­
mierz DRABICKI, Zdzisław FIKUS, Jan

JURECKO, Jan KARKOWSKI, Edward KU­
BRAK, Stanisław NOWAK, Ryszard OL-

BRATOWSKI, Stanisław OPAŁKO, Włady­
sław PLEWNIAK, Franciszek RACHWAŁ,
Czesława SARKOWICZ, Jerzy SOBECKI,
Stefan SOWA.

Sekretariat

KW PZPR w Tarnowie
Stanisław OPAŁKO —- I sekretarz KW,

Jan KARKOWSKI, Władysław PLEWNIAK,
Franciszek RACHWAŁ, Jerzy SOBECKI —

sekretarze.

SPOTKANIE PAPIEŻA Z DYPLOMATAMI

RZYM (PAP). Papież Jan Paweł II spotkał się w ro­
botę w Watykanie z dyplomatami akredytowanymi przy
Stolicy Apostolskiej, którzy przybyli, by złożyć mu ży­
czenia noworoczne. •

W przemówieniu wygłoszonym do korpusu dyploma­
tycznego najwyższy dostojnik Kościoła rzymsko-katoli­
ckiego poruszył problemy pokoju światowego, wyraża­
jąc m. in. opinię, że obecne napięcie na świecie jest fa­
ktem realnym i groźnym, biorąc pod uwagę olbrzymią
koncentrację broni atomowej i konwencjonalnej.

Określając najpięcie w stosunkach Wschód — Zachód
jako „bardzo poważne”, Jan Paweł II powiedział: „nie
ma ani jednego dnia do stracenia” i dodał, iż na wszyst­
kich zainteresowanych stronach ciąży doniosły obowią­
zek zabiegania o wznowienie dialogu i poprawę sytuacji.

Część przemówienia poświęcił papież rozszerzającym
się stosunkom dyplomatycznym Stolicy Apostolskiej, w

ubiegłym tygodniu Watykan ustanowił stosunki dyplo­
matyczne z USA. Jan Paweł II powiedział, że Watykan
„byłby szczęśliwy, mogąc tu widzieć, innych ambasado­
rów, zwłaszcza z krajów, które miały już w tej dziedzi­
nie wiekowe tradycje i które mogą być uważane za kraje
katolickie”.

Jan Paweł II wyraził poparcie dla narodów pragną­
cych uzyskać niezależność. W tym kontekście wymienił
z nazwy Namibię.

Papież wyraził również życzenie, by naród palestyński
posiadał ojczyznę, co — jego zdaniem — jest warun­
kiem pokoju i sprawiedliwości na Bliskim Wschodzie.

PRETORIA OGŁASZA WYCOFANIE SIĘ
Z ANGOLI

ALGIER (PAP). Południowoafrykańskie władze woj­
skowe ogłosiły w niedzielę, że po zakończeniu 6-tygod-
niowej operacji wojskowej w południowej części An­
goli, wszyscy uczestniczący w niej żołnierze, w liczbie
2 tysięcy, opuścili terytorium tego kraju. Oficjalnym
celem tej operacji noszącej kryptonim „Askari” (w ję­
zyku suahili „wojownik”) było unicestwienie oddziałów
SWAPO przygotowujących się przed porą deszczową do

operacji na terytorium Namibii. Namibia jest okupowa­
na przez RPA, a o jej niepodległość walczy SWAPO.

Śmierć majora haddada

BEJRUT (PAP). Major Haddad, główny sojusznik I-
zraela w Libanie, zmarł w sobotę — podała rozgłośnia
w Teł Awiwie. Przyczyną śmierci 47-letniego Haddada
miał być rak. Wspierane przez Izrael siły Haddada u-

tworzyły na granicy z Izraelem pas szerokości 10 km

nazywany przezeń „wolnym Libanem”.

BORIS SZCZERBINA
NOWYM WICEPREMIEREM ZSRR

1
MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

powołało Borisa Szczerbinę, dotychczasowego ministra
budowy przedsiębiorstw przemysłu naftowego i gazowe­
go, na stanowisko wiceprezesa Rady Ministrów.

Nowy wiceprezes urodził się w 1919 roku na Ukrai­
nie. Ukończył Instytut Inżynieryjny Transportu Kolejo­
wego w Charkowie. Pracę zawodową zaczął w 1942 r.

jako inżynier w kolejnictwie. W następnych latach peł­
nił szereg funkcji partyjnych i państwowych. Jest człon­
kiem KC KPZR i deputowanym do Rady Najwyższej

Obrady Rady Krajowej PRON

Podsumowanie konsultacji założeń

do projektu ordynacji wyborczej
WARSZAWA (PAP). W Sali Jan Dobraczyński; obecny był

Kolumnowej Sejmu odbyło się wicepremier Mieczysław Ra-
14 bm. kolejne posiedzenie kowskl.

Rady Krajowej PRON z udzia- Przebieg konsultacji nad
łem przewodniczących rad projektem ordynacji wybor-
wojewódzkich tego ruchu. Ce- czej, prowadzonej .przez ogni­
łem spotkania było podsumo- wa PRON w całym kraju omó-
wanie. konsultacji założeń do wił wiceprzewodniczący Rady
projektu ordynacji wyborczej Krajowej Alfred Beszterda.
i wypracowanie stanowiska Przypomniał, że Patriotycz-
PRON wobec prawa i progra- ny Ruch Odrodzenia Naro-
mu wyborczego. Obrady pro- dowego od początku swe-

wadził przewodniczący Rady go istnienia kieruje się prza-

Stanowisko Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego
I

Opowiadając się za socjalistyczną odnową życia społecz­
nego PRON dąży do umacniania państwa polskiego, do­
skonalenia systemu socjalistycznej demokracji, utrwalania
roli .demokratycznych instytucji przedstawicielskich, wyzwo­
lenia trwałej aktywności społecznej, wzrostu podmiotowej
pozycji obywateli, inicjatywy oraz odpowiedzialności za

sprawy państwa.
Ruch opowiadał się za taką reformą rad narodowych, która

umacniałaby ich rolę i funkcję jako organów terenowych
władzy państwowej 1 samorządu 'terytorialnego. Postulat
ten jest realizowany. Zapewnia to ustawa o systemie rad
narodowych i samorządu terytorialnego.

Ruch postulował ,dokonanie zmian w prawie i mechani­
zmie wyborczym, które stworzą obywatelom możliwość au­
tentycznego wyboru swoich przedstawicieli spośród kilku

Tragedia
w Karkonoszach

JELENIA GÓRA (PAP). 13
hm. rano w okolicach schro­
niska „Odrodzenie” w Karko­
noszach żołnierze WOP odna­
leźli zwłoki 44-letniego miesz­
kańca Brna w Czechosłowacji
Indrzicha Strąki. Leżał za­
marznięty w śniegu po pol­
skiej stronie granicy, około
700 metrów od schroniska
„Peitrowa Bouda” znajdujące­
go się po ozeskiej stronie.
Najprawdopodobniej zmylił
drogę 1 aarnanż.

,,Gadające” przystanki
autobusowe w Londynie

LONDYN (PAP). W Londynie zamierza się wprowadzić
w najbliższym czasie .gadające” przystanki autobusowe,
jako lekarstwo na .Zbyt długie kolejki pasażerów. Na każ­
dym przystanku mają być zainstalowane budki z nagraną
taśmą, z której pasażerowie dowiedzą się, w jakim odstę­
pie czasu nadjedzie następny autobus. Koszt takiego jednego
urządzenia — 700 funtów szterlingów (1.000 doi.).

W opinii przedstawicieli przedsiębiorstwa komunikacyjne,
go „London Transport”, „jeśli ludzie będą wiedzieć, w ja­
kim czaisie autdbtuts przyjedzie na przystanek, nie będą
musieli wyczekiwać w niepewności”. System ten został już
zainstalowany w Antwerpii, BrukMll J Los Ai^elee,

konaniem, iż system wy­
borczy w Polsce wymaga zre­
formowania. Chodzi nie tylko
o zmianę praktyki wyborczej,
zwyczajów i norm postępowa­
nia kształtowanych przez or­
ganizacje społeczne, partie po­
lityczne, organa przedstawi­
cielskie. Równie ważne —

wskazał A. Beszterda — jest
zreformowanie zespołu zacho­
wań obywatelskich. Twierdzi­
my bowiem, iż kartka wybor-

cza wrzucona do urny nie po­
winna kończyć, ale zaczynać
aktywny udział społeczeństwa
W życiu publicznym.

A. Beszterda oświadczył, że
w konsultacjach zorganizowa­
nych przez PRON w ciągu
miesiąca wzięło udział ponad
milion obywateli

Następnie A. Beszterda
scharakteryzował główne tezy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

(Ihf. wł.) Wczoraj obrado­
wał X Wojewódzki Zjazd De­
legatów Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację w

Krakowie. Krakowska organi­
zacja zrzesza ponad 20 tys,
kombatantów — weteranów
Powstań Śląskich i Powsta­
nia Wielkopolskiego, uczestni­
ków wojny obronnej 1939 r.,

byłych, żołnierzy I i II Armii

Ludowego Wojska Polskiego
oraz Potóścih Sił Zbrojnych
na Zachodzie, żołnierzy wal­
czących w szeregach „AK”,
„GL-AL”, „BCH” a także
więźniów obozów koncentra­
cyjnych i uczestników walk
o utrwalenie władzy ludo­
wej.

W obradach zjazdu obok se­
kretarza generalnego ZBoWiD

kandydatów oraz szerokiego współuczestniczenia w pro­
cesie wyłaniania kandydatów na posłów i radnych”. Przed­
łożone przez Radę Państwa „założenia do projektu ordy­
nacji wyborczej do rad narodowych” uważamy za pierw­
szy, istotny krok zmierzający do realizacji takiego modelu
systemu wyborczego.

Stanowią one .podstawę do poszukiwania kształtu syste­
mu i prawa wyborczego, który odpowiadając zasadom
ustrojowym PRL, istocie socjalistycznej odnowy wyjdzie
naprzeciw oczekiwaniom społecznym.

Uczestnicy Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go są świadomi, że wraz ze stabilizacją sytuacji społeczno-
politycznej w kraju, umacnianiem się socjalistycznego pań­
stwa, konsolidacją społeczeństwa wokół programu socjall-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Król dębów
BIAŁA PODLASKA (PAP).

W Nadleśnictwie Chotyłów w

woj. bialskopodlaskim rośnie
„król dębów”, który zarówno
wiekiem, jak i rozmiarami
śmiało może konkurować ze

słynnym ,J3artkieim”.
„Król dębów” liczy sobie

ok. 800 lat, ma 23 metrów
wysokości i 6 metrów w ob­
wodzie, Niestety,, szacownego
staruszka opanowała huba.

Niejedno pokolenie pamięta
również „dąb miłości”, ros­
nący w sąsiednim Nadleśnic­
twie Kijowiee.

X Wojewódzki Zjazd ZBoWiD w Krakowie

Pamięć o przeszłości,
troska o dzień dzisiejszy

płk. Henryka Sienkiewicza u-

ezestniczyli przedstawiciele
władz politycznych Krakowa
z sekretarzem KK PZPR Wła­
dysławem Kaczmarkiem oraz

administracyjno - gospodar­
czych — z przewodniczącym
Rady Narodowej Apolinarym
Kozubem, prezydentem Ta­
deuszem Salwą i wiceprezy­
dentem Janem Nowakiem.
Obecni byli także — prze-
wudlniczący KK ZSL Stanisław
Mazur, KK SD Jan Janowski
oraz przedstawiciele wielu or­
ganizacji społecznych i mło-

. dziejowych.
W sprawozdaniu ustępujące­

go Zarządu Wojewódzkiego
dokonano szczegółowej anali-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

II Wojewódzki Zjazd Delegatów

nowosądeckiej organizacji ZMW

Dla młodych nie ma

spraw obojętnych
Jan BASTA nowym przewodniczącym ZW

(Inf. wł.). Ponad dziesięć ty­
sięcy dziewcząt i chłopców
zrzeszonych w kilkuset kołach
wiejskich i dwudziestu ąześciu
działających w szkołach śred­
nich, przygotowujących do
pracy w sektorach związanych
z rolnictwem tworzy obecnie
wojewódzką, nowosądecką or­
ganizację Związku Młodzieży
Wiejskiej. W minioną sobotę
w Zespole Szkół Rolniczych w

Marcinkowicach koło Nowego
Sącza ich delegaci spotkali się
na drugim wojewódzkim zjeź-
dzie, by ocenić dotychczasowy
dorobek, organizacji będącej
najliczniejszą spośród istnieją­
cych w kraju, a także wyty­
czyć główne kierunki działa­
nia na lata najbliższe. Żywa,
bardzo wnikliwie traktująca
problemy dyskusja dowiodła,
że dla młodych nie ma spraw
obojętnych, że aktywnie chcą
współuczestniczyć w przeista­
czaniu współczesnej wsi pol­

skiej, w niwelowaniu różnic w

standardzie życia pomiędzy
miastem a wsią. Akcentowano,
iż właśnie kwestia ostatnia
jest szczególnie istotnym ele­
mentem mogącym przyciągnąć
młodych do pracy na wsi —

nie tylko w rolnictwie. Młodzi
widzą potrzebę aktywizacji
kulturalnej środowisk wiej­
skich, kultywowania bogatych
tradycji folkloru i już wiele
w tej materii zdziałały koła
ZMW. Warto tu przypomnieć
dla przykładu zrodzone wła­
śnie w nowosądeckiej organi­
zacji Związku, a przyjęte już
przez wiele województw festi­
wale kulturalne młodzieży
szkolnej oraz festiwale kultu­
ralne wsi. Podczas obrad zja­
zdu, w których uczestniczyli
m. in.: prezes WK ZSL Stani­
sław Śmierciak, sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Janusz
Tomalski, wojewoda nowosą-
(DOKONCZENIE NA STR. 5)
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Obradowała V Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza w Tarnowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. H ma gospodarcza polega głów- zakresie zależy od jedności prawy, w działalności ZSMP

nie na regulacji, podwyższa- teorii z praktyka, od sgodnoś- — zwłaszcza w mniejszych za-

znaczący wkład w umocnienie niu cen, a nie dotarła do
jedności partii i realizacji po- sedna problemu: szukania o-

ci słów i czynów,
Dyskutant przechodzi do

kładach pracy — występują
jeszcze niedociągnięcia. Nie-

stanowień IX Zjazdu. szczędności, wykrywania re- or<jbłemów "bytowych Dębicy totwo przełamać uprzedzenia
Dotychczasowy I sekretarz zerw także i kadrowych, dla a naleiy do nich budownict- młodego pokolenia, są trud-

KW nie ma kontrkandydata- zatrudnienia wo mieszfeaniowe, poprawa n?6ci z dotarciem do środo-

ry w wyborach na tę funkcję, ^zmiernie trudnych warun- Lisika młodzieży szkolnej. O-
gdyż delegaci nie skorzystali rozwijania pro- ków iokaIowych przedszkoli, becnie jedno z ważniejszych
e możliwości zgłoszenia in- szkół, rozwiązanie trudności zat3ap; przed którym stoi

Także ZOFIA CZAJA roi- komunalnych. Wnioskuje: ZSMP, to wzmocnienie ak-

aik-specjalista, prezes . GS przyśpieszenie zakończenia ’ywu organizacji. Młodzi dzia-
Pleśna, koncentruje się nasy- budowy szkoły podstawowej łacze Powinni korzystając ze

tuacji społeczno-politycznej Przy ul. Grottgera, włączenie ^arcia organizacji partyj-
Rozpoczął ją MARIAN RY- na wsi. Rolnictwo potrzebuje do planu budowy szkoły na zasilać szeregi PZPR o-

BAlCdSor Szkoły Podsta- stabilności, bo ziemia nie zno- os. Mickiewicza, dotrzymanie
w«TMi „ . . Tarnowie J.- «*""«■** “ŁScS'£-

go zdaniom stan oświaty bu- rolę spełnia „zapis chłopski ^cego się, ujęcia woay aia dzieżowymi to stwarzanie mło­
dzi powszechne niezadowolę- w Konstytucji PRL oraz usta- Dębicy niezbędność budowy ®T^isMrzanternW
nie. Bardziej niż trudności wa o społeczno-zawodowych miejskiej oczyszczalni ścieków, daeży jak: najl^sz^hwarun
gospodarcze o tym niezado- organizacjach rolników. Stwa- FRANCISZEK GARGUS — społecznego
woleniu decyduje kryzys ide- rza °na szans<5 reprezentowa- rolnllk , Ciężkowic, zwrócił

_______

owo-moralny. Społeczeństwo nia interesów rolników-pro- uwagę na ponoszone przez roi- ALEKSANDER MIDURA —

wobec młodego pokolenia ducentów. Szczególną bowiem ników wysokie koszty wycho- rolnik s Wadowic Górnych
przyjęło rolę dawcy. Nie ina- rangę nadała organizacji z dzenia z kryzysu. Wieś nie zwrócił uwagę na problemy
czaj jest z rodzicami, którzy Ponad wiekową tradycją — jest obciążona jednolicie Obok środowiska wiejskiego. „Pre-
zajęci dorabianiem się, wlas- kółkom rolniczym i kolom erU(D osiągających wysokie Jerenc^ na rzecz mieszkającej
nyrm karierami, zapewniają gospodyń wiejskich. Nieza- dochody są i takie — a sta- ,WSJ młodzieży — powie-
dziecku przede wszystkim byt Przeczalnynr dorobkiem kółek nowia one większość — które dział ~ dmeko niewystar-
materialny, nie pamiętając o Jest powstanie majątku będą- dotkliwie odczuwają ekono- pzaMce- Stabilizacja gospo-
jakże ważnej więzi psyohicz- ceSo w społecznym władaniu miczne i społeczne skutki trud- darczik którą zainteresowani
nej. W tej sytuacji szczegół- Organizacja kółkowa w na- dności gospodarczych. Stąd ,nt® tylko młodzi rolnicy,
na rola przypada nauczycie- szyrn województwie dyspoou- wynika potrzeba rozłożenia w du^ei mierze zależy od o-

lowi. System kształcenia kadr je obecnie majątkiem, wartoś- obciążeń agodnie z zasada- , _pr??uTc* rolnej.

Władze partyjne Tarnowskiego
Członkowie

Komitetu Wojewódzkiego PZPR

nydh kandydatów.

DYSKUSJA

pedagogicznych sprawia je­
dnak, że w szkołach marny
fizyków, matematyków, polo­
nistów, gdy tymczasem

' po­
trzebujemy wychowawców-
fizyków, wychowaweów-ma-
■łematyków, wychowawców-
polonistów. Dlatego bardzo
przydatny byłby komitet
zakładowy PZPR środowis­
ka oświaty. Dbałby on o od­
powiednią pracę ideowo-wy-
chowawczą wśród nauczycie­
li, formułował wspólne stano­
wisko środowiska, koordyno­
wał podejmowane działania.

EDWARD KUBRAK szef
WUSW przypomniał, że jeże­
li chcemy zrealizować zada­
nia wyznaczone na najbliż­
sze lata, najpierw musimy za­
pewnić spokój i bezpieczeń­
stwo w województwie i kra­
ju.’

Tarnowskie legitymuje się
Jednym z najniższych wskaź­
ników przestępczości w kraju,
ale ciągle trzeba pamiętać o

istniejącym zagrożeniu ze

strony marginesu społeczne­
go. W ubiegłym roku tarnow­
ska milicja przeprowadziła m.

in. 146 akcji, w wyniku któ­
rych odnaleziono 327 osób po­
szukiwanych, odzyskano 67
pojazdów, 290 przestępców zła­
pano na gorącym uczynku,
wykryto kilka zorganizowa­
nych grup przestępczych. By­
łoby to niemożliwe bez spo­
łecznego poparcia, z którym
się coraz częściej spotykamy
i bez którego — stwierdził E.
Kubrak — nasza praca, słu­
żąca całemu ■społeczeństwu,
nie mogłaby przynosić oczeki­
wanych rezultatów.

Po przerwie odbywa się
głosowanie na I . sekretarza
KW PZPR w Tarnowie. Kon­
tynuowana jest dyskusja.

WAWRZYNIEC WILK rol­
nik z Bochni, wskazuje na

konieczność dalszego umac­
niania autorytetu i wiarygod­
ności partii oraz umacniania
pozycji działaczy partyjnych w

ich środowiskach. W dużej
mierze uzależnione jest to je­
dnak od reagowania wyższych
instancji, władz, instytucji na

kierowane do nich wnioski
członków PZPR i bezpartyj­
nych. Niestety wiele z tych
dezyderatów pozostawało bez
odpowiedzi. W takich okoli­
cznościach aktyw partyjny a

więc pośrednie ogniwo mię­
dzy towarzyszami, obywatela­
mi, a instancjami, władzą, miał
bardzo ciążfcą. trudną sytua­
cję. „Postuluję — powiedział
W. Wilk — aby każdy wnios­
kodawca otrzymywał odpo­
wiedź na zgłoszony przez sie-

Sprawozdanie Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej

Głównymi kierunkami działań tarnowskiej WKKP by­
ło eliminowanie deformacji życia wewnątrzpartyjnego,
zapewnienie konsekwentnego przestrzegania zasad Sta­
tutu PZPR oraz odbudowa zaufania społeczeństwa do
partii. Jednocześnie Komisja przeciwdziałała niegospodar­
ności, biurokratyzmowi, niewłaściwym stosunkom mię­
dzyludzkim, bezduszności, kumoterstwu i klikowości.

Wiele uwagi na posiedzeniach plenarnych poświęcono
doskonaleniu orzecznictwa i profilaktyce, akcentując po­
trzebę szczególnie aktywnego działania Komisji Kontroli
Partyjnej na rzecz umacniania jedności ideowo-politycz-
nej oraz dyscypliny partyjnej.

Proces oczyszczania partii z ludzi chwiejnych, obcych
ideowo lub moralnie skompromitowanych trwał przez
całą kadencję. W okresie do 13 grudnia 1981 roku do
Komisji Kontroli w naszym województwie wpłynęło 57
oskarżeń, pomówień i anonimów. Tylko w dwóch przy­
padkach zarzuty potwierdziły się. Nasuwa się z tego
wniosek, że niezależnie od. słusznej krytyki nieprawidło­
wych postaw niektórych towarzyszy, w większości przy­
padków mieliśmy do czynienia z kampanią bezpodstaw­
nych oszczerstw organizowaną przez naszych przeciwni­
ków politycznych z wyraźnym zamiarem skompromito­
wania kadr partyjnych.

W okresie minionej kadencji, komisje wszystkich szcze­
bli rozpatrzyły ogółem 752 sprawy bezpośrednie i odwo­
ławcze. Zespoły orzekające podjęły decyzje o wydaleniu
z partii 44 osób.

Sprawozdanie
Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej

Tarnowska WKR w mijającej kadencji swoją działal­
nością obejmowała szeroki wachlarz zagadnień wewnątrz­
partyjnych i finansowo-gospodarczych w partii pod ką­
tem przestrzegania Statutu i uchwał partyjnych przez
instancję wojewódzką, terenowe i zakładowe organiza­
cje partyjne, a takie POP działające w różnych środo­
wiskach. Ogółem dokonano 86 kontroli, z tego w wy­
działach Komitetu Wojewódzkiego — 17. Czynności kon­
trolne prowadzone przez członków WKR i komisji niż­
szego szczebla były łączone z instruktażem i dorądztwem.
Często bowiem stwierdzone niedoskonałości i uchybienia
wynikały wyłącznie z niedoświadczenia i braku umiejęt­
ności nowo wybranego aktywu partii.

W mijającej kadencji dokonano kompleksowych kon­
troli całokształtu gospodarki wewnątrzpartyjnej w 11 te­
renowych instancjach partyjnych, w 15 organizacjach
partyjnych największych zakładów pracy województwa
tarnowskiego oraz POP działających w środowisku służ­
by zdrowia, w 3 oddziałach RSW „P-K-R”.

Z wynikami wszystkich kontroli każdorazowo zapozna­
wano kierownictwo KW, a uwagi i wnioski pokontrolne
WKR były przyjmowane do realizacji i przekazywana w

formie zaleceń kontrolowanym wydziałom, instancjom i

organizacjom partyjnym.
W zakresie działalności wewnątrzpartyjnej w tereno­

wych instancjach partyjnych stwierdzono na ogół popra­
wny stan systematyczności w odbywaniu posiedzeń ple­
narnych i egzekutyw, prowadzenia osobowej ewidencji
partyjnej, przyjmowania skarg i listów ludności, rejestru
uchwał i wniosków z posiedzeń i zebrań partyjnych, pro­
wadzenia i zabezpieczenia dokumentacji partyjnej, reali­
zacji polityki kadrowej PZPR oraz prowadzenia staty­
styki partyjnej.

co wiąże się nie tylko z re­
lacjami cenowymi lecz tak­
że z systemem podatko­
wym". Od działań w tym za­
kresie zależy poprawa atmos­
fery politycznej na wsi. Tyl­
ko stabilna polityka rolna, re­
alizowana w oparciu o możli­
wości przemysłu, może do­
prowadzić do samowystarczal­
ności żywnościowej kraju.

FRANCISZEK STYCZEŃ —

dyrektor Wydziału do Spraw
Wyznań UW w Tarnowie mó­
wi! o potrzebie odbudowy au­
torytetu partii. Takie cechy
jak: uczciwość, prawdomów­
ność. odwaga w obronie słu­
sznych idei powinny cecho­
wać każdego członka PZPR.
W okresie nasilonej ideolo­
gicznej walki będą one decy­
dować o społecznej wiarygod­
ności partii. Stąd znaczenie
samokrytycyzmu członków
PZPR, opartego na rzetelnej
obiektywnej analizie błędów
i dokonań.

Po wystąpieniu Franciszka
Stycznia przystąpiono do wy­
boru członków i zastępców
członków KW PZPR, człon­
ków WKR oraz WKKP.

Po przerwie obiadowej Ja­
ko pierwszy głos w dyskusji
zabrał STANISŁAW PARTY-
ŁA prezes WK ZSL w Tarno­
wie. W swoim wystąpieniu
mówił o sojuszniczej współpra­
cy partii I stronnictwa w sku­
tecznym rozwiązywaniu pro­
blemów tarnowskiej wsi i rol­
nictwa. „Cenię sobie te kon­
takty — powiedział — przy­
czyniające się do realizacji u-

stalonych zadań, mających na

celu zwiększanie produkcji ży­
wności, wykorzystanie ziemi,
regulację stosunków wodnych
i zaopatrzenie w środki do
produkcji rolnej". Na tarnow­
skiej wsi zamieszkuje 2/3 mie­
szkańców województwa. Wy­
stępują tutaj duże potrzeby w

dziedzinie gazyfikacji, budowy
wodociągów, rozbudowy pla­
cówek służby zdrowia, placó­
wek kulturalnych i infrastruk­
tury handlowo-usługowej. W
imieniu 11-tysięcznej rzeszy
tarnowskich ludowców prze­
kazał delegatom, a za ich po­
średnictwem całej organizacji
partyjnej województwa, życze­
nia sukcesów w pracy i kon­
sekwencji w realizacji przyję­
tych na konferencji uchwał,
tak by dobrze służyły całemu
województwu I jego miesz­
kańcom.

Również życzenia owocnych
obrad przekazał w Imieniu SD

przewodniczący WK w Tarno­
wie STANISŁAW GAJEWSKI

stwierdzając, że w dalszym
ciągu wspólnie z partią w so­
juszniczym systemie politycz-

bie wniosek, informację, czy, Słuszne byłoby mi sprawiedliwości apołecz- nym członkowie stronnictwa
jak i kiedy sprawa może być połączenie takiego potencjału nej. Istotnym problemem jest będa rozwijać socjalistyczne
załatwiona". gospodarczego z funkcją re- również opłacalność produkcji .

prezentowania społeozno-za- rolnei. Podwyżka cen nrodufc- paftsTMo 1 rozwiązywać istnie-
Umacnianie

prezentowania społeozno-za
autorytetu wodowych interesów rolni rolnej. Podwyżka cen produk­

tów rolnych pozostaje — zda- TMce trudności gospodarcze.
partii na wisa, to także kon- ków-produoentów. Ogromną niem mówcy — w tyle za O działalności spółdzielczo-
se-rwencja w realizowaniu w tym rolę maja d,0 odegra- wzn,stem cen środków pro- ści wiejskiej obsługującej wieś
przyjętej polityki rodnej. To nia gminne ZWiązki rolników, duikoji. Jest to niekorzystna i rolnictwo w zakresie zaopa-"
prawda, ze podwyższone, zo- Nie -wszystkie dźiałają je- tendencja, mogąca w przy- trzenia i usług mówił JÓZEF
stały ceny skupu zboza, zyw- szcze sprawnie, prawidłowo, szłości przyspieszyć proces SKOWRON wiceprezes WZSR
ca. mleka, ale w o wiele aje sg przecież organizmem odpływu młodzieży wiejskiej w Tarnowie. Istnieją poważne
większym stopniu wzrosły młodym. Ogłaszam wniosek: do miast. braki w zaopatrzeniu, zarówno

ceny maszyn i urządzeń roi- politycznym, zadaniem partii cTPFAN gowa fflmsarz w zakresie ilościowym, jak 1
niczyeh, w tym również drób- jest udzielanie wsparcia po- jakościowym, a przy tym ob-
nego ąprzęta, na które jest czynaniom działaczy kółko- 'L ZakJ^)dacł’ . a CZnJjS serwuje się niekorzystny po­
szczególne zapotrzebowanie. wych... dzia} towarów dla wojewódz-
Nie możemy obok tych niepo- -»T. , . , , , , zeft reformy gospodarczej. t w njektórvch asortamem
kojących zjawisk przechodzić ^ruSytaS "3 S 7tach towarowy^ braW te s^

obojętnie, gdyż może to rów- ANMZFI “ We ZaWtZt TesveMo' eają blisko 70 proc, dostaw z

nież grozić dalszym odpły- SSoWSKI )nfoJIh? f T lat 70., co wywołuje w śr0do-
wem ludzi młodych ze wsi. a ,pkretairzem Kw pzpr w n<<* xJt konfhktowych wislcach wiejskich zrozumiałe
przecież już mamy teką sy- T .

- u +, wśród załóg. Częste zmiany niezadowolenie. Mówił też o

tuację, iż wieś mocno się po- . 2?°TM* ,wybran.y .“ profilu produkcji, wymuszane trudnej sytuacji finansowej w

starzała. a Stosowało na niego 241 to- niejednokrotnie sytuacją gos- 9półdzielniach i ograniczeniach
warzyszy — Stanisław Opal- podarczą utrudniają osiąganie w przydziale paliw. Taka sy-
ko- dobrych wyników prOdukcyj- taacja zmusza do ograniczania

Długotrwałe oklaski. Pierw- nych”. Nadal poważnym pro- dostaw do placówek handło-
MIECZYSŁAW ROJEK bry-

gadzista-ustawiacz z FESE
„Tamel”, stwierdza, że partia sze gratulacje od przewodni
musi być awangardową siłą ctacego Komisji Skrutacyjnej stracyjne. S. Sowa podał jako
narodu.' Sumienność, rzetel- 1 Przewodniczącego tej części przykład Zakłady Mechanicz- JAN ...

ność, uczciwość — oto, co po- obrad. Podziękowanie ze stro. ne „Tarnów”, gdzie nie po-
winno cechować każdego n-Y nowo wybranego I sefcre- wiodły się próby przekwali-Problemów, nurtujących zalo-

blemem są przerosty admini- wych na wsi

BIEL z okocimskiego

członka partii. Powinniśmy torza KW.

być również bardziej ofen- Wracamy do

fikowania wielu pracowników gę’ nL in- ,^ty5zą?ych ro11
dyskusji zatrudnionych w administfa- payJii w zakładzie, jako prze-

CU 7. ł.ł wodmej slły_ , jej Inspirator-sywni w zwalczaniu niekorzy- ZDZISŁAW FIKUS ślusarz z możliwości tej skorzy- ,,' '^rbd innVch dzia-
» DZOS ..Stomil-, .te.ntoi. ££ycS* JSM'LScii

zjawisk. „Do tych szczegół- zwłaszcza sprawy ideologicz- by 500 osób, które musiałyby ljwajgę na trudności w pj-^y
nych, nadal pleniących się ne, a więc konieczność szko- odejść. Przerosty administra- służby zdrow;a która cierpi
szkodliwości zaliczamy biuro- lenia politycznego, partyjne- cyln€ S6 znacznym obciążeniem ng brakj kadrowe {
krację. Zjednej strony bowiem go, sprawy młodzieży, jej wy- dla robotników, zamteresowa- wyposażeniowe. Wspomniał
w zakładach pracy utrzymuje chowania, a także społeczne- nVcb wydajną i opłacalną pra- (.eż Q k0nieczności pracy z

się stale — i uzasadnione — go. zawodowego startu, życio- c4- młodzieżą, lecz nie na zasadzie
narzekanie na brak ludzi do wych potrzeb. Nawiązuje do Przewodniczący ZW ZSMP prowadzenia jej za rękę, a

produkcji, a zarazem istnieją wielokrotnie poruszanego już w Tarnowie ANDRZEJ CYZ podpowiadania i pomagania
wielkie przerosty zatrudnienia na konferencji problemu u- Skoncentrował lię na aytaacji na co dzień,
w biurach". Jak dotąd — macniania autorytetu partii, w środowisku młodzieżowym.
twierdzi M. Rojek — refor- Skuteczność działań w tym Mimo odczuwałnjneśi oznak po- (DOKOŃCZENIE NA ETR. O

Leon BANIA — lat 57, rolnik, I se­
kretarz KG w Radłowie, Edward BA-
RYŁECKI — lat 55, rolnik s Czarnej,
I sekretarz POP. Jan BIEL — lat 50,
ślusarz w OZP „Okocim” Brzesko, I se­
kretarz OOP w OZP. Edward BOUF-
FETTE — lat 53, robotnik NZC w Nie­
domicach, ezłonek KMG w Żabnie, Jó­
zef BRYK — lat 47, pracownik WUSW
w Tarnowie, członek Egzekutywy OOP
w WUSW, Antoni CHWAŁ — lat 43,
mistrz w FSE „Tamel” w Tarnowie, I
sekretarz OOP, Alojzy CIESZKOWSKI
- *• lat 60, emeryt członek KG w Oleś­
nie, Stanisław CIOCHOŃ — lat 59, dy­
rektor Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w Tarnowie, An­
drzej CYZ -- lat 32, przewodniczący
ZW ZSMP, Zofia CZAJA — prezes
GS „Samopomoc Chłopska” w Pleśnej,
Henryk DĄBROWSKI — lat 51, I se­
kretarz KM w Tarnowie, oficer LWP.
Kazimierz DRABICKI — lat 50, szef
produkcji w WUCH Dębica, Aleksander
DUDA — lat 46, nadsztygar hydrolog,
I sekretarz KZ Kopalnia Soli w Boch­
ni, Józef DUDEK — lat 36. elektro­
monter w Zakładzie Energetycznym w

Tarnowie, I sekretarz KZ w c-Oonek
KM w Tarnowie, Zdzisław FIKUS —

lat 44, ślusarz w DZOS „Stomil” w Dę­
bicy, Władysław FORNAL — lat 46,
robotnik, i sekretarz POP WPS Bogu-
miłowice, Edward GAJEK — lat 37. I
sekretarz KM Bochnia, Franciszek
GARGAS — lat 45, rolnik, sekretarz
KG w Ciężkowicach, Jan GARLACZ —

lat 45, dyrektor Rolniczego Zakładu
Doświadczalnego w Okocimiu, Franci­
szek GUZ — lat 47, elektromonter
DZOS „Stomil” Dębica, Henryk HOŁO­
TA — lat 52. dyrektor ZPH HiL Boch­
nia, Stanisław JANIK — zastępca
dyrektora w Zespole Szkół Rolniczych
w Dąbrownicy, Roman JASZCZUR —

lat 37, pracownik polityczny KW, Jan
JURECKO — lat 44, rolnik, członek

Egzekutywy KG w Borzęcinie, Jan.
KARKOWSKI — lat 37, sekretarz KW,
Bolesław KOCOŁ — lat 56, rolnik w

Żyrakowie, Mieczysław KOMOROW­
SKI — lat 45, ślusarz w Zakładach Azo­
towych w Tarnowie, członek KZ, Józef
KOŻLIK — lat 32, I sekretarz KZ ZTS
Pustków, Stanisław KRAKOWSKI —

lat 49. kierowca mechanik, I sekretarz
POP w Przedsiębiorstwie Sprzętu, Tran­
sportu i Melioracji w Bochni, Augustyn
KRUPA — lat 44, rolnik, sekretarz KG
w Szczurowej, Edward KUBRAK —

lat 56, szef WUSW w Tarnowie, Ta­
deusz KUKUŁKA — lat 52. dyrektor
POHZ w Zawadzie, Henryk LEŚNIAK
— lat 48, mistrz w Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie, I sekretarz POP,
Krzysztof LUSZTYN — lat 35. T sekre­
tarz KZ FSE „Tamel”. Eugeniusz ŁA-
CHUT — lat 51. rolnik, Jan MACIEJ­
KO — lat 26. kierowca mechanik PKS
Tarnów, Józef MAJCHER — lat 58, ro­
botnik POM w Kopalinach, z-ca człon­
ka KC, Władysław MAJKA — lat 48,
dyrektor Kombinatu Budowlanego w

Tarnowie, Zrgmunt MARCISZ — lat
44, szef RUSW w Dębicy, Ta­
deusz MICHAŁEK — lat 50, ren­
cista. Tarnów, Aleksander MIDURA —

lat 56, rolnik, sekretarz KG w Wado­
wicach Górnych, Henryk MLECZEK —

lat 46, I sekretarz KZ węzła PKP w

Dębicy, Maria MORANSKA — I se­
kretarz KG w Czchowie, Antoni MOŹ­
DZIERZ — lat 51, gminny dyrektor
szkół w Gręboszowie, sekretarz KG,
Antoni NIEMIEC — lat 52, rolnik, se­
kretarz KG w Zakliczynie, Stanisław
NOWAK — lat 44, wojewoda tarnow­
ski, Ryszard OLBRATOWSKI — lat 46,
elektromechanik w Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie, członek KZ. T sekre­
tarz POP, Stanisław OPAŁKO — lat
72, członek Biura Politycznego. I se­
kretarz KW PZPR, Stanisław OPA­
TOWSKI — lat 35, naczelnik gminy

Ryglice, Edward ORMIAŃSKI — lat 35
I sekretarz KMG w Brzesku, Józef

OSTRĘGA — lat 52, kierownik przy­
chodni chirurgicznej ZOZ Dąbrowa
Tarnowska, Władysław PACYNA — lat
56, szef Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego w Tarnowie, Andrzej PIOTRO­
WICZ — lat 35, I sekretarz KG w Bo­
lesławiu, Władysław PLEWNIAK —lat
38, sekretarz KW. Stanisław PODGÓR­
SKI — lat 41, zastępca dyrektora KPR

..Igloopol" Dębica, Franciszek RACH-
WAŁ — lat 51, sekretarz KW, Mieczy­
sław ROJEK — lat 47, brygadzista —

ustawiacz FSE '

„Tamel” w Tarnowie,,
Edmund SADOWSKI — lat 38. kierow­
nik Wydziału Kształcenia Ideologiczne­
go i Informacji KW. Czesława SARKO-
WICZ — nauczycielka Szkoły Podsta­
wowej nr 4 w Tarnowie. Adam SĘ7.
CZYK — lat 56, lekarz ZOZ w Debicjl
I sekretarz POP, Józef SKOWRON -*

lat 49, wiceprezes zarzadu WZSR w

Tarnowie, członek MKKP, członek KZ,
Jerzy SKÓRNOG — lat 35, naczelnik
miasta i gminy Brzesko. Jerzy SOBEC­
KI — sekretarz KW, Bronisław SOP-
RYCH — lat 57. rolnik, 1 sekretarz POP
w Skrzyszowie, Stefan SOWA — lat 42.
brygadzista w Zakładach Mechanicz­
nych w Tarnowie. I sekretarz OOP,
Andrzej SZYMCZYK — lat 27. T se­
kretarz KG w Dębnie, Józef SZYN AU
— lat 68, emeryt, Andrzej TARNOW­
SKI — lat 48. dyrektor DZOS „Stomil”
Dębica, Jan URBAN — lat 36. ślusarz
w WUCH Dębica, I sekretarz OOP. Jó­
zef WĄSOWICZ — lat 53. T sekretarz
KZ w Zakładach Mechanicznych w K
Tarnowie, Franciszek WTULA — lat 4-1
gminny dyrektor szkół w Żegocinie.
Franciszek WIERZBICKI — lat 63, rol­
nik, Wawrzyniec WILK — lat 63, rol­
nik, I sekretarz POP, Leszek WOJ-
NARSKI — lat 32, I sekretarz KM w

Dębicy, Józef ZAŁUCZKOWSKI — lat
33, I sekretarz KMG w Pilźnie.

Zastępcy członków
Komitetu Wojewódzkiego PZPR
Marian CICHY — lat 54, I zekretarz

KG w Skrzyszowie, Władysław CZAJ­
KA — lat 52, I sekretarz KG w Lipni­
cy Murowanej, Marian CZERNYSZ —

lat 35, gminny dyrektor szkół, sekretarz
KMG w Pilźnie, Mieczysław DOMA­
GAŁA — lat 54, I sekretarz KG w

Szczurowej, Ryszard DROZD — lat 52,
I sekretarz KMG w Tuchowie, Augu­

styn GNAT — lat 43, dyrektor Szkoły
Podstawowej w Kołkówce, Józef JA­
NUSZ — lat 49, kierownik Gminnego
Ośrodka Zdrowia, Julian KUTA — lat
57, prezes RSP w Żukowicach Sta­
rych, Jan ŁAZOWSKI — lat 34,
komendant posterunku MO, Zdzisław
NIEMIEC — lat 26, sekretarz ZW
ZSMP, Marek OKOŃSKI — lat 27,1 se­

kretarz KG w Iwkowej, Leszek PIE-
TRACHA — lat 36, I sekretarz KG w

Mędrzechowie, Stefania ŚLIWIŃSKA —

I sekretarz POP w UG Tarnów, Ed­
ward URBAŃCZYK — lat 38, dyrek­
tor GOK w Radgoszczy, Kazimierz
WŁUDYKA — lat 34, prezes Zarządu
GS w Bochni, sekretarz KG.

Wojewódzka Komisja
Kontroli Partyjnej

Przewodniczący: Zygmunt HUDE-
CZEK — lat 42, dotychczasowy kierow­
nik biura WKKP.

Członkowie: Franciszek BERNAT —

lat 32, sekretarz KZ w Zakładach Azo­
towych w Tarnowie, Zofia BUCHA-
NIEC — pracownik umysłowy ZDZ w

Żabnie, Stanisław CHORZĘPA — lat
52, rencista, Stanisław DEMCZAK —

lat 50, prokurator rejonowy w Tarno­
wie, Jerzy DOMIN — lat 47, szef RUSW
w Brzesku, Adolf GINALSKI — lat 52,

oficer LWP, Ryszard GÓRA — lat 32,
z-ca szefa RUSW w Dębicy, Tadeusz
GRZYWACZ — lat 51, dyrektor wy­
działu UW w Tarnowie, Józef KOWA­
LIK — lat 39, główny specjalista d/s
obrotu towarowego i eksportu w DZOS
„Stomil” Dębica, Kazimierz KUREK —

lat ,57, emeryt, sekretarz KG Nowy Wiś­
nicz, Józef MARKOWSKI — lat 51,
kierownik wydziału w Zakładach Azo­
towych, Zbigniew OLBRACHT — lat
38, kierownik wydziału w Zakładach
Mechanicznych, Stefan PASKO — lat

45, prezes zarządu GS w Dąbrowie Tar­
nowskiej, Kazimierz PRZYBYŁOWICZ
— lat 65, emeryt, Józef PUCHAŁA —

lat 54, dyrektor. ZOZ w Bochni, Bo­
gusław SALETNIK — lat 39, funkcjo­
nariusz MO, Antoni SERBINOWSKI —

lat 39, szef RUSW w Bochni, Maria
SZUBERT — nauczycielka . w Zespole
Szkół Ekonomiczno-Gastronomicznych
w Tarnowie, Zygmunt WOŹNIAK —

lat 41, I sekretarz KZ PKP w Tarno­
wie, Czesław WOŹNICA — lat 48, funk­
cjonariusz WUSW.

Wojewódzka
Komisja Rewizyjna

Przewodniczący: Henryk KRZYŻAK
— lat 36, dyrektor Szkoły Podstawowej
w Porąbce Uszewskiej.

Członkowie: Julian AUGUSTYN —■
lat 49, z-ca szefa gospodarki narzędzio­
wej w Zakł. Mech., Jan BAGIŃSKI —

lat 51, rolnik z Zakliczyna. Edward CE-
GLARSKI — lat 51, z-ca szefa WUSW,
Bolesław CHORABIK — lat 44, kier.
Działu Rewizji w Karpackich Okręgo­
wych Zakładach Gazownictwa Kazi­
mierz FILIPIAK — lat 51, I sekretarz
KZ w Niedomickich Zakładach Celulo­

zy, Władysław GAJDA — lat 37, funk­
cjonariusz MO z Tarnowa, Roman JAŚ­
KIEWICZ — lat 37, I sekretarz KG w

Rzezawie, Kazimierz KARPAŁA — lat
30, z-ca dyr. WPHW w Tarnowie, Ta­
deusz KOBYLEC — lat 52, dyr. Woj
NBP w Tarnowie, Ryszard KOZIOŁ —

lat .32, suwnicowy w FSE „Tamel”. Ed-
w d OCHAB — lat 43, kier, działu w

Zakładach Mięsnych w Dębicy, Ryszard
PACHOWICZ — lat 50, kier. Woj. Ośr.
Koordynacji Przewozów PKS Tarnów.
Roman PIĘTA — lat 39, naczelnik gmi­

ny Nowy Wiśnicz, Władysław PIŁAT —

lat 52, naczelnik gminy Brzostek, Ed­
ward PŁODZIEŃ — lat 43, mistrz w

Zakładach Azotowych, Stanisław
PRZYGODA — lat 52. ślusart w Zakła­
dach Artykułów Pomocniczych Przem.
Skórz. w Tarnowie, Bolesław RYNDAK
— lat 51, dyr. Fabryki Farb i Lakierów
w Dębicy, Ryszard SOPIŃSKI — lat 36
z-ca dyr. Szkoły Podstawowej w Dębi­
cy, Michał STELMACH — lat 44, ślu­
sarz w Zakł Wytw. CZSS „Społem” w

Dębicy, Janina WÓJCIK — emerytka.
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tteh jednoczy nas wszystkich idea porozumienia,
tak bardzo potrzebna do realizacji programu naszej partii

Referat Egzekutywy KW PZPR w Tarnowie wygłoszony przez członka Biura Politycznego,

W działaniach naszych organizacji winniśmy przyjąć
styl pracy uwzględniający ludzkie potrzeby

Wystąpienie członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Mirosława MILEWSKIEGO

TOWARZYSZKI równocześnie, że kierunek
I TOWARZYSZE działań jest wlaś‘

DELEGACI! Rośnie zaangażowanie or-

SZANOWNI GOŚCIE! 5TM,,"'

Kiedy prze­
szło 2,5 rofcu
temu, 20 czer­
wca 1981 roku
obradowała na

tej'sali- nasza

IV Wojewódz­
ka Konferen­
cja Sprawoz­
dawczo - Wy­
borcza, w ży­
ciu spotoezno-

-politycznym
kraju, a więc i
w naszej par­
tii rysowała
Sie coraz trud­
niejsza, wręcz

. dramatyczna
sytuacja.

Wzrastało za­
grożenie dla
bytu narodo­
wego i suwe­
renności kra­
ju. załamywały się struktury
nasźego socjalistycznego pań­
stwa. W tej .gorącej atmosfe­
rze przygotowywaliśmy się do
udziału w IX Nadzwyczajnym
Zjeździe .Partii.

Zjazd ten spełnił pokłada­
ne w nim oczekiwania partii'
1 społeczeństwa. W "ostrej
walce, w ścieraniu się stano­
wisk ł poglądów IX Zjazd
wypełnił swe historyczne za­
danie.

Tym samym jednak stał
«le źródłem gorącej agresyw­
ności sił wrogich socjalizmo­
wi. Siły te obawiając się, że

realizacja Uchwał IX Zjazdu
stworzy zagrożenie dla ich
własnych pozycji, przeszły do
otwartego ataku, do konfron­
tacji z władzą, z partią.

Coraz bardziej popadały
przy tym w polityczne zaśle­
pienie. któremu kres położy­
ły historyczne, decyzje z 13
grudnia 1981 roku o wprowa­
dzeniu stanu wojennego. .

Decyzje te, działalność par­
tii i sojuszniczych stronnictw
politycznych, postawa ofice­
rów i żołnierzy Ludowego
Wojska Polskiego, funkcjona­
riuszy MO. administracji pań­
stwowej i .całego frontu sił
społecznych wspierających so­
cjalistyczną odnowę, odsunę­
ły widmo bratobójczej wojny
i związanego z tym społecz-

'

nego chaosu.
; Przeszliśmy ; ciężki etap . , ... ,,

walki o socjalizm w Polsce,. ■
o bezpieczeństwo kraju. Dziś
możemy stwierdzić, że odno­
towane w 1982 roku pierwsze
symptomy zmian na lepsze, w

ubiegłym roku przeszły w

trwała tendencję.
Odzyskuje swe siły partią.

Konsoliduje szeregi wokół za­
dań wytyczonych'na IX Zjeź­
dzie. Staje się siłą motory-
czną realizowanych reform
politycznych i gospodarczych.

Umacnia się front sił społe­
cznych, opowiadających się za

porozumieniem narodowym i
socjalistyczną odnową w du­
chu uchwał IX Zjazdu.

Rozpoczęliśmy odrabianie
strat w gospodarce. I choć
nadal występują w niej na­
pięcia i trudności, zwłaszcza
na rynku wewnętrznym'i w'
bilansie płatniczym, to widać

I sekretarza KW Stanisława OPAŁKĘ

na nowych zasadach, odbu­
dowywana jest aktywność
środowisk twórczych i kultu­
ralnych.

Życie potwierdza, . że ci,
którzy swój program walki z

socjalizmem chcą budować na

pegacji wszystkiego i prze­
kłamywaniu społecznych ocen,
w miarę postępu normaliza­
cji sytuacji społeczno-polity­
cznej muszą pogrążać się w

pustkę, po prostu muszą prze­
grać. •

SZANOWNE TOWA­
RZYSZKI I TOWA­
RZYSZE!

W przedłożonych Wam spra­
wozdaniach z działalności Ko­
mitetu Wojewódzkiego, Wo­
jewódzkiej Komisji Rewizyj­
nej i Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej za okres
kadencji oraz informacji wo­
jewody tarnowskiego, doko­
nany został bilans naszych
wspólnych zamierzeń i osią­
gniętych efektów. Chyba po­
dzielicie mój pogląd, że nie
ma potrzeby powracać w tym
referacie do analizy przedło-
.żohych dokumentów.

Nasza partia, głęboko zwró­
cona ku przyszłości, będzie
umiejętnie wykorzystywać
wnioski płynące z przeszłości,
z własnych osiągnięć i pora-

trzebie powracania do swych
ideowych źródeł mąirfcsizmu-
-leninizmu.

W budowaniu programów
naszych partyjnych zamierzeń
i w ich realizacji zasadnicze
znaczenie ma postawa i za­
angażowanie nas — członków
partii, z własnego świadome­
go wyboru odpowiedzialnych
za wprowadzanie tych za­
mierzeń w życie.

Rodzi się tu pytanie — ozy
poniesione w okresie kaden­
cji straty ilościowe w naszej
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. znaczne bó wynoszą­
ce blisko 9.400 członków i
kandydatów, oznaczają wprost
proporcjonalny ubytek jej sił.

Do pytania tego wracało w

okresie kampanii wielu dys­
kutantów na zebraniach OOP,

POP i konferencjach. Prze­
ważał pogląd, że w zdecydo­
wanej większości przypadków
odeszli sami lub pozbyliśmy
się ludzi biernych.

W złożonych warunkach
działania partii po sierpniu
1980 roku, odeszła również z

jej szeregów pewna grupa łu­
dzi wartościowych i uczci­
wych. Często odchodzili oni w

poczńciu wewnętrznych roz­
terek, w warunkach presji 1
szantażu nieprzyjaznego oto­
czenia. nacisków rodzinnych.
Odeszła też' część towarzyszy,
po prostu niesłusznie skrzyw­
dzonych różnego rodzaju po­
mówieniami.

W stosunku do tych byłych
naszych członków organizacje
partyjne zachować powinny
otwarty stosunek, oparty na

indywidualnej ocenie moty­
wów ich decyzji, postaw i u-

warunkowań.

Głównym źródłem odbudo­
wy naszych szeregów będzie
jednak pozyskiwanie do nich
ludzi prawych, uczciwych,
młodych i oddanych, socjaliz­
mowi, wyrażających wolę
pracy dla dobra partii i kra­
ju. Ciąży na nas obowiązek
i wspólna odpowiedzialność
za rozwój i ukształtowanie
klasowego składu społeczno-
-zawodowego naszej woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej.

Na przestrzeni ostatniej ka­
dencji zmniejszył się w niej
udział robotników o 7,6 proc,
i rolników o 2,5 proc. Upar­
tyjnienie poszczególnych grup
zawodowych, pomimo dużych
strat, zapewnia jednak możli­
wość skutecznego oddziały­
wania partii na’ sytuację po­
lityczną i procesy społeczno-
-gospodarcze w wojewódz­
twie.

Dla ilustracji podam, że co

dziesiąty robotnik jest człon­
kiem partii. Należv do niej
ponad 30 proc, nauczycieli i
wychowawców. 10 proc, leka­
rzy. 28 proc, kadry inżynie­
ryjno-technicznej. Upartyj­
nienie kierowniczego aparatu
gospodarczego wynosi 60 proc.,
a całej administracji państwo­
wej 40 proc.

Odbyta kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza potwierdzi­
ła. że proces organizacyjnego
i ideowego 'umacniania ogniw
tarnowskiej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej jest wyra­
źny. Dyskusja na zebraniach
i. na konferencjach,- często
bardzo twarda i-krytyczna,
ale jednoznaczna i pryncy­
pialna pokazała, jakże nasza

partia jest różna od tej sprzed
2,5 lat. Zarówno aktyw, ja-k
i jej członkowie znacznie le­
piej dostrzegają i rozumieją
dziś związek pomiędzy tym.
co sami powinni i będą zmie­
niać i ulepszać.

Należy podkreślić, że ucze­
stnicy zebrań i konferencji w

zdecydowanej większości z du­
żą powagą i odpowiedzialnoś­
cią potraktowali akt wybo­
rów. Na ogólną liczbę 1.274 I

sekretarzy POP -i OOP pono­
wnie na tę funkcję wybrano
732 towarzyszy, tj. 69. proc.
Na funkcje I sekretarzy wy­
brano 257 robotników i 158
rolników. Funkcje te w bie­
żącej kadencji pełnić będzie
241 kobiet.

Na 32 I sekretarzy KZ —

24 wybrano ponownie. W skła­
dach komitetów zakładowych,
robotnicy stanowią 27 proc.
Ponownie wybrano 32 I se­
kretarzy w komitetach sto­
pnia podstawowego, na ogólną
liczbę 45.

Przebieg kampanii w woje­
wództwie potwierdził rów­
nież, że była ona dobrze przy­
gotowana. Cechowało ją du­
że poczucie odpowiedzialności
i' zdyscyplinowania. Obecnie
podstawowym dla nas zada­
niem będzie podtrzymanie
we wszystkich ogniwach par­
tii. klimatu i wysokiego tem­
pa pracy partyjnej, uzyska­
nego w kampanii.

Będziemy skuteczniej wspie­
rać pracę mało liczebnych or­
ganizacji partyjnych, Wzrost
roli i znaczenia POP może

następować tylko poprzez u-

macnianie ich funkcji inspi­
racyjnych i kontrolnych we

własnych środowiskach dzia­
łania, skuteczniejsze podejmo­
wanie spraw i problemów
nurtujących te środowiska.
Zwrócimy większą uwagę na

umacnianie naszego politycz­
nego oddziaływania w tych
środowiskach, w których - nie
zdołaliśmy odbudować jeszcze
należytych wpływów i przy­
wrócić równego rytmu par­
tyjnego działania.

Sytuacja w kraju i obo­
wiązki jakie 'wzięła na siebie
partia wymagają od jei człon­
ków żarliwości, konsekwen­
cji, hart-u i cierpliwości. Na­
szym wspólnym, podstawo­
wym, pąrtyjnym obowiązkiem
jest. przywracanie rangi soli­
dnej pracy, gospodarności,
społecznego zaangażowania.
Być dziś dobrym członkiem
partii oznaczać musi również
— sprawdzić się w umieję­
tności działania wśród bez­
partyjnych, w organizacjach
społecznych, związkowych.

W tym zakresie ważną rolę
spełniać będą okresowe roz­
mowy indywidualne, rozlieza-
rJe członków z realizacji za­
dań partyjnych, ich postawy
ićeowo-politycznej i moral­
nej, aktywności i rzetelności
w wypełnianiu obowiązków
statutowych i funkcji społecz­
nych,

Komitet Wojewódzki nadal
konsekwentnie będzie pogłę­
biał kontakty z organizacjami
i instancjami partyjnymi, i
aktywem gospodarczym, mło­
dzieżowym, z załogami zakła­
dów prący.

- W rminjonej . kadencji , w

większości instancji krytycz­
nie oceniono pracę komisji
problemowych. Dlatego też
dobór towarzyszy, do tych ko­
misji musi być bardziej prze­
myślany.

Rozpoczęliśmy proces do­
skonalenia pracy aparatu
partyjnego, gruntownie od­
młodzonego w okresie minio­
nych trzech lat.

Ukierunkowujemy jego pra­
cę przede wszystkim na bie­
żącą pomoc instancjom sto­
pnia podstawowego i zakłado­
wego.

Wojewódzka Komisja Re­
wizyjna i Wojewódzka Komi­
sja Kontroli Partyjnej oraz

komisje stopnia podstawowe­
go i zakładowego w reałiza-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

TOWARZYSZE

DELEGACI!
Ocena minio­

nej kadencji
przedstawiona

została w spra­
wozdaniu ustę­

pujących
władz. Nie spo­
sób w tak krót­
kim ujęciu od­
dać tragizm,
ale też hart
wielu ofiar­
nych komuni­
stów i ich po­
święcenia. Nie
sposób także
wykazać już
policzalnych i
dopiero zapo­

czątkowanych
efektów wysił­
ku, który od­
budowuje za­
ufanie do par­
tii w coraz

szerszych kręgach
stwa. Nie można

tym zapomnieć.
Winniśmy mieć na uwadze

i przewidywać lepsze wyko­
rzystanie w nadchodzącej ka­
dencji także tych członków
partii, którzy w drodze obiek­
tywnej rotacji nie weszli w

skład nowych władz.- Winniś­
my pomóc im w uplasowaniu
się w nowych miejscach pra­
cy, obciążać zadaniami. Musi-
my zawsze pamiętać i dbać o

tych, którzy w najtrudniej­
szych czasach nie zawiedli, a

cały swój autorytet i zdolnoś­
ci zaangażowali w obronę li­
nii partii, w działania na

rzecz socjalistycznej odnowy,
w przywracanie leninowskich
norm życia w naszych szere­
gach.

Winniśmy także nie zapo­
minać, a poszerzać kręgi tych,
którzy nie będąc członkami
partii, opowiedzieli się za jej
programem, wspierali go.
Mam na myśli naszych so­
juszników z ZSL i SD, a tak­
że świeckich działaczy kato­
lickich, ofiarnych działaczy
PRON, związków zawodo­
wych, samorządów i szerokiej
rzeszy patriotów, którzy swo­
ją rozwagą wpływali na pro­
ces stabilizacji życia w kra­
ju. Tego typu działanie bę­
dzie właściwie oceniane w

aspekcie realizacji hasła, że

jesteśmy tą samą marksistow­
sko-leninowską partią, ale nie
taką samą, bo wyciągającą
wnioski z błędów przeszłości.

Winniśmy w ocenie minio­
nego okresu dostrzegać ludzi,
których zasługą jest znaczący
postęp w eliminacji.. wielu
zjawisk anarchii, walki s

przeciwnikiem politycznym,
który usiłował przekształcić
nasz kraj w aren? bratobój­
czej walki, zamienić Polskę w

Liban Europy. Myślę tu o żoł­
nierzach LWP, funkcjonariu­
szach MO i SB, aktywie par­
tyjnym, przedstawicielach
władz administracyjnych i
działaczach społecznych i go­
spodarczych. Wykorzystajmy
doświadczenia nabyte w two­
rzeniu szerokiego frontu naro­
dowego działającego na rzecz

przezwyciężania trudności, by
jeszcze bardziej go poszerzać
społecznym wsparciem.

Na zauważenie i spopulary­
zowanie zasługują zwłaszcza
najlepsi przedstawiciele klasy
robotniczej, chłopów i inteli­

gencji pracującej, którzy po­
winni i dziś wypłynąć jako kan­
dydaci do władz i samorządu

społeczeń-
jednak o

terytorialnego, kandydaci w

ramach rozpoczynającej się
kampanii wyborczej. Tą drogą
zyskamy nawet atuty naszej
wiarygodności udowadniając,
że jesteśmy zainteresowani
tym, by władza rekrutowała
się z ludzi oddanych Polsce i
cieszących się dużym autory­
tetem i poparciem społecz­
nym, a jednocześnie takich,
których nie załamują wystę­
pujące okresowe trudności.
Tacy ludzie są najlepszym
gwarantem pobudzania akty­
wności społecznej i potrafią
przewodzić społeczeństwu.

W działaniach nowo wy­
branych władz naszych orga­
nizacji winniśmy przyjąć od
początku styl pracy szeroko
otwarty do łudzi. W terenie, w

zakładach pracy nie zamykać
się w wąskich gronach akty­
wu, a z załogami, mieszkańca­
mi po to, żeby wyjaśniać na­
sze intencje, przedstawiać na­
sze racje, będąc stale otwarty­
mi na krytykę społeczną.

Jako realiści wiemy, że jest
jeszcze trudno, że na wielu
odcinkach naszego życia jest
jeszcze wiele zła, a krytyka
tego, czego nie zdołaliśmy o-

siągnąć mimo najlepszych in­
tencji, jest ciągle uzasadniona
zwłaszcza przez łudzi ciągle
nie znających trudnych uwa­
runkowań, w których przy­
chodzi nam działać.

Niestety, często tak się zda­
rza i jeszcze długo zdarzać bę­
dzie, że wielu bolesnych dla
ludzi spraw, choć uznajemy
ich racje — nie będziemy w

stanie eliminować zgodnie -z-

ich życzeniem. Nasze wyjaś­
niające działania winny iść w

kierunku przekonywania, że
w biedzie jesteśmy z, nimi, ale
że od ich stosunku do pracy,
od aktywności w eliminowa­
niu złego gospodarowania,
marnotrawstwa, lepszego wy­
korzystania istniejących jesz­
cze ogromnych rezerw zależy
w dużym stopniu, kiedy 1 w

jakiej skali będziemy mogli
wspólnym wysiłkiem usuwać
zaniedbania.

Stan liczebny, partii uległ
poważnemu zmniejszeniu w o-

kresie ostatnich lat. Dotkliwe
zmniejszenie nastąpiło także
w woj. tarnowskim. Najbar­
dziej bolejemy nad zmniejsze­
niem w naszych szeregach bo-
.botników. Rozumiemy jednak,
że niektórym z nich zabrakło
wiary w to, że właśnie tylko

partia leninowska może otwar­
cie powiedzieć o swych błę­
dach, przezwyciężyć je i wy­
prowadzić kraj z trudnej sy­
tuacji. Dziś , sytuacja w tym
względzie została też wyjaś­
niona. Zaczynają się nowe

przyjęcia do partii. Jeszcze
nieduże, nawet zbyt małe w

waszym województwie, ale
pozytywną stronę zjawiska
widzimy w tym, że nauczeni
doświadczeniem nie ubiegamy
się o ilość, ale o jakość człon­
ków. Tę linię musimy zacho­
wać. Mamy w partii więk­
szość członków, którzy prze­
żyli i przeżywają okres szcze­
gólnej walki,' zahartowali się
w niej. Ich działanie jest nie­
rzadko przyczyną niewybred­
nych ataków przeciwników, a

mimo to, nie tylko trwają na

swych posterunkach, ale coraz

częściej idą do ataku. Takich
nam trzeba, którzy dołączą do
szeregów walczących, a nie
dla lekkiego życia, czy dla ka­
riery. Warto pod tym kątem
przejrzeć wnioski nasuwające
się z przebiegu obecnej kam­
panii. Nie byłoby źle, a konie­
czne jest przeprowadzenie
rozmów z członkami, którzy
bez usprawiedliwienia nie u-

czestniczyli w zebraniach
sprawozdawczo - wyborczych,
nie wykazują dostatecznej ak­
tywności.

Dziś me stać nas na luksus
utrzymywania w naszych sze­
regach. organizacji czy człon­
ków biernych, kibiców, ocze­
kujących, że inni zrobią za

nich powierzone im obowiąz­
ki.

Szczególny wysiłek winniś­
my jednak skoncentrować na

pozyskaniu w nasze szeregi
wyróżniających się i cieszą­
cych się zaufaniem swego śro­
dowiska robotników. Jesteśmy
ich partią i tylko spełniając
wobec klasy robotniczej słu­
żebną. rolę jesteśmy w stanie
przewodzić im jako ich awan­
garda. Tym samym właściwie
spełniać przewodnią rolę w

budownictwie socjalistycznym.
Dobrze się stało, że ten te­

mat znalazł właściwe odbicie
w obecnej kampanii, że moc­
no Jtoncentrowano się nad o-

ceńą realizacji zadań i postaw
każdego z członków.

Na podkreślenie, jako dobry
prognostyk przyszłego działa­
nia i efektów, zasługuje szero­
ki udział kierownictwa woje­
wódzkiej instancji w konfe­
rencjach zakładowych 15 naj­
większych zakładów pracy i
szeroki udział pracowników.
wyżśzych instancji w zebra­
niach. na. terenie województwa.
Miało to istotny wpływ na

właściwe przygotowanie i
przebieg tych, bardzo ważnych
dla podstawowych organizacji
imprez. Spowodowało, że prze­
bieg zebrań, dyskusje toczyły
się wokół najważniejszych
spraw dla środowisk, w któ­
rych działają organizacje. U-
ważamy za pozytywne zjawi­
sko: szczere dzielenie się od­
czuciami, krytyczne wobec
wielu uzasadnionych zjawisk.
Ważne jest obecnie to, aby
wszystkie wnioski zostały do­
głębnie rozważone, a ich auto­
rzy poinformowani o sposobie
ich załatwiania, względnie
dlaczego nie mogą być obecnie
pozytywnie przyjęte do reali­
zacji.

Z przebiegu zebrań i mate­
riałów przygotowanych na

konferencję wojewódzką wy­
nika, że sytuacją w wojewódz­
twie charakteryzuje się nor­
malizacją spr tocznych nastro­
jów, rośnie zaangażowanie
społeczne tych działaczy, któ­
rzy w okresie trudnych lat za­
tracili wiarę w możliwości u-

zyskiwania efektów, że posz­
czególne organizacje cechuje
zwartość polityczna, dyscypli­
na organizacyjna i coraz wię­
ksza siła oddziaływania w śro­
dowisku.

Wydaje się, że większego
wsparcia ze strony partii wy­
maga działalność , młodzieżo­
wych organizacji, szczególnie
ZSMP, zwłaszcza w środowi­
sku robotniczym.

Odczuwalną poprawę daj®
się zauważyć w ostatnich
dwóch latach w walce z za­
grożeniem przestępczością.

Pozytywnego odnotowania
wymaga zrealizowanie zadań
zawartych, w uchwale Wo­
jewódzkiej Konferencji, doty­
czących wzrostu produkcji i

wydajności pracy. Wierzymy,
że ta dobra tendencja będzie
nadal w pełni widzenia instan­
cji zwłaszcza w aspekcie opa­
nowywania zjawiska nadmier­
nego opłacania wzrostu wy­
dajności pracy. Wymaga także

bardziej wnikliwego rozpa­
trzenia sprawa zadań wypły­
wających z reformowania na­
szej gospodarki w kwestii po­
prawy struktury zatrudnienia,
płac, ustalania cen oraz wła­
ściwego wykorzystania istnie­
jących mocy produkcyjnych.

Znamy złożoności związane
ze specyfiką problematyki rol­
nej w województwie i wystę­
pujące trudności, wynikające
z rozdrobnienia gospodarstw,
koniecznością regulacji stosun­
ków wodnych. Wierzymy, że
także w tej, tak ważnej dziś
dla Polski dziedzinie, wysiłek
skierowany zostanie na mak­
symalne wykorzystanie istnie­
jących jeszcze rezerw zwięk­
szających dostawę produktów
żywnościowych.

Nie można uznać za zado­
walającą działalność i aktyw­
ność partii w dziedzinie będą­
cej arena wielkiej bitwy kla­
sowej, jaka toczy się na odcin­
ku budowy nowego ruchu
związkowego. Nie można ak­
ceptować postaw w tym wz?to-
dzie ok 50 proc, członków par­
tii pozostajacych poza tą orga­
nizacją. Przezwyciężanie te^o
stanu to pilne zadanie władz
nowej kadencji. Wvdaje się
także konieczne oddziaływa­
nie na kadrę kierownicza i

średniego dozoru tych zakła­
dów pracy w których stosu­
nek; jei do ruchu związkowe­
go

'

jest pasywny czy nawet

niechętny.
Niedocenianie wagi tego

problemu dla przyszłości Pol­
ski, jej klasy robotniczej by­
łoby świadectwem braku doj­
rzałości politycznej. Związki
zawodowe, samorząd pracow­
niczy to struktury, w umac­
nianiu których partia jest 1
będzie stale zainteresowana,
jako w świadectwie wiarygod­
ności swoich haseł i gwaran­
cie eliminacji w porę z nasze­
go życia źródeł napięć i kon­
fliktów społecznych.

Rozbudowa szerokiego fron­
tu sojuszników w walce o

szczęśliwe jutro Polski wyma­
ga wysokiego zaangażowania
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V Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wybor­
cza obradująca w dniu 14.
01. 1984 r. dokonała wni­
kliwej analizy i oceny
funkcjonowania wojewódz­
kiej organizacji partyjnej
w okresie ubiegłej kaden­
cji. Kadencja ta była wy­
jątkowa w dotychczasowej
historii całej naszej partii.
Sytuację polityczną i eko­
nomiczną tego okresu wy­
znaczały takie czynniki
jak: głęboki kryzys gospo­
darczy, społeczno-politycz­
ny 1 moralny w społeczeń­
stwie i państwie oraz de­
strukcyjne działania opozy­
cji ahtysocjalistycznej. W

tych warunkach — a szcze­
gólnie w - sytuacji anarchii
i skrajnego zagrożenia bytu
państwowego — Polska
Zjednoczona Partia Robot­
nicza podejmowała działa­
nia na rzecz stabilizacji,
porządku, bezpieczeństwa
publicznego i zapoczątko­
wała proces socjalistycznej
odnowy poprzez realizację
reformy gospodarczej i re­
form polityczno-ustrojo-
wych. To właśnie program
głębokich, strukturalnych
przeobrażeń życia społecz­
no-politycznego i ekonomi­
cznego, uchwalony ną IX
Nadzwyczajnym Zjeździe
Partii stał się podstawą o-

pracowania skutecznego
planu wychodzenia z kry­
zysu. W tym okresie nasza

partia podjęła również
trudną walkę polityczną i

przeciwnikami naszego so­
cjalistycznego ustroju.

Konferencja stwierdza,
ie tarnowska organizacja
partyjna w sposób zgodny
z treścią uchwał IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu roz­
wiązywała problemy wyni­
kające z ogólnej sytuacji
społeczno-gospodarczej wo­
jewództwa.

Konferencja uważa, że

praca wojewódzkiej instan­
cji partyjnej była w tych

trudnych, zmieniających się
warunkach — właściwie
prowadzona. W sposób ko­
legialny, zgodny z wymo­
gami czasu i zasadami de­
mokracji wewnątrzpartyj­
nej realizowana była prze­
wodnia rola partii w wo­
jewództwie tarnowskim.

Ubiegła kadencja była
także czasem dalszej kon­
solidacji ideologiczno-or-
ganizacyjnej POP i in­
stancji partyjnej. Świad­

UCHWAŁA
V Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej

w Tarnowie
z dnia 14 stycznia 1984 r.

czy o tym w znaczą­
cy sposób przebieg kampa­
nii sprawozdawczo-wybor­
czej całej naszej tarnow­
skiej organizacji. W tym
okresie nastąpiło oczyszcze­
nie się partii z ludzi
przypadkowych, biernych,
chwiejnych ideowo. Zostali
ci, którzy autentycznie ak­
ceptują wartości ideologi­
czne i ustrojowe socjalizmu
oraz program działania
PZPR.

Konferencja uważa, że

trud, praca i partyjna Po­
stawą towarzyszy przynio­
sły wiele dobrego, tworzy­
ły właściwą atmosferę pra­
cy i życia w ■wojewódz­
twie. To zaangażowanie,
właściwą postawę politycz­
ną członkowie partii muszą
nadal prezentować w prak­
tyce, muszą być przykła­
dem, wzorem dla Innych.

Taki wymiar praktyczne­
go działania członków wo­
jewódzkiej ofganizacji par­
tyjnej będzie miał szczegól­
ne znaczenie w okresie
kampanii wyborczej do rad
narodowych. W programie
wyborczym wojewódzkiej
instancji partyjnej główny
nacisk położony zostanie na

realizację zadań w zakresie
rozwoju rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej, rozwo­
ju budownictwa mieszka­

niowego, służby zdrowia, «-

światy i kultury, a także
zabezpieczenia właściwych
socjalnych warunków bytu
grup społecznych o niskim
standardzie życiowym. Te
problemy muszą być przed­
miotem szczególnego zain­
teresowania i organizator­
skiej pracy wszystkich
POP i ■instancji partyjnych
poprzez tworzenie realnych
warunków dla ich właści­
wego rozwiązywania zgod­
nie z interesem społecznym
i poczuciem społecznej
sprawiedliwości.

Wojewódzka organizacja
partyjna musi również
zwrócić baczną uwagę na

racjonalne wykorzystanie
przez zakłady pracy i in­
stytucje instrumentów pra­
wnych i ekonomiczno-fi­
nansowych reformy gospo­
darczej w celu uzyskania

maksymalnych efektów w

procesie realizacji polityki
społecznej państwa.

Praca organizacji i in­
stancji partyjnych koncen­
trować się będzie wokół
podstawowych wartości i
zamierzeń tej polityki, a

także wokół zagadnień we­
wnątrzpartyjnych oraz u-

macniania i rozwijania
działalności ideowo-wycho-
wawczej. Należy też prze­
strzegać ściśle zasady zgod­
ności teorii z praktyką,
jedności ideologii, ekonomi­
ki i polityki jako podstawy
sprawnego działania partii
w praktyce życia społecz­
nego.

Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo - Wyborcza
uważa, że osiągnięcie w/w
celów, a także realizacja
zadań zawartych w przyję­
tym programie działania
wojewódzkiej organizacji
partyjnej w Tarnowie na

lata 1984—86 wymaga peł­
nej mobilizacji wszystkich
członków partii, organiza­
cji i instancji partyjnych
na rzecz realizacji nakre­
ślonych w Uchwale głów­
nych kierunków działania
instancji wojewódzkiej.
Konsekwentna realizacja
tego programu powinna
przynieść w efekcie dalsze
umocnienie naszej partii,
stabilizację życia politycz­
nego oraz rozwój społecz­
no-ekonomiczny naszego
województwa.

Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo - Wyborcza
PZPR zwraca się do wszys­
tkich mieszkańców ziemi
tarnowskiej o pełny, akty­
wny udział w realizacji te­
go programu,

WOJEWÓDZKA
KONFERENCJA

SPRAWOZDAWCZO-
WYBORCZA

W TARNOWIE

Tarnów, dni* 14 Wyczula
1984 ».

Program działania tarnowskiej wojowi
organizacji partyjnej na lata 1904-

W obecnej kadencji działal­
ność tarnowskiej organizacji
partyjnej ma być dalszą, twór­
czą kontynuacją zadań zawar­
tych w uchwałach IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu Partii.
Praca organizacji i instancji
partyjnych skoncentruje sie
wokół realizacji podstawowych
celów polityki społecznej i e-

konomicznej, wdrażania re­
form: gospodarczej i politycz-
no-ustrojowych, umacniania
działalności ideowo-wvchowa-
wczej i wewnątrzpatryjnej o-

raz realizacji głównych zało­
żeń i celów kampanii wybor­
czej do rad narodowych i Sej­
mu PRL. Wymaga to pełnej
mobilizacji i aktywności wszy­
stkich członków partii, organi­
zacji i instancji partyjnych na

rzecz wykonywania nakreślo­
nych w programie zadań.

Wytyczając zadania w sferze
działań wewnątrzpartyjnych
oraz umacniania przewodniej
roli partii program mówi, iż
dla dalszego ideowego i orga­
nizacyjnego konsolidowania
partii konieczne jest: • umac­
nianie statutowej roli i zna­
czenia POP i OOP oraz do­
skonalenia ich funkcji progra­
mowej, inspirującej i kontrol­
nej we własnym środowisku
działania • kierowanie do po­
mocy organizacjom partyjnym
aktywu politycznego i pracow­
ników aparatu partyjnego •

podejmowanie działań łączą­
cych dyscyplinę wewnątrzpar­
tyjną, wynikającą z centraliz­
mu demokratycznego ze swo­
bodą dyskusji i krytyki, w ce­
lu zagwarantowania jawności
działania i ideowego zespole­
nia partii • dokonywanie o-

kresowych rozliczeń członków
partii a realizacji zadań par-
tyjnyeh, postaw ideowo-poll-

(omóv
tycznych i moralnych, aktyw­
ności i rzetelności w wypeł­
nianiu obowiązków statuto­
wych, a także zadań wynika­
jących z pełnienia funkcji spo­
łecznych • konsekwentna rea­
lizacja wniosków i postulatów
zgłaszanych przez poszczególne
ogniwa partii • doskonalenie
funkcjonowania systemu in­
formacji o problemach społe­
czno-politycznych i gospodar­
czych oraz nastrojach w po­
szczególnych środowiskach i
grupach społecznych • rozwi­
janie kontaktów członków kie­
rownictwa wojewódzkiej in­
stancji partyjnej z organiza­
cjami i .instancjami partyjny­
mi,»z aktywem gospodarczym,
młodzieżowym i załogami za­
kładów pracy • zwiększenie
częstotliwości wyjazdowych
posiedzeń Egzekutywy i Se­
kretariatu KW, jako istotnej
formy utrzymywania bezpo­
średnich końthktów z ogniwa­
mi partii i aktywem poszcze­
gólnych środowisk społecznych
• podjęcie w nadchodzącej

kadencji wszechstronnych
działań, gwarantujących akty­
wny udział w życiu społeczno-
politycznym wzorowych robot­
ników, rolników i ludzi mło­
dych ze wszystkich środowisk-
• umacnianie roli komisji
problemowych • umiejętne
pozyskiwanie aktywu PRON,
związkowego i młodzieżowego
do pomocy w realizacji naj­
ważniejszych zadań przyjętych
w programie działania instan­
cji.

Program ujmuje zadania w

zakresie umacitiania roli rad
narodowych i samorządu spo­
łecznego jako podstawowych

• a

i^a w

vienie)
elementów systemu demokra­
cji socjalistycznej. Zobowiązu­
je instancje i organizacje
partyjne do umacniania rad
narodowych jako terenowych
organów przedstawicielskich
władzy państwowej i sa­
morządu terytorialnego, pod­
noszenia rangi sesji rad
narodowych. Zabezpieczania
przez radnych członków partii
skuteczniejszego wypełniania
przez rady narodowe ich funk­
cji kontrolnych m. in. dla eli­
minowania i zapobiegania u-

jemnym zjawiskom w życiu
społeczno-gospodarczym... In­
stancje i organizacje partyjne
powinny również udzielać
wszechstronnej pomocy w roz­
wijaniu i umacnianiu samo­
rządu mieszkańców miast i
wsi. i*

Stojąc na stanowisku, że

przyszłość narodu zależy od
właściwego wychowania i
wszechstronnego przygotowa­
nia młodego pokolenia oraz je­
go pełnego udziału, w życiu
państwowym, społecznym i go­
spodarczym — w centrum u-

wagi instancji i organizacji
partyjnych powinna być kon­
sekwentna praca na rzecz peł­
nej realizacji uchwały IX Ple­
num . KC PZPR . poświęconego
młodzieży.

Uwzględniając szczególnie
ważną rolę spełnianą przez
kóbiety w życiu społecznym i
w działalności politycznej,
zwłaszcza na rzecz umacniania
rodziny, wychowania dzieci i
młodzieży należy wzmóc inspi­
rację partyjną, udzielać więk­
szego organizacyjnego i mery­
torycznego wsparcia dla orga­
nizacji kobiecych.

W programie ujęto zadania
instancji i organizacji partyj­
nych dotyczące otaczania tro­
skliwą opieką odrodzonego ru­
chu związkowego. Dotyczy to
w szczególności: obowiązku
aktywnej działalności człon­
ków partii w związkach zawo­
dowych; wspierania związków
zawodowych w ich walce o u-

zasadnione interesy załóg;
dbałości, by ustawowe upraw­
nienia związków były .respek­
towane przez administrację
gospodarczą, państwową i or­
gana samorządu.

Program ustala kierunki
działania także w zakresie do­
skonalenia pracy ideowo-wy-
chowawczej i propagandowej.
Głównym jej celem jest wal­
ka o kształtowanie socjalisty­
cznej świadomości społecznej,
odzyskanie partyjnego wpływu
na ten proces oraz odbudowa
pełnego zaufania do partii, jej
programu i polityki wśród
najszerszych kręgów społe­
czeństwa. W realizacji tego za­
sadniczego celu szczególna u-

waga powinna być zwrócona:
• na kształtowanie w społe­
czeństwie, a zwłaszcza wśród
młodego pokolenia właściwe­
go, zgodnego z etyką marksi­
stowską rozumienia sprawie­
dliwości społecznej, stosunku
człowieka do człowieka i jego
pracy, stanowiących najwyższe
wartości ustroju socjalistycz­
nego • umacnianie w świado­
mości obywateli województwa
roli, i znaczenia państwa so­
cjalistycznego, jego siły i

sprawności, poprzez rozszerza­
nie demokracji socjalistycznej
i społecznej samorządności •

kształtowanie właściwych po­
staw społecznych wobec ideo-

(DOKOŃCZENIE NA STR.
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Niech jednoczy nas wszystkich idea porozumienia,
tak bardzo potrzebna do realizacji programu naszej partii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

eji swych kontrclno-inspira-
tcTskich funkcji — będą
wspierać instancje i organiza­
cje partyjne w umacnianiu
dyscypliny wewnątrzpartyj­
nej, w kształtowaniu atmo­
sfery do dobrej roboty i wy­
sokiej moralności członków.

SZANOWNE TOWA­
RZYSZKI I TOWA­
RZYSZE!

Często powtarzamy, że

przyszłość narodu, jego roz­
wój społeczny, kulturalny o-

raz ekonomiczny zależą od
właściwego wychowania i
wszechstronnego przygotowa­
nia młodego pokolenia — że

pracę z młodzieżą uznajemy
w partii za jedno z najważ­
niejszych zadań.

Jak w zderzeniu z tym
twierdzeniem ocenić dotych­
czasowa działalność instancji
i organizacji partyjnych?

To prawda, że otaczają o-

pieką organizacje młodzieżo­
we, wspierają ich inicjatywy,
aktywność, pomagają w roz­
wiązywaniu problemów mło­
dego pokolenia. Ale nadal je­
szcze nie w pełni docieramy
do tej, jakże ważnej grupy
społecznej.

Musimy skuteczniej wyko­
rzystywać. istniejące możli­
wości ideowego oddziaływania
na kręgi młodzieży poprzez
członków partii w organiza­
cjach młodzieżowych, organi­
zacje i instytucje kulturalno-
- oświatowe, organizacje spor-.
towo-turystyczne. Celem na­
szych oddziaływań powinna
być cała młodzież, a nie tyl­
ko. ta zorganizowana.

Młodzi są niecierpliwi i
gniewni wobec frazesów, prze­
jawów niesprawiedliwości
społecznej, ale i przywar ro­
dziców i nauczycieli. Powin­
niśmy wspólnie rozmawiać o

tych problemach — o tym jak
sprawiedliwie i racjonalnie
rozwiązywać problemy kraju
— ale razem z nimi.

Na nas członkach partii
ciąży szczególny obowiązek w

kształtowaniu świadomości
młodzieży, natomiast na o-

gniwach administracji pań­
stwowej i gospodarczej — ko­
nieczność konsekwentnej re­
alizacji rządowego programu
poprawy warunków jej star­
tu życiowego i zawodowego,
zaś na aktywie organizacji
młodzieżowych troska o funk­
cjonowanie związków i orga­
nizacji naszej młodzieży.

W pełni doceniamy rolę, ja­
ką w życiu społecznym i dzia­
łalności politycznej, a zwłasz­
cza w wychowaniu młodego
pokolenia, spełniają kobiety.
Ogniwa partii udzielać będą
wszechstronnego wsparcia dla
społecznie słusznych inicja­
tyw Ligi Kobiet Polskich, Kół
Gospodyń. Wiejskich — Wo­
jewódzkiego Wydziału 'Spół­
dzielczym Będziemy pomagać
tym organizacjom nie tyłków
pracy z młodym pokoleniem,
ale i w rozwiązywaniu co­
dziennych problemów - życia
kobiety.

Aktywnie wspierać będzie­
my działalność' wszystkich or­
ganizacji społecznych, głównie
poprzez pracę naszych człon­
ków w ich szeregach. Znacze­
nie tych organizacji zdecydo­
wanie rośnie w procesie od­
nowy życia społecznego.

Z uznaniem odnosimy się i
wspieramy działalność spół­
dzielczości, organizacji . samo­
rządowych, kulturalnych, na­
ukowo-technicznych, wyższej
użyteczności społecznej, a

także związków twórczych i
organizacji sportowych. Wi­
dzimy w nich szkołę uczenia
się społecznego współrządze­
nia i rozumienia współzależ­
ności pomiędzy ogólnym in­
teresem społecznym a party­
kularnymi interesami grupo­
wymi.

IX Zjazd Partii podkreślił
potrzebę przywracania leni­
nowskich zasad polityki ka­
drowej. Uchwała XIII Ple­
num KC stworzyła podstawę
jednolitego systemu pracy z

kadrami. Uczyniła z polityki
kadrowej ważny instrument
odbudowy zaufania społeczeń­

stwa do partii i władzy pań­
stwowej.

Decyzje kadrowe opierać
musimy na obiektywnej oce­
nie ludzi, stwarzaniu warun­
ków awansu osobom najle­
pszym, rekomendowanym
przez kolektywy partyjne i
samorządowe, gwarantującym
należyte wypełnianie zadań
w interesie społecznym. Ci
najlepsi rekomendować się
powinni nie tylko z grona
członków partii, ZSL, SD. ale
po prostu spośród wszystkich
obywateli. O tym decydować
powinna postawa społeczna i
moralna, kwalifikacje facho­
we oraz rzetelny stosunek do
pracy i spraw ludzkich.

Wszystkie ogniwa partii bę­
dą przywiązywać szczególną
wagę do wzbogacania zaple­
cza kadrowego, prowadzenia
okresowych rozmów, ocen i
przeglądów kadrowych, do­
skonalenia kadr zastępczych
na funkcje kierownicze.

W całej polityce kadrowej
szczególną opieką otaczać bę­
dziemy zdolnych, młodych ro­
botników, zapewniając im
szerszy dostęp do stanowisk
kierowniczych.

Jednocześnie instancje i or­
ganizacje partyjne ponoszą
odpowiedzialność za działal­
ność osób, którym udzieliły
rekomendacji. Dlatego też

muszą bardziej zdecydowanie
występować wszędzie tam,
gdzie nieudolność, a zwłasz­
cza nieuczciwość, obojętność
na sprawy, ludzi, czy arogan­
cja osób rekomendowanych
na stanowiska kierownicze,,
tworzy . źródła społecznych
konfliktów i słusznego obu­
rzenia.

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE
DELEGACI!

W okresie sprawozdaw­
czym działalność ideologicz­
na i propagandowa partii pod­
dana była przez członków
partii szczególnie ostrej kry­
tyce, a przez ,jej przeciwni­
ków — ostro zwalczana. W
ton sposób odsłonięte zostały
wszystkie jej niedostatki i
słabości. Ale były też i pró­
by kwestionowania dobrych,
sprawdzonych treści, form i
metod tej pracy.

*

Świadomość polityczna spo­
łeczeństwa, a zwłaszcza człon­
ków naszej partii, nie wspar­
ta ugruntowaną teoretycznie

Dziś trzeba w całej ostroś­
ci widzieć, jak silnie związa­
ne są ze sobą zagadnienia po­
lityczne, ideowe 1 gospodar­
cze, tak w wymiarze krajo­
wym, jak i międzynarodo­
wym. Imperializm rozpętał
przeciwko naszej partii i so­
cjalistycznej Polsce niebywa­
ła kampanię oszczerstw i ata­
ków. Można ją przyrównać do
okresu z czasów wojny ko­
reańskiej.

Restrykcje gospodarcze, po­
spolita dywersja, szpiegostwo,
szkalowanie naszego kraju w

świecie i próby ingerencji w

nasze wewnętrzne sprawy,
wyznaczają formy i środki tej
wcjny, prowadzonej tylko
dlatego, że stoimy na gruncie
socjalizmu.

Na początku kadencji by­
liśmy w stanie tylko się bro­
nić, będąc w defensywie. O-
becnie stopniowo coraż sku­
teczniej przechodzimy do o-

fensywy. Wymaga ona jednak
dalszego konsekwentnego u-

macniania kadrowego i roz­
budowy społecznego aktywu
frontu ideologicznego.

Aktyw ideologiczny ma za­
pewniony właściwy dostęp do
wiedzy społeczno-politycznej i
bieżącej informacji. Tworzone
będą dalsze niezbędne wanm-

ki do realizacji zadań wykła­
dowcy, lektora, agitatora i
propagandysty.

Pomimo uzyskanego postę­
pu, w materiałach sprawoz­
dawczych nadal oceniamy
krytycznie dotychczasową re­
alizacje przyjętych przecież
przez nas samych we wszys­
tkich instancjach programów
pracy szkoleniowej. Trzeba
konsekwentnie powrócić we

wszystkich ogniwach partii
do oceny ich wdrożenia.
Stwierdzone zaniedbania w

pracy ideologicznej muszą
być równocześnie zaleceniami
do ich pilnego wyeliminowa­
nia.

Każde dobre zebranie ide­
ologiczne czy lektorat, kon­
solidują i umacniają partie,
a nieudane i nie przygotowa­
ne zniechęcają członków.

O jakości i efektach pracy
ideologicznej decydują ludzie,
ich uzbrojenie w argumenty i
fakty. Towarzysze ci rekru­
tują się ze środowisk robo­
tniczych, naukowych, kultu­
ralnych. Środowiska ich pra­
cy są naturalnym polem do
prowadzenia działalności ide-
ologiczno-propagandowej.

wiedzą marksistowsko-leni­
nowską, stała się obiektem
agresji przeciwnika. Zemściły
się błędy popełnione w prze­
szłości w treściach i formach
pracy iideowo-wychowawczej i
propagandowej. Brak konse­
kwencji w działaniu oraz nie­
prawidłowe proporcje między
działalnością ideologiczną, po­
lityczną i ekonomiczną stały
się źródłem nieufności do par­
tii i jej polityki. W tych wa­
runkach nie potrafiliśmy sku­
tecznie bronić swoich racji.

Wyciągamy wnioski z tych
doświadczeń. Kierując się tre­
ściami uchwał plenarnych KC
szukamy skutecznych dróg o-

żywienia życia ideologiczne­
go W wielu instancjach jest
to praca prawie od podstaw.

Sprzyja temu ogólnopartyj-
ny klimat, stworzony zwłasz­
cza przez XIII Plenum KC
PZPR. Podstawowym obo­
wiązkiem wszystkich ogniw
partii i wszystkich jej człon­
ków jest rzetelna realizacja
postanowień tego Plenum.

W tym miejscu chciałbym
podkreślić szczególną ro’ę
szkoły, gdzie toczy się walka
o umysły młodego pokolenia.
Dla partii sprawą podstawo­
wa jest jednolitość procesu
wychowania i nauczania w

polskiej socjalistycznej szko­
le, nierozerwalnie związane z

postawą i jednoznacznym za­
angażowaniem się po stronie
socjalizmu nauczycieli i wy­
chowawców.

Nasz partyjny stosunek do
tych spraw i kierunki pracy
w środowisku oświaty określi­
liśmy w listopadzie ubiegłego
roku na Plenum KW. Obecnie
najważniejszą sprawa jest
konsekwentna realizacja u-

chwały tego Plenum.
Z dużą troską podchodziliś­

my do problemów kultury w

województwie, szukając sku­
tecznych dróg wyzwalania
społecznej aktywności środo­
wisk kulturalnych i przeciw­
działania ujemnym skutkom
kryzysu. W dużej mierze nam

się to udało.

Przywiązujemy wielką wa­
gę do pracy środowisk twór­
czych i dziennikarskich oraz

tarnowskiego teatru. Otacza­
my ludzi z tych środowisk 1
ich związki twórcze opieką.

Będziemy wspierać Wszys­
tkie te inicjatywy i działania
tych środowisk, które wzbo­
gacają socjalistyczne warto­
ści w świadomości społecznej,
poszanowanie naszych naro­
dowych tradycji oraz służą u-

macnlaniu szeroko rozumianej
wzajemnej tolerancji i budo­
waniu porozumienia narodo­
wego.

Wkroczyliśmy w rok obcho­
dów 40-lecia Polski Ludowej.
W programach tych obcho­
dów szczególny nacisk poło­
żyć musimy na pogłębianie
świadomości narodowej i hi­
storycznej społeczeństwa, a

zwłaszcza młodego pokolenia
oraz utrwalanie społecznie
sprawiedliwej oceny dorobku
tego okresu. Jest to przecież
zarazem obrona podstawo­
wych wartości socjalizmu.

Jubileusz 40-lecia PRL po­
winniśmy również właściwie
wykorzystać w pracy partyj­
nej na rzecz pogłębiania
przyjaźni polsko-radzieckiej.
Nasza najnowsza historia po­
twierdza szczególne miejsce
ideowych więzi pomiędzy
PZPR i KPZR oraz wzajem­
nej wszechstronnej współpra­
cy i pomocy ZSRR w odbu­
dowie naszego krój u i jego
rozwoju, w pokonywaniu tru­
dności, na jakie napotykamy
w tym rozwoju.

SZANOWNI

DELEGACI!

W trakcie bieżącej kaden­
cji wiele uwagi przywiązy­
waliśmy do spraw gospodar­
czych. Do czasu wprowadze­
nia stanu wojennego była to

często walka o przeciwsta­
wienie się chaosowi gospodar­
czemu, zapobieganie rozpado-
vd więzów produkcyjnych i
kooperacyjnych, przeciwdzia­
łanie całkowitej dezorganiza­
cji rynku.

Później główną uwagę kon­
centrowaliśmy na właściwym
wdrażaniu reformy gospodar­
czej, odbudowaniu produkcji!
zachwianego rynku, rozwoju
ruchu związkowego i samo­
rządowego.

Dziś sprawy gospodarcze
są bardziej ważące niż kie­
dykolwiek. Oddziaiywują na

poglądy i nastroje społeczne.
Są frontem walki o socjalizm.

W tych warunkach musimy
w pracy partyjnej położyć
główny nacisk na dalszy po­
stęp w sferze aktywności spo­
łecznej i gospodarczej, na le­
psza partyjna inspirację i
skuteczniejszą kontrolę, ale nie

zastępowanie ogniw do tego
powołanych. Za takim mode­
lem naszej partyjnej pracy w

sferze gospodarki opowiedzia­
ło się XIV Plenum KC.

Możemy stwierdzić, że w

gospodarce najtrudniejsze już
za nami. W naszym woje-
wództwie, które na mapie
gospodarczej Polski jest zna­
czące w przemyśle chemicz­
nym, maszynowo-elektrotech-
mcznym, przetwórstwa hutni­
czego oraz rolno-spożyw­
czym uzyskaliśmy w 1983 ro­
ku ponad 13 proc, przyrostu
produkcji. Wiele dużych za­
kładów pracy odbudowało
poziom produkcji z 1979 r.

Nie zadowala nas jednak tyl­
ko proste odtworzenie pro­
dukcji. Mimo trudnej struk­
tury naszego przemysłu kon­
sekwentnie dążyć będziemy
oo zmian na rzecz zwiększe­
nia produkcji rynkowej, słu­
żącej zaspokajaniu potrzeb
ludzi.

Rok 1983 był kolejnym ro­
kiem doskonalenia mechaniz­
mów sprzyjających wyzwala­
niu inicjatywy ludzi pracy.
Nie oznacza to, że uzyskane
rezultaty odpowiadają mo­
żliwościom i społecznym ocze­
kiwaniom.

Podstawowy wpływ na sy­
tuację pieniężno-rynkową bę­
dzie miała społeczna wydaj- •

ność pracy, zwłaszcza prawi­
dłowe relacje pomiędzy jej

(DOKOŃCZENIE_NA STR. «)

W działaniach naszych organizacji winniśmy przyjąć
styl pracy uwzględniający ludzkie potrzeby

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

instancji i organizacji partyj­
nych w umacnianiu roli
PRON, na który spadają szcze­
gólnej wagi zadania związane
ze zbliżającymi się wyborami
do rad narodowych, a ponad­
to jako trwałego pomostu ułat­
wiającego dotarcie i oddziały­
wanie na ludzi o innym świa­
topoglądzie, ale łączących się
z nami w trosce o wyższe ra­
cje socjalistycznego państwa.
Pomoc instancji, doskonalenie
współdziałania to wielkie i pil­
ne zadanie instancji, wymaga­
jące aktywnej realizacji.

Ostatnio na posiedzeniu BP

poddano analizie stan realiza­
cji Uchwał IX Plenum KC w

aspekcie młodzieży. Rzecz w

tym, by powstający tj-wały sy­
stem kompleksowego działania
w województwie był w nowej
kadencji właściwie i efektyw­
nie nadzorowany i wspierany
przez instancje, by tworzył
wokół młodzieży klimat anga­
żowania jej przedstawicieli do
wśpółudziału w realizacji sto­
jących przed narodem zadań
w ich własnym ogólnopań-
stwowym interesie.

Wyż demograficzny nie no­
towany od ponad 20 lat w na­
szym kraju, najwyższy ze

wszystkich krajów socjali­
stycznych i jeden z najwyż­
szych w Europie, stawia przed
młodzieżą jako przyszłymi (a
w części już obecnymi) kie­
rownikami działów naszego
życia szczególnie odpowie-

dzialńę zadania. Tó potrzeba
żłobków, przedszkoli, szkół,
mieszkań i inwestycji towa­
rzyszących. To dodatkowe ur­
lopy macierzyńskie i opiekuń­
cze, dodatkowe szpitale, skle­
py, miejsca pracy i wypoczyn­
ku. To problemy, których
świadomość konieczności roz­
wiązywania winna być j"ź do
nich doprowadzona.

TOWARZYSZĘ
DELEGACI!

Sytuacja międzynarodowa
nie sprzyja atmosferze spoko­
ju. W interesie imperializmu
leży stałe jej zaostrzenie, szu

kanie w wyścigu Zbrojeń mo­
żliwości odciągnięcia uwagi

narodów od faktycznych źró­
deł niesprawiedliwości społecz­
nej. Polska w planach szcze­
gólnie administracji USA jest
ciągle terenem, w którego de­
stabilizacji są szczególnie za­
interesowani.

Życzę Wam wszystkim co­
dziennej satysfakcji i dalszych
osiągnięć w realizacji Unii IX

Zjazdu, w rozwoju Waszego
Województwa.

Życzę Wam zdrowia, szczę­
ścia i pomyślności w nowym
1984 roku i w okresie obecnej
kadencji.

Przekażcie najserdeczniejsze
słowa podziękowań i szczerych
życzeń tym, których reprezen­
tujecie. a także Waszym Naj­
bliższym.

Obradowała V Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza w Tarnowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

STANISŁAW GRABANIA
mówił o działalności Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej, która zajmowała się
analizą wielu problemów, w

tym wielu spraw odwoław­
czych. W działalności Komisji
wprowadzono stałą współpra­
ce z jej odpowiednikami tere­
nowymi, zajęto się również a-

naiizą skarg i wniosków lud­
ności.

Delegat z Zakładów Azoto­
wych RYSZARD OLBRATO-
WSKI wyraził zdziwienie, że
na 250 delegatów w obradach
konferencji uczestniczy tylko
24 robotników. „Uważam —

stwierdził — że we władzach
partyjnych winno być więcej
robotników. Tylko w ten spo­
sób będzie możliwy właściwy
kontakt z szeregowymi człon­
kami partii, pozwalający na

bezpośrednią transmisję pro­
blemów i sytuacji nurtujących
klasę robotniczą". W swoim
wystąpieniu zwrócił też uwagę
na konieczność przystąpienia
do modernizacji fabryki we­
dług konkretnie opracowane­
go programu. Bowiem zdolno­
ści produkcyjne przestarzałych
już urządzeń i instalacji wy­
korzystane są w 100 proc, i
niemożliwe jest już zwiększe­
nie produkcji.

Kolejny dyskutant — A-
LEKSAŃDER DUDA I sekre­
tarz KZ w bocheńskiej Kopal­
ni Soli, mówił o politycznych
aspektach reformy gospodar­
czej i roli organizacji partyj­
nej w jej realizacji. Dyskusja
nad sposobami politycznego
kierowania gospodarką jest
konieczna z uwagi na potrze­
bę ich dostosowania do zmie­
niających się metod sterowa­
nia gospodarką. Wydaje się, że

należy zwracać szczególną u-

wagę na: — wpływ organiza­
cji. partyjnych na decyzje, do­
tyczące wytyczania celów go­
spodarczych i rozwoju przed­
siębiorstwa, formy i metody
partyjnej kontroli nad reali­
zacją zadań gospodarczych,
zasady polityki kadrowej i
wpływ organizacji partyjnych
na obsadę stanowisk kierow­
niczych.

BRONISŁAW SOPRYCII —

rolnik ze Skrzyszowa, szeroko
przedstawił historię i działal­
ność partii w okresie walki z

hitlerowskim najeźdźcą oraz

jej wysiłki zmierzające do od­
budowy. zniszczonego kraju , i
gospodarki. Mówił też o kry­
zysach, które ’

po wyzwoleniu
przechodziła partia, potrafiąca
jednak wyciągnąć z napięć
wnioski. „Opowiadam się za

partią, taką jaką ona jest o-

becnie, a nie taką jaka była
przed 1980" — stwierdził na

zakończenie.

Konieczność modernizacji
przestarzałego Zakładu Celu­
lozy w Niedomicach — była
głównym akcentem wypowiedzi
EDWARDA BOUFFETTE’A,
robotnika tego przedsiębior­
stwa. Zakłady dają obecnie
zaledwie 1/3 produkcji z lat
70.. Nie modernizowane i nie
remontowane powodują duże
zagrożenie dla środowiska na­
turalnego. Odpowiednie inwe­

stycje są więc konieczne. Za­
kłady jednak oczekują pomo­
cy ze strony macierzystego re­
sortu.

O problemach oświaty —

mówił FRANCISZEK WIDŁA
gminny dyrektor szkół w Że­
gocinie zwracając uwagę na

fakt, iż wiele spraw udało się
już rozwiązać. Nigdy dotąd w

Tarnowskiem nie budowano
jednocześnie 10 szkół. Braku­
je jednak wykwalifikowanej
kadry. Sytuacja taka zmusza

corocznie do zatrudniania w

szkołach 500 niewykwalifiko­
wanych nauczycieli. „Niezro­
zumiałe są więc dla mnie de­
cyzje — powiedział'— o likwi­
dacji w Tarnowie rzeszowskiej
filii WSP, którą rocznie koń­
czyło 100 dobrze przygotowa­
nych nauczycieli".

Wojewoda tarnowski STA­
NISŁAW NOWAK scharakte­
ryzował sytuację gospodarczą
i społeczną w województwie.
Jednym z priorytetowych za­
dań jest rozwój budownictwa
mieszkaniowego. W ub. r.

przekroczono plan, lecz nadal
daleko do zaspokojenia pot­
rzeb. Na ten cel przeznaczane
będą w województwie nakłady
w wysokości 4 mld zł rocznie.
Rozwiązanie problemu miesz­
kaniowego utrudniane jest je­
dnak przez barierę w rozwo­
ju miast, głównie z uwagi na

brak terenów pod zabudowę,
trudności z zaopatrzeniem w

wódę? Duże nadzieje wiąże się
z budownictwem jednorodzin­
nym.

Kolejny problem, to funk­
cjonowanie służby zdrowia i
poziom opieki społecznej. Już
realizowane inwestycje upo­
ważniają jednak do stwierdze­
nia, że w najbliższych latach
zaległości będą Systematycznie
odrabiane. Znaczne nakłady
przeznaczane są na poprawę
bazy w szkolnictwie. Do koń­
ca 1985 r. powstanie w woje­
wództwie kilkadziesiąt kolej­
nych placówek oświatowych i
wychowawczych. Jeżeli chodzi
o produkcję rolną, to nie w

każdym asortymencie Tarno­
wskie jest samowystarczalne.
Mimo znacznej ponrawy w za­
opatrzeniu rolników w środki
produkcji nadal odczuwany
jest niedostatek maszyn, urzą­
dzeń i narzędzi. Większy na­
cisk położony więc będzie na

produkcję własną.
Nawiązując do działalności

terenowych grup operacyj­
nych wojewoda stwierdził, że

spełniły one swoje zadania,
przyczyniając się do poprawy
efektywności gospodarowania,
lecz w dalszym ciągu ujaw­
niane są przypadki marnotra­
wstwa i niegospodarności.
Zjawiska te — powiedział S.
Nowak — będą zdecydowanie
eliminowane. Mówca zwrócił
ponadto uwagę na koniecz­
ność realizacji programów o-

szczędnościowego i antrtnfla-
cyjnego, które w zakładach
pracy i przedsiębiorstwach
niejednokrotnie pozostają wy­
łącznie na papierze.

BOLESŁAW KOCOŁ —

rolnik z Żyrakowa wskazał na

znaczenie bieżących roboczych
kontaktów przedstawicieli
nadrzędnych Instancji PZPR z

POP na wsi. Nabiera to szcze­
gólnego znaczenia przed zbli­
żającymi się wyborami do rad
narodowych. Oddziaływanie
na środowisko wiejskie — po­
winno opierać się na współ­
działaniu partii ze stronnic­
twami politycznymi, organiza­
cjami młodzieżowymi i społe­
cznymi.

Zastępca dyrektora Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Tarnowie STANISŁAW
PĘTLIC nawiązał do ograni­
czeń w działalności służby
zdrowia. Niewystarczająca ba­
za . lokalowa oraz niedostatek
kadr rzutują na negatywną o-

pinię ze strony pacjentów. Na­
leży zdawać sobie sprawę —

powiedział S. Pętlic — że mo­
żliwości służby zdrowia nie
nadążają za potrzebami i że

sytuacja taka utrzyma się je­
szcze w najbliższych latach.
Podniesienie świadczeń na

wyższy poziom zależy w du­
żym stopniu od samych leka­
rzy. Stąd konieczność zwróce­
nia większej uwagi na kształ­
towanie odpowiedzialnych po­
staw wśród pracowników
służby zdrowia w oparciu o e-

tykę lekarską.
JACEK RAMIAN — komen­

dant wojewódzki OIlP w Tar­
nowie, nawiązał do założeń
pracy wychowawczej z mło­
dzieżą trudną. Zagrożenie
przestępczością, zwłaszcza u-

czniów, jest niepokojącym
zjawiskiem, które należy lik­
widować, organizując jednoli­
ty front wychowawczy. Wy­
kraczający poza szkołę. Mów­
ca podkreślił znaczenie ochot­
niczych hufców pracy w

kształtowaniu zaangażowa­
nych postaw ludzi młodych. „Ta
forma działalności — stwier­
dził — powinna być wszech­
stronniej popierana”. J. Ra-
mian zaproponował opracowa­
nie wojewódzkiego programu
wychowania młodzieży trud­
nej oraz utworzenie jeszcze w

tym roku ośrodka opieki nad
młodzieżą szkolną, zagrożoną
przestępczością.

ANTONI NIEMIEC — rol­
nik z Zakliczyna mówił o

działalności służb obsługują­
cych wieś i rolnictwo. „W
środowisku wiejskim — po­
wiedział — formowane są pod
ich adresem krytyczne oceny.
Marnotrawstwa i bałaganu ob­
niżającego wyniki produkcji
rolnej nie '

można tłumaczyć
wyłącznie trudnościami obiek­
tywnymi”. W przezwyciężaniu
kryzysu rolnicy w większej
mierze powinni liczyć na wła­
sne siły i operatywność.

Odbyły się pierwsze posie­
dzenia plenarne Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Tarno­
wie, WKR i WKKP. Wybrano
Egzekutywę, sekretarzy KW
oraz składy Wojewódzkiej Ko­
misji Rewizyjnej i Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej. O wynikach wyborów po­
informował delegatów I sekre­
tarz KW PZPR w Tarnowie
STANISŁAW OPAŁKO.

Ostatnim dyskutantem był
dyrektor WPK w Tarnowie
KAZIMIERZ WARZYCA, któ­
ry poinformował o sytuacji w

tym przedsiębiorstwie, obsłu­
gującym całe województwo. O
ile przed rokiem 1980 przed­
siębiorstwo znajdowało się na

ostatnim miejscu w kraju, to
obecnie, jest najlepsze. W

dalszym ciągu brakuje jednak
stanowisk diagnostycznych, o-

grzewanych garaży, pomiesz­
czeń socjalnych itp. Konieczna
jest zatem pilna rozbudowa
baz w Dębicy, Bochni i sa-

■mym Tarnowie. Niestety samo

przedsiębiorstwo nie jest w

stanie ponieść tak poważnego
wysiłku finansowego bea do­
tacji centralnych, komunika­
cja miejska będzie coraz gor­
sza. Zaproponował, aby tylko
niewielką część środków,
przeznaczonych na ewentualne
uruchomienie linii tramwajo­
wej w Tarnowie przeznaczyć
na modernizacje bazy WPK.
Skorzysta przy tym nie tylko
Tarnów, ale całe wojewódz­
two.

Głos zabiera członek Biura
Politycznego sekretarz KC
MIROSŁAW MILEWSKI. (Je­
go wystąpienie drukujemy na

str. 3).
Przewodniczący Komisji

wnioskowej FRANCISZEK
STYCZEŃ przedłożył projekt
działania wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej w Tarnowie.
Omówienie uchwalonego na

nową kadencję programu i

przyjętą uchwałę zamieszcza­
mynastr.3i4.

Stanisław Opałko dziękuje
za powierzenie mu funkcji I
sekretarza KW PZPR na no­
wą kadencję. „Na Konferencji
— mówi — podsumowaliśmy
czas przeszły, w programie na­
kreśliliśmy zadania, które ma­
my przed sobą. Do tych zadań
należy przede wszystkim roz­
wój i dalsze umacnianie woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej, rozwój ziemi tarnowskiej,
troska o budownictwo miesz­
kaniowe, rozwiązywanie spraw
komunalnych, socjalnych, dba­
łość o rozwój rolnictwa i wsi.
Przujęte zadania zamierzamy
realizować nie sami, ale wspól­
nym, społecznym wysiłkiem.
Będziemy inicjowali, kontrolo­
wali i. nadzorowali działania
tak, aby w pełni zrealizować
uchwalony program. We
wszechstronnej, głębokiej dys­
kusji na dzisiejszej Konferen­
cji padło wiele wniosków,
rzecz w tym, aby nie tylko zo­
stały one dobrze zarejestro­
wane, ale poddane analizie, by
wnioskodawcom udzielona zo­
stała odpowiedź, by słuszne
postulaty i uwagi wzbogaciły
nasz program".

Następnie Stanisław Opałko
serdecznie dziękuje wszystkim
delegatom, gościom Konferen­
cji, a w ich gronie przedsta­
wicielom centralnych władz
partyjnych, resortów, a także
przedstawicielom wojewódz­
kich władz ZSL i SD, PRON,
a szczególnie gorąco — wete­
ranom ruchy robotniczego, we­
teranom pracy za udział w

Konferencji.
Obrady zakończyło odśpie­

wanie „Międzynarodówki”

MATERIAŁY OPRACO­
WALI: Janusz Hańderek,
Artur Kubanik, Bogumiła
Pieczonkowa, Andrzej Wą-
sewicz, Wiesław Szczupak.

Fot. Wacław Klag

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wych, politycznych i gospodar­
czych sojuszy naszego państwa
• umacnianie jedności szere­
gów partyjnych, jako podsta­
wowego warunku odbudowy
jej przewodniej roli w społe­
czeństwie m. in. poprzez wzbo­
gacenie świadomości politycz­
nej, historycznej i ekonomicz­
nej członków partii, ich umie­
jętności wałki z poglądami
wrogimi, obcą ideologią i de­
magogią • budowanie i roz­
szerzanie płaszczyzn porozu­
mienia społecznego w ramach
zasad ustrojowych socjalisty­
cznego państwa.

Zadania w zakresie działal­
ności partyjnej w środowisku
oświaty, wychowania i kultu­
ry mają na celu — jak mówi
program — umacnianie w tych
środowiskach zgodnego z Kon­
stytucją PRL charakteru pol­
skiej szkoły, jej skuteczności
kształcenia i wychowania w

duchu socjalistycznego ideału i
systemu wartości oraz odbu­
dowy i umacniania jej pozycji
w całym szeroko rozumianym
systemie wychowania społecz­
nego. W realizacji zasadni­
czych celów, postawionych

przed całym środowiskiem o-

światy i wychowania instancje
partyjne, szkolne POP, kie­
rownictwa placówek i admini­
stracja oświatowa szczególną
uwagę powinny zwrócić na u-

macnianie przewodniej i kie­
rowniczej rolii partii w pla­
cówkach oświatowych, której
praktyczną realizację stanowić
będzie głj^nie działalność
szkolnej POP jako inicjatora
i współorganizatora życia ideo-
wo-politycznego i całokształtu
zadań szkoły.

Wzrost .społecznego zasięgu
oddziaływania uczestnictwa
mieszkańców województwa w

kulturze, jej tworzeniu i od­
biorze — wymaga przeoriento­
wania działalności instytucji
kultury tak, aby w coraz wię­
kszym stopniu uwzględniane
były oczekiwania i potrzeby
środowisk robotniczych i wiej­
skich, w tym także potrzeby
rozwoju kulturalnego dzieci i
młodzieży.

Program szeroko ujmuje za­
dania w zakresie społeczno-
gospodarczego rozwoju woje­
wództwa tarnowskiego z ko­
niecznością skoncentrowania
uwagi na sferze: • produkcji

Program działania tarnowskiej wojewódzkiej
organizacji partyjnej na lata 1984-1986

materialnej • inwestycji, bu­
downictwa i infrastruktury
komunalnej • handlu i usług
• transportu, komunikacji i
łączności • gospodarki komu­
nalnej i ochrony środowiska.

W sferze produkcji material­
nej podstawowym zadaniem
przemysłu tarnowskiego jest
uzyskanie poprawy struktury
produkcji i efektywności go­
spodarowania. Zadania te będą
realizowane w złożonych wa­
runkach, wynikających z bra­
ku rąk do pracy, jak też na­
piętego bilansu surowcowo-

materiałowego... Dla uzyska­
nia efektów konieczna jeet
mobilizacja przedsiębiorstw
przemysłowych i wykorzysty­
wanie przez nie zaplecza nau­
kowo-badawczego na rzecz

wdrażania nowych asortymen­
tów, technologii i wsorów pod

kątem uatrakcyjnienia oferty
eksportowej i lepszego zaspo­
kojenia potrzeb ludności.

Budownictwo — należy za­
pewnić pełną realizację planu
budownictwa mieszkaniowego
na lata 1984—85 i tym samym
stworzyć bazę wyjściową dla
realizacji zwiększonych zadań
kolejnej 5-latki. Dążyć należy
do wyprzedzającego uzbraja­
nia terenów, przygotowywania
dokumentacji i zabezpieczenia
potrzeb materiałowych. Włą­
czyć w szerszym zakresie do
realizacji budownictwa miesz­
kaniowego zakłady pracy, two­
rząc takie warunki, aby każ­
dy z większych zakładów pra­
cy w województwie uczestni­
czył w procesie zaspokajania
potrzeb mieszkaniowych
swoich załóg. Zapewnić trze­
ba warunki terenowe i mate­

riałowe do rozwoju budownic­
twa indywidualnego. Instancje
i organizacje partyjne winny
inspirować kierownictwa
przedsiębiorstw do wyraźnej
poprawy jakości oddawanych
mieszkań i doskonalenia zasa­
dy kompleksowego przekazy­
wania obiektów.

Realizując główne cele spo­
łeczno-gospodarcze, dotyczące
zwiększenia produkcji rolnej i
udziału województwa w samo­
wystarczalności żywnościowej
kraju — zadania w zakresie
rozwoju wsi i rolnictwa woje­
wództwa tarnowskiego ukie­
runkować należy Drzede wszy­
stkim na: • pełne i racjonalne
wykorzystanie wszystkich u-

żytków rolnych • poprawę
agrotechniki i gospodarki na­
wozowej • zmniejszenie strat

żywności 1 pasz w procesie

produkcyjnym, przetwórstwie,
transporcie i przechowalnic­
twie płodów rolnych • zin­
tensyfikowanie działań dla od­
budowy pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej • usprawnienie
obsługi rolnictwa • efektyw­
ne wykorzystywanie środków
i zasobów rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej • podję­
cie dodatkowej produkcji ha
rzecz rolnictwa przez zakłady
pracy.

Na wsi należy tworzyć klimat
sprzyjający odbudowie auto­
rytetu i rowojowi wszelkich
form samorządu wiejskiego —

wspieranie i czynne angażo­
wanie się członków partii w

działalność społeczno-zawodo­
wych organizacji rolników, sa­
morządu spółdzielczego i Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego — prowadze­

nie systematycznej pracy poli­
tycznej z zespołami partyjny­
mi działającymi w organach
samorządowych i spółdziel­
czych.

Mocno akcentuje program —

szczególnie ważne zagadnię^',:
dalszą poprawę ochrony zdro­
wia i opieki społecznej miesz­
kańców województwa.- W tym
celu musi być realizowany, za­
twierdzony i skorygowany
„Plan rozwoju służby zdrowia
i opieki społecznej wojewódz­
twa tarnowskiego na lata
1978—1990”. Należy zwrócić
uwagę na dalszy rozwój bazy
materialnej służby zdrowia i
opieki społecznej, pozyskiwa­
nie kadr oraz ich właściwe
rozmieszczenie...

Ważnym elementem życia
społecznego — jest sfera spor­
tu, turystyki i wypoczynku.
Wypoczynek pracowniczych
załóg i ich rodzin powinien po­
zostać nadal ważną domeną
działalności zakładów pracy.
Wobec spadku poziomu spraw­
ności fizycznej dzieci 1 mło­
dzieży — kultura fizyczna i
wychowanie przez sport i tu­
rystykę winno stać się przed­
miotem zainteresowania 1

działań nie tylko resortu kul­
tury fizycznej, ale wszystkich
ogniw frontu wychowawczego.

Stan dyscypliny społecznej,
porządku i bezpieczeństwa o-

bywatełi wymaga kontynuacji
wielokierunkowych działań,
mających na celu — kształto­
wanie świadomości oraz pod­
noszenie kultury prawnej spo­
łeczeństwa... Problematyka
właściwego zabezpieczenia
mienia, dyscypliny produkcyj­
nej winny znajdować się w

centrum uwagi organizacji
partyjnych, związkowych, ad­
ministracji zakładów i załóg
pracowniczych... Instancje i

organizacje partyjne powinny
systematycznie analizować
problemy będące elementem
krytycznych uwag i ocen spo­
łeczeństwa, w tym szczególnie
marnotrawstwa 1 niegospodar­
ności, pasożytniczego trybu
życia, życia nad stan, speku­
lacji, alkoholizmu. Instancje
partyjne nasilą działania na

rzecz dalszego umacniania,
podnoszenia autorytetu i roz­
woju organizacji paramilitar­
nych, działających na rzecz

poprawy bezpieczeństwa, ładu
i porządku publicznego, jak
ORMO, LOK, OSP.
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Delegacja MSZ
ZSRR w Krakowie

14 stycznia sekretarz KK
PZPR — Jan Czeplel przy­
jął przebywającą w Krako­
wie delegację Ministerstwa
Spraw Zagranicznych
ZSRR pod przewodnictwem

Dalekopisem z kraju...
(m) 15 BM. zakończyły się

w Warszawie trzydniowe o-

brady I Krajowego Zjazdu
Federacji Spółdzielczych
Związków Zawodowych. De­
legaci reprezentujący 120

tys. rzeszę członków x 418

zakładowych organizacji
związkowych omówili naj­
istotniejsze zadania i proble­
my środowiska spółdzielczoś­
ci pracy.

W wyniku wyborów, prze­
wodniczącą 15-osobowego Ko­
mitetu Wykonawczego Fe­
deracji została Anna Mie­
rzyńska z Białegostoku.

PROKURATOR rejonowy
w Łomży skierował do

miejscowego sądu akt oskar­
żenia przeciwko 10-osobowej
grupie przestępczej, której
członkowie w latach 1980—83
prowadzili spekulacyjny o-

brót piwem o wartości po­
nad W min zł.

Główny oskarżony 93-letnl
Kazimierz P., nigdzie nie

pracujący mieszkaniec Łom­
ży nabywał piwo po cenach

detalicznych w przedsiębior­
stwie przemysłu spożywcze­
go oraz w hotelu „Polonez”
w Łomży, sprzedając je
następnie po cenach speku­
lacyjnych właścicielom pry­
watnych lokali gastronomicz­
nych na Wybrzeżu. W ten

sposób sprzedaż ponad 1,1
min butelek piwa przynio­
sła mu nieprawny zysk w

kwocie ok. 2,3 min zł.

Nabycie piwa oraz jego
transport stały się możliwe
dzięki łapówkom, jakie Ka­
zimierz P. wręczał osobom

zajmującym kierownicze
stanowiska w wymienionych
jednostkach gospodarczych.

Akt oskarżenia objął w tej
sytuacji osoby uczestniczą­
ce w spekulacyjnym obrocie

piwem i przyjmujące ła­
pówki, a wśród nich Ry-

...i ze
W NIEDZIELĘ całkowicie

został sparaliżowany ruch

kolejowy w Izraelu, bowiem

kolejarze przyłączyli się do

strajku pracowników mi­
nisterstw i licznych przedsię­
biorstw państwowych. Straj­
kujący domagają się pod­
wyżki płac, podjęcia efek­
tywnych kroków dla zaha­
mowania inflacji (Jktóra w

1983 r. wyniosła ok. 180

proc.), stabilizacji cen pod­
stawowych artykułów ży­
wnościowych i towarów pier­
wszej potrzeby.

SAMOLOT „boeing 747” a-

merykańsikiego towarzystwa
lotniczego TWA lecący w

niedzielę z Tel Awiwu do

Paryża z 245 pasażerami zmu­
szony był lądować w Ate­
nach po otrzymaniu ostrze­
żenia, że na pokładzie znaj­
duje się bomba. Wiadomość
o grożącym niebezpieczeń­
stwie została przekazana te­
lefonicznie przedstawiciel­
stwu TWA na paryskim lot­
nisku.

Aczkolwiek podejrzewano,
że alarm jest fałszywy, ka­
pitan samolotu otrzymał po­
lecenie lądowania w Atenach,
gdzie maszyna została do­
kładnie przeszukana. Bomby
nie znaleziono.

W BELGIJSKIM mieście
Charleroi rozpoczęto stosowa­
nie nowej metody oszczędza­
nia energii, służącej ogrze­
waniu budynków. Komputer
połączony z systemem czuj­
ników reguluje grzejniki,. u-

względniając stopień izolacji
cieplnej ścian, nasłonecznie­
nie, temperaturę zewnętrzną,
pory obecności mieszkańców
lub użytkowników pomiesz-

dyrektora Departamentu
Kadr — Walerero w. Cy-
bukowa.

W trakcie apotkanla rox-

miawiano na temat sytua­
cji społeczno-politycznej w

województwie miejskim
krakowskim, rozwoju aglo­
meracji krakowskiej oraz o

przygotowaniach do obcho­
dów 30. rocznicy nadania
Kombinatowi Metalurgicz­
nemu w Nowej Hucie imie­
nia W. I, Lenina.

Podczas pobytu w Kra­
kowie członkowie delegacji
zwiedzili zabytki Krakowa,
Muzeum Lenina oraz zło­
żyli kwiaty pod Pomni­
kiem Żołnierzy Radziec­
kich.

■zarda K, — dyrektora ho­
telu, który umożliwiając Ka­
zimierzowi P. nabycie piwa
po cenach detalicznych po­
zbawił kierowane przez sie­
bie przedsiębiorstwo należ­
nej marży gastronomicznej
oszacowanej na blisko 10 min
zł.

Na poczet grożących os­
karżonym kar majątkowych,
zabezpieczono ich mienie o

łącznej wartości 4 min zł, a

czterech x nich zostało tym­
czasowo aresztowanych.

SKUTECZNA obrona praw
pracowników, poprawa Ich
wartinków pracy i wypo­
czynku, staranie o rozwój
budownictwa mieszkaniowe­
go — oto sprawy dominują­
ce na I Krajowym Zjeżdzie
Federacji Związku Zawodo­
wego Pracowników Transpor­
tu Handlu Wewnętrznego,
który zakończył dwudnio­
we obrady w Poznaniu.

Na zjeżdzie dokonano wy­
boru władz federacji. Jej
przewodniczącym został Ry­
szard Grzybowski — mecha­
nik z poznańskiego PTHW.
Siedzibą federacji będzie
Warszawa.

W NIEDZIELĘ zakończyły
się w Wiedniu 3-dniowe o-

brady V Zjazdu Komunis­
tycznej Partii Austrii. Prze­
biegały one pod hasłem: „O
prawo do pracy, o pokój i
solidarność międzynarodo­
wą”.

Delegacji polskiej przewod­
niczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC
PZPR Kazimierz Barcikow-
ski, który wygłosił przemó­
wienie w drugim dniu o-

brad, a w trakcie zjazdu
przeprowadził rozmowy z

kierownictwem KPA, z prze­
wodniczącym partii Franiem
Mubrim na czele.

świata
ezeń. Jak wykazały doświad­
czenia pozwala to zaoszczę­
dzić ok. 30—40 proc, energii,
co oznacza zwrot kosztów in­
stalacji urządzeń nadzor­
czych w ciągu 2 lat.

KIEDY w rzymskim Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości
ktoś skrupulatny ustalił, że
29-letnla Antonella Crieseli,
zatrudniona jako maszyni­
stka, nie ma regulamino­
wego 1,60 m wzrostu, zosta­
ła zwolniona z pracy. Okaza­
ło się, że do regulaminowej
wysokości zabrakło jej 4,5
cm. Podstawą podjęcia ta­
kiej decyzji jest przepis z

1940 r., a więc jeszcze x e-

poki faszystowskiej, w myśl
którego urzędnicy instytucji
państwowych muszą należeć
do „rasy aryjskiej", posiadać
legitymację partii faszys­
towskiej i mieć co najmniej
1,60 m wzrostu. Pikanterii,
takiemu właśnie postanowie­
niu dodał fakt, że weszło
ono w życie jako dekret kró­
lewski, podpisany przez ów­
czesnego monarchę włoskiego
Wiktora Emanuela, który
sam miał 1,53 m wzrostu.

Antonella Crieseli odwoła­
ła się oczywiście od krzyw­
dzącej ją decyzji. Pracę w

ministerstwie uzyskała przed
przesado rokiem, wygrywając
konkursowy egzamin i- nie­
łatwo jej pogodzić się x u-

tratą dotychczasowego za­
jęcia Hałas, jaki wywołała
jej sprawa, skłonił ministra

sprawiedliwości Mino Marti-

nazzolego do przyznania, że

przepis jest „anachroniczny
1 śmieszny” i złożenia obiet­
nicy, że zostanie wycofany.

Dła młodych nie ma

spraw obojętnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

decki Antoni Rączka oraz

przewodniczący ZW ZSMP
Józef Kurek, liczną grupę ak­
tywistów Związku udekorowa­
no złotymi i srebrnymi odzna­
kami honorowymi ZMW. Do­
konano również wyboru no­
wych władz wojewódzkich
Związku, funkcję przewodni­
czącego Zarządu Wojewódz­

Pamięć o przeszłości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zy i oceny działalności kra­
kowskie] organizacji komba­
tanckiej za ostatnie 5 lat. W

sprawozdaniu i w dyslkiusji
sporo miejsca poświęcono pro­
blemom dnia dzisiejszego,
sprawom, którymi żyje kraj.
Podkreślano, iż dewiza zbo-
widowców — ■wczoraj pierwsi
w walce, dziś pierwsi w pra­
cy — przez wszystkie powo­
jenne lata .realizowana była
z całą konsekwencją i poświę­
ceniem. Dziś wielu członków
ZBoWiD działa w Patriotycz­
nym Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego, wielu podejmuję
działalność społeczną, a nie­
którzy do dziś pełnią ważne

funkcje w życiu gospodarczym.
Konsekwentnie prowadzane są
prace mające na celu upa­
miętnianie miejsc Walki i
Męczeństwa Narodu Polskie-
"n a także przekazania mło-
dei generacji Polaków wiedzy
i doświadczeń pokolenia cza­
sów wojny i odbudowy.

Odrębny nurt dyskusji sta­
nowiły trudne problemy so­
cjalno-bytowe członków. Po­
stulowano aby czynsze za lo­
kale ZBoWiD opłacane były z

budżetów terenowych ponie­

Prymas
ocenzurowany

„Kościół z pokorą chce wi­
dzieć swą służbę w tej trud­

nej dziejowej chwili Narodu.
Episkopat — zgodnie z roz­
porządzeniem Stolicy Apo­
stolskiej — będzie ostrzegał
kapłanów przed zajmowaniem
się polityką.

Dotyczy to zarówno kapła­
nów wciąganych do Zrzesze­
nia »Caritas« jak i tych, któ­
rzy porwani ferworem walki
o pokrzywdzonych stają się
głośnym echem tarć społecz­
nych. . Zyskują czasem po­
klask, ale także krytykę
wiernych, którzy przypomi­
nają słowa św Pawła: »Po-
stanowiłem bowiem, będąc
wśród was, nie znać niczego
więcej, jak tylko Jezusa
Chrystusa i to ukrzyżowane­
go... moje głoszenie nauki
nie miało hic z uwodzących
przekonaniem słów mądro­
ści... aby wiara wasza opie­
rała się nie na mądrości
ludzkiej, lecz na mocy Bożej«
(Kor. 2, 2—5).

Słowa te pochodzą z listu
pasterskiego prymasa Polski
ks. kardynała Józefa Glem­
pa, opublikowanego z oka­
zji Bożego Narodzenia j No­
wego Roku.

Czytelnicy, przyjąwszy to
swierdzenie do wiadomości,
mogą zapytać, dlaczego część
przytoczonego - wyżej frag­
mentu została wytłuszczona?
Czy tylko dlatego, by — jak
to się praktykuje — zwrócić
uwagę czytających na okre­
ślone zdania?' — Nie tylko.
Słowa te wytłuszczamy prze­
de wszystkim dlatego, że
niektóre pisma katolickie u-

znały za stosowne „ocenzu­
rować” list pasterski pryma­
sa i owego fragmentu nie
wydrukowały.

Jednym z owych pism jest
„Tygodnik Powszechny” •)

Na marginesie tego incy­
dentu można by zapytać, jak
to się stało, że „Tygodnik
Powszechny” odnotowujący
skwapliwie w tekście każdą,
najdrobniejszą nawet inge­
rencję Urzędu Kontroli Pra­
sy,. nie zaznaczył — przyję­
tym powszechnie i zrozumia­
łym dla każdego czytelnika
„trzykropkiem” (,..), że w

kiego powierzając Janowi Ra­
icie — dotychczasowemu wi­
ceprzewodniczącemu ZW.
Wśród 20 delegatów na Zjazd
Krajowy ZMW znalazł się u-

czestniczący w sobotnim zjeź­
dzić przewodniczący Zarządu
Krajowego ZMW Leszek Le­
śniak, który na co dzień jest
członkiem koła ZMW w pod-
sądeckiej wsi Tabaszowa.

(sś)

waż fundusze ze składek
członkowskich są niewystar­
czające. Wnioskowano ponad­
to aby zwiększyć zakres o-

pieki zdrowotnej i sanatoryj­
nej nad zbowidowcami (w
1983 r. tylko 52 proc, chętnych
otrzymało skierowania sana­
toryjne) a także aby żony
i wdowy po kombatantach

uzyskały kombatanckie u-

prawnienia.
Zwracając »ię do delegatów

przewodniczący Rady Naro­
dowej m. Krakowa Apolinary
Kozub przekazał kombatan­
tom wyrazy najwyższego sza­
cunku i zapewnił, że władze
miasta zrobią wszystko aby
czas nie zatarł ich' dokonań,
aby stały się one godnym
przykładem i wzorem dla
wszystkich Polaków.

Zjazd uchwalił rezolucję
potępiającą miłitarystyczną
politykę administracji Reaga­
na oraz państw Paktu Atlan­
tyckiego.

Dokonano wyboru prezesa
Za,rzadlu Wojewódzkiego
ZBoWiD — został nim po­
nownie Piotr Gajek. Wybrano
również 34 delegatów na VII
Kongres ZBoWiD.

(rat)

tekście listu pasterskiego
prymasa dokonał na własną
rękę skrótów?

Czy tego rodzaju praktyki
nie są formą manipula­
cji, które redakcja „TP”
tak gorąco kiedyś na swych
łamach zwalczała? Sęk prze­
cież nie w tym nawet. Istot­
niejszy wydaje się fakt, że

ocenzurowany przez redakto­
rów „TP” fragment wiąże się
logicznie z poprzedzającymi
go mocnymi, brzmiącymi jak
groźne memento, słowami
prymasa:

„Ogromne napięcia między­
narodowe włączają także nasz

Kraj w powszechne zagroże­
nie jakie zawisło nad życiem
ludzkości. Stawia to- nas, lu­
dzi Kościoła w Polsce przed
szczególną refleksją: wśród
napiętych biegunów przeciw­
stawnych potęg nasza Ojczy­
zna nie może dostarczyć i-
skry zapalnej. Kościół bę­
dzie o to zabiegał ze wszy­
stkich sił (...)”.

Okazuje się przecież, że
z nożycami w ręku czytano
list pasterski prymasa nie
tylko w „Tygodniku Pow­
szechnym”. Ten sam frag­
ment wyciął także organ
Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego, tygodnik
„Za i przeciw”.

Być może jego kierownic­
two nie mogło się pogodzić
z tezą stawiającą znak rów­
ności między księżmi „por­
wanymi ferworem walki”, a

kapłanami współpracujący­
mi z „Caritasem”, organiza­
cją zajmującą się bezintere­
sowną pomocą ludziom sta­
rym, chorym, opuszczonym,
sierotom. Być może. W każ­
dym razie ocenzurowanie
przez niektóre pisma katolic­
kie tego właśnie listu pa­
sterskiego . prymasa musi za­
stanawiać. (m)

•) Jak wynika z informa­
cji tygodnika „ARGUMEN­
TY”, który wcześniej zwrócił
uwagę na owe praktyki,
wspomniany fragment listu
prymasa wyciął także, wy­
dawany w 100-tysięcznym
nakładzie katolicki dziennik
„Słowo Powszechne”.

Podsumowanie konsultacji założeń

do projektu ordynacji wyborczej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zawarte w projekcie „stanowi­
ska PRON”, wnoszącego do
projektu ordynacji wyborczej
modyfikacyjne propozycje oraz

sumującego całokształt dysku­
sji nad prawem wyborczym w

Polsce. Nad sformułowaniami i
postulatami dokumentu trwa­
ła długa, polemiczna debata.
Tekst '„stanowiska” przejęty
został większością głosów.

W dyskusji padły m. jn. na­
stępujące opinie i propozycję:

B okres konsultacji wvma-

gał od całego aktywu '3.ON

wyjątkowego wysiłku; więk­
szość ogniw i działaczy ruchu
wywiązała się z tego prawi­
dłowo;

Stanowisko Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stycznej odnowy — system I prawo wyborcze będą rozwi­
jane i doskonalone zgodnie z uchwałami I Kongresu PRON.

II

Rada Krajowa PRON stwierdza, iż „założenia” zawierają
szereg rozwiązań i propozycji nowych akceptowanych w

szerokiej konsultacji obejmującej Drawie milion obywateli.
Należą do nich przede wszystkim:

1) zasady wyłaniania kandydatów na radnych, uwzględ­
niają one w szerokim zakresie konsultację społeczną w or­
ganizacjach społecznych i politycznych wyposażonych w

prarwo zgłaszania kandydatów oraz autentyczną konsul­
tację z wyborcami na zebraniach przedwyborczych. Na ze­
braniach tych wyborcy powinni wyrazić swoją opinię o

kandydatach i mogą decydować o udzieleniu im poparcia
bądź odmówić ich akceptacji. W ten sposób została stwo­
rzona realna możliwość wpływu obywatela na decydujące
ogniwo procesu wyborczego, jakim jest ustalenie list kan­
dydatów;

2) instytucja kolegiów wyborczych, odzwierciedlająca ko­
alicyjny sposób sprawowania władcy oraz miejsce i rolę
PRON w systęmie politycznym PRL;

3) możliwość sądowego zaskarżania wyboru radnego lub,
ważności wyboru;

4) procedura odwoływania radnych.

III

Konsultacja „założeń” wywołała wewnątrz ruchu po­
ważne zainteresowanie i znaczne ożywienie. Mimo krótkie­
go — zdaniem wielu działaczy PRON — czasu, konsultacja
pozwoliła na ocenę „założeń”, ich zalet i niedostatków oraz

na Określenie kierunków zmian, które powinny być uwzględ­
nione w prawie wyborczym.

Sumując wyniki konsultacji Rada Krajowa PRON pod­
kreśla, iż część rozwiązań zaproponowanych w „założe­
niach” nie zaspokaja aspiracji ich uczestników. Rada Kra­
jowa proponuje więc następujące modyfikacje założeń, które
stanowią próbę wypośrodlkowamia różnych tendencji i opi­
nii ujawnionych w czasie konsultacji.

Rada Krajowa PRON proponuje:
• Powoływanie kolegiów na szczeblu podstawowym przez

właściwe instancje sygnatariuszy w sprawie PRON w try­
bie ustalonym przez ogólnokrajowe kolegium wyborcze.
Funkcje przewodniczących kolegiów wszystkich szczebli po­
winni pełnić przedstawiciele terenowych struktur ruchu.

• Zgodnie z Konstytucją prawo zgłaszania kandydatów
na radnych przyznać prawnie działającym organizacjom
zrzeszającym obywateli miast i wisi.

• Sprecyzować rolę i zadania PRON w organizowaniu
procesu wyłaniania kandydatów na radnych, w przeprowa­
dzaniu kampanii wyborczej oraz w procedurze odwoływa­
nia radnych.

• Nadać prawo zgłaszania kandydatów na radnych or­
ganom samorządu mieszkańców miast i wsi oraz organiza­
cjom społeczno-politycznym działającym w zakładach pra­
cy.

• Przyznać prawo zgłaszania kandydatów na radnych
odpowiednim strukturom PRON. Rozszerzyłoby to znacznie

demokratyczną formułę zgłaszania kandydatów, zwiększyło­
by wpływ bezpartyjnych obywateli na proces wyborczy
oraz szansę ich udziału w radach narodowych.

• Sprecyzować tryb przeprowadzania zebrań przedwy­
borczych.

• Uzupełnienie przyszłej ordynacji wyborczej o przepis
ustalający, że wybory do rad narodowych odbywają się
na podstawie deklaracji wyborczej PRON, która będzie
stanowić ramy formułowania lokalnych, wspólnych progra­
mów wyborczych ruchu.

Rada Krajowa PRON traktuje te programy jako istotny
element kształtowania postaw obywatelskich, rozbudzania

inicjatyw i aktywności społecznej. Powinny one konkrety­
zować założenia dokumentów i programów ogólnonarodo­
wych, uwzględniać lokalne warunki, potrzeby i realne mo­
żliwości ich zaspokajania. Lokalne programy wyborcze sta­
nowiące podstawę działalności rad narodowych w najbliż­
szych latach będą sprzyjały pełnemu wykorzystaniu ich

szerokich uprawnień, stanowiąc równocześnie kryterium
ich społecznej oceny.

■ nadchodzące wybory do
rad narodowych mają wielką
wagę polityczną i wielką po­
lityczną wymowę. Muszą więc
być przez wszystkie organiza­
cje, w tym także PRON pra­
widłowo wykorzystane;

■ podjęcie przygotowań do
wyborów do rad narodowych
ma ogromne znaczenie w pro­
cesie odradzania i umacniania
ich funkcji w społeczeństwie
i w państwie;

■ kampania wyborcza i sa­
me wybory do rad narodo­
wych powinny pozytywnie
wpłynąć na proces normaliza­
cji i stabilizacji życia w kraju;

■ nówa ordynacja wybor­

cza może spełnić pozytywną
rolę w tworzeniu lepszego kli­
matu społecznego i przyczynić
się do aktywnego udziału oby­
wateli w kampanii wyborczej
i wyborach;

■ wyborcy oczekują, że or­
dynacja zapewni im bezpośre­
dni wpływ na programy oraz

na składy personalne organów
przedstawicielskich;

fl nowa ordynacja powinna
zapewnić możliwość wybrania
do rad narodowych ludzi naj­
bardziej na to zasługujących,
a także właściwej reprezenta­
cji głównych klas i warstw

społecznych oraz podstawo­
wych grup społeczno-zawodo­
wych;

IV

Biorąc pod uwagę szereg krytycznych uwag zgłoszonych
w toku konsultacji Rada Krajowa PRON uważa,, że pro­
jekt ordynaoji wyborczej w porównaniu z „założeniami”
powinien znacznie pogłębić demokratyzację procesu wybor­
czego i w większej mierze uwzględnić oczekiwania społecz­
ne. Rada Krajowa stwierdza m.in.. że w opinii uczestników
konsultacji „założenia” w zbyt małym stopniu umożliwiają
obywatelom korzystanie z prawa wybierania W związku
z tym Rada Krajowa proponuje umieszczenie na liście
wyborczej dwóch kandydatów na jedno miejisce. Forma
kartki wyborczej, sposób umieszczania na niej kandydatów
powinny stwarzać możliwość dokonania autentycznego wy­
boru między nimi.

Biorąc pod uwagę wyniki konsultacji Rada Krajowa uwa­
ża za celowe i pożądane poszukiwanie takiej formuły or­
dynacji wyborczej, która przewidywałaby okręgi wyborcze
o niewielkiej liczbie mandatów. Na karcie wyborczej kandy­
daci mogliby być umieszczani dwójkami (jak w okręgu, je­
dnomandatowym). W przypadku oddania kartki bez skre­
śleń, głos otrzymuje pierwszy z kandydatów.

Rada Krajowa uważa, że przyszła ordynacja powinna
wzmocnić gwarancje prawne i organizacyjne przestrzega­
nia pełnego, nieskrępowanego prawa do tajnego glosowa­
nia. Są one jednym z fundamentalnych warunków wiary­
godności wyborów.

Przyszłe wybory powinny umoanić społeczną akceptację
i autorytet rad narodowych W tym celu, oprócz określenia

minimalnej granicy uczestnictwa w wyborach Rada Krajo­
wa postuluje ustalenie minimum głosów ważnych, jakie mu­
si otrzymać kandydat aby zostać wybranym.

V•I

Rada Krajowa stwierdza, że wariant pośrednich wybo­
rów do rad narodowych stopnia wojewódzkiego nie znalazł

w czasie konsultacji szerszego zrozumienia i uznania mmo

poparcia go przez kilka Rad Wojewódzkich PRON.. Więk­
szość opowiedziała się za wyborami bezpośrednimi.

Doceniając w pełni znaczenie udziału działaczy społecznych
szczebla wojewódzkiego w pracach przyszłych Wojewódz­
kich Rad Narodowych oraz samych rad jako swoistego
przedstawiciela samorządów lokalnych, wielu uczestników

konsultacji wypowiedziało się za taką formą wyborów,
która zapewniłaby ich konieczną reprezentację. Postulatowi

temu odpowiadałoby nip. wprowadzenie odrębnych woje­
wódzkich list kandydatów cbok list okręgowych.

VI

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego podkreśla, że

poza zmianą regulacji prawnych reforma systemu wybor­
czego wymaga dalszego postępu w socjalistycznej odnowie

życia społeczno-politycznego na wszystkich szczeblach oraz

kształtowania świadomych, obywatelskich postaw zdecydo­
wanej większości społeczeństwa. Ważną rolę w tym pro­
cesie spełniać mogą i powinny wybory do rad narodowych;
będą one ważnym etapem na drodze normalizacji i stabili­
zacji stosunków społeczno-politycznych. Przebieg kampanii
wyborczej i wyniki wyborów będą świadectwem patriotycz­
nej odpowiedzialności za teraźniejszość i przyszłość Polski,
jej międzynarodową pozycję i wiarygodność.

VII

Patriotyczny Ruch' Odrodzenia Narodowego po wyborach
do rad narodowych przeanalizuje i oceni funkcjonowanie
nowej ordynacji wyborczej w praktyce oraz przedłoży Ra­
dzie Państwa wnioski i propozycje zmierzające do jej zmia­
ny.

vm

Rada Krajowa PRON zobowiązuje Prezydium Komitetu

Wykonawczego do przedstawienia Radzie Państwa ninłej-
izego stanowiska oraz szczegółowych wyników konsultacji
przeprowadzonych w ramach ruchu.

Rada Krajowa
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowe,•

Warszawa, dnia 14.01. 1984 r.

fl szczególnie ważne jest, by
nowe unormowania prawne
zostały w pełni zastosowane w

praktyce, by tworzyła się no­
wa praktyka wyborcza;

■ punktem wyjścia do wy­
borów powinna stać się, opra­
cowana pod patronatem PRON,
ogólnokrajowa platforma wy­
borcza. a także lokalne pro­
gramy wyborcze; .

0| szczególną rolę w kampa­
nii wyborczej i w przeprowa­
dzeniu samego aktu wyborcze­
go powinien odegrać Patrio­
tyczny Ruch Odrodzenia Na­
rodowego, zarówno jako orga­
nizator wyborów, jako płasz­
czyzna wyłaniania kandyda­
tów, a zarazem współtwórca
platformy politycznej.

Jutro o 11.30 rozpoczy­
nają się w Sztokholmie ob­
rady pierwszego etapu
Konferencji w sprawie
środków budowania zaufa­
nia i bezpieczeństwa oraz

rozbrojenia w Europie.
Wezmą w niej udział 33
państwa europejskie (wszy­
stkie z wyjątkiem Albanii)
oraz Stany Zjednoczone i
Kanada.

Jest to wydarzenie rów­
nie ważne, co bezpreceden­
sowe. Po raz pierwszy w

historii Europy dochodzi
do spotkania na temat mi­
litarnych aspektów bez­
pieczeństwa całego konty­
nentu, odbywanego w tak
szerokim gronie. A prze­
cież,— nie słychać fanfar.
Wprawdzie sama nazwa

Konferencji napawa opty­
mizmem, ale nazwę skro­

jono na wyrost, zaś anali­
za sytuacji rozwiewa ów
optymizm.

Nie wolno oczekiwać, by
Konferencja Sztokholmska
mogła zaowocować porozu­
mieniem w kwestii rozbro­
jenia, lub zmienić oblicze
Europy. Nie wolno utożsa­

miać Iwołania Konferencji
z nadzieją na jej sukces.
Oczywiście sukcesu roko­
wań absolutnie nie można
wykluczać, ale wyglądać
go trzeba cierpliwje, o-

strożnie, a nawet sceptycz­
nie. To, co się dzieje w

Europie, nie sprzyja Kon­
ferencji — raczej godzi w

samą jej ideę.
Mylne byłoby zatem

przypuszczenie, że Konfe­
rencja Sztokholmska pozo-
staje w związku przyczy­
nowym z przystąpieniem
Stanów Zjednoczonych do
rozmieszczania w Europie
Zachodniej nowych broni
masowej zagłady. Uczestni­
ków obrad nie spędzono do
wspólnego stołu rokietami.
Rzec można, że rakiety słu­
żyły raczej temu, by roz­
pędzić nimi rokowania pro­
wadzone w Genewie i Wie­
dniu.

Otóż z końcem ubiegłego
roku zostały zawieszone na

czas nieokreślony, z nikłą
szansą na rychłe wznowie­
nie lub na wznowienie w

ogóle, rozmowy między
Wschodem i Zachodem na

świat Jutro w Sztokholmie...

temat rozbrojenia: zarów­
no te dwustronne, radzie-
cko-amerykańskie, prowa­
dzone w Genewie dwoma
torami w kwestii ograni­
czenia zbrojeń strategicz­
nych (START) i w sprawie
ograniczenia zbrojeń jądro­
wych w Europie — jak
wielostronne, w Wiedniu,
na temat wzajemnej reduk­
cji sił zbrojnych i -zbrojeń
w Europie środkowej.

Konferencja Sztokholm­
ska rokowań tych nie zastą­
pi i nie w tym celu zosta­
ła zwołana. Chociaż zwoła­
no ją -wcześniej, nim tam­
te rokowania zawieszono;
wcześnie), nim pierwsze

rakiety przybyły do Euro­
py i niezależnie od tego,
czy rakiety przybędą w o-

gólę — jej szanse byłyby
większe, gdyby towarzyszy­
ła rokowaniom w Genewie
i Wiedniu, a jeszcze mięk­
sze, gdyby swoimi wynika­
mi mogła trwale uwieńczyć
sukcesy tamtych rozmów.

Delegacje 35 państw przy­
były do Sztokholmu drogą
długą .i krętą, wiodącą
przez Helsinki, Genewę,
Belgrad-"i Madryt. Konfe­
rencja Sztokholmska odby­
wa się mianowicie w ra­
mach procesu rokowań za­
początkowanego wypraco­
waniem w Genewie i pod­
pisaniem w Helsinkach, 1
sierpnia 1975, Aktu Końco­
wego Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w

Europie (KBWE). Zgodnie z

przyjętym wówczas ustale­
niem, przedstawiciele
państw-uczestników. KBWE
spotykają się systematycz­

nie, by dyskutować nad
-wcielaniem w życie posta­
nowień Aktu Końcowego.
Spotkania takie odbyły się
w Belgradzie (1977—1978) i
Madrycie (1980—1983); na­
stępne rozpocznie się w

Wiedniu 4 listopada 1986.

W dokumencie końco­
wym spotkania madryckie­
go, przyjętym 6 września
1983, postanowiono, że 17
stycznia rozpocznie się w

Sztokholmie „pierwszy e-

tap” konferencji państw-u­
czestników KBWE „w spra­
wie środków budowania
zaufania i bezpieczeństwa
oraz rozbrojenia w Euro­
pie’’. Terminu zakończenia
obrad nie ustalono; ponie­
waż spotkanie wiedeńskie
powinno dokonać oceny po­
stępu osiągniętego podczas
pierwszego etapu Konfe­
rencji Sztokholmskiej, za­
tem ów pierwszy etap po­
winien dobiec końca, przy­
najmniej w założeniu, przed

4 listopada 1986. Wątpię, by
skończył się wcześniej.

Dokumenty będące pro­
duktem procesu KBWE są
nieklarowne i trudne do
zrozumienia przez niespe-
cjalistów. Powstają one

przecież w wyniku wielo­
stronnych i trudnych nego­
cjacji prowadzonych latami
przez 35 państw w sześciu
językach. Negocjatorzy po­
trafią sprzeczać się tygod­
niami o słowo lub przeci­
nek, w dodatku spory do­
tyczą z osobna tekstu w

przekładzie na każdy z sze­
ściu języków roboczych.
Terminy stosowane w pra­
cach KBWE nie mogą za­
tem budzić zastrzeżeń poli­
tyków, chociaż opinia pu­
bliczna nie -wie, co ozna­
czają, natomiast językozna­
wcy uznają je za obrazę,
zwłaszcza w przekładach
na języki obce. Z tłuma­
czeniami wszelako bywa

jak s kobietami: im brzyd­
sze, tym wierniejsze.

Termin „środki budowa­
nia zaufania" jest brzydki
i wieloznaczny, lecz wierny
sformułowaniom postano­
wień Aktu Końcowego. Po­
przez „środki budowania
zaufania" Akt Końcowy ż
Helsinek rozumie uprzed­
nie powiadamianie się
państw-uczestników KBWE
o wielkich manewrach
wojskowych, możliwość u-

przedniego powiadamiania
o innych manewrach woj­
skowych, możliwość zapra­
szania obserwatorów na

manewry wojskowe, możli­
wość powiadamiania o
wielkich ruchach wojsk i
popieranie wymiany perso­
nelu wojskowego, włącza­
jąc w to wizyty delegacji
wojskowych.

Owe środki budowania
zaufania, których doskona­
leniu poświęcony będzie
pierwszy etap Konferencji
Sztokholmskiej, służą
zmniejszeniu ryzyka przy­
padkowego wybuchu wojny
konwencjonalnej w Euro­
pie i ńa przylegających do
nie) obszarach powietrz­

nych i morskich. Wcześniej­
sza notyfikacja o wielkich
manewrach wojskowych
powinna więc — przykła­
dowo — zapobiec takiej sy­
tuacji, w której inne pań­
stwo kontynentu, zaskoczo­
ne tymi manewrami, mo­
głoby błędnie uznać je za

przygotowanie do wymie­
rzonej przeciw niemu akcji
zbrojnej.

Z drugiej strony, nie mo­
żna ukryć tu sceptycyzmu
wobec środków budowania
zaufania. Na naszym kon­
tynencie znalazły się właś­
nie rakiety, które mogą o-

siągać cele na terytoriach
innych państw europejskich
w kilka dosłownie minut.
Ich znaczenie polega więc
na tym, że pozwalają one

uderzyć z Zaskoczenia. Od­
palenie tych rakiet nie bę­
dzie wcześniej notyfikowa­
ne. Środki budowania zau­
fania będą skuteczne wów­
czas, kiedy rakiety zostaną
z Europy wycofane. W tym
celu supermocarstwa po­
winny wznowić '

dialog.
Konferencja Sztokholmska
niech będzie jego namiast­
ką.



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA 1984 R. — NR 13

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 4) szpitala wojewódzkiego, ■ze- my za nią. Ostatnie kontro-

spolu przychodni specjalisty- le potwierdzają, że na od-
cej. Równocześnie rosną po- dziemy dbać o szanowanie
trzeby żywnościowe zarówno jego samodzielności na zasa-

wzrostem a wzrostem śred- cznych w Tarnowie, przycho- cinku gospodarności następuje w mieście jak j na wsi. Tro- dachokreślonych w doku-
nie.i płacy. Szybkie ich przy- dni rejonowych w Tarnowie stopniowa poprawa, choć na- ska o wzrost produkcji zwie- mentach I Kongresu PRON.
wrócenie, budowanie kultu j Dębicy, pawilonu szpitalne- dal występują przykłady bez- rzęcej nie może być tylko
solidnej pracy, przeciwstawia- g0 w BOchnj oraz gminnych troski i nieodpowiedzialności, sprawą państwa. Jest sprawą

, }., ,łA SZANOWNE TOWA-
całego społeczeństwa, której
rozwiązania nie można upa- RZYSZKI
trywać tylko w zmianach cen. nrTPr4rTl

Dlatego też głównym za- KZiYoZhi DiSLiliiLiAL/ll

nie się nieuzasadnionemu win- ośrodków . zdrowia i aptek,
dowąniu cen i płac — to za- winna pozostawać nadal w

dania zasadnicze dla kierów- centrum uwagi instancji i or-

mctw gospódarczych.. o-rgani- ganizacji partyjnych. Nakre- I TOWARZYSZE!
zacji partyjnych, związkowych ślony na lata i98'3_85 plan . ......................... ..........

_________

i samorządu załóg. Wiąze się rozwoju bazy służby zdrowia . Ważnym elementem rozwo- twa na najbliższe lata będzie r,; ,

Ob,?lY.ląie;k nie może być nie wykonany. ■]u_±del?°kra^ s°^a?.lstyc,ZI?eJ stała troska o stopniowe cz:'wlstłch względów me wy-

TOWARZYSZKI I TOWA-

daniem tarnowskiego rolnic-
Przedstawiony referat z o-

krzewienia wiedzy ekonomi- Duży nacisk położyliśmy na samorząd załogi. Dlate- zwiększanie produkcji żywca ,Pro!^e"
czne.i wsrod załóg. Jej po- rozwój bazy oświaty. Na" in- przywiązujemy tak dużą j utrzymanie wysokiej pro- +rn,Va}a ■„ „ ■ nc®n"

teatry
ziom decydować musi o rozu- westycje i kapitalne remon- waSQ do jego odbudowy.
mieniu mechanizmów reformy t w , oświacie wydatkowano
gospodarczej i potrzebie od-
chodzenia od interesów
tykularnych. Przyspieszać
rnusimy również opracowanie
i wdrożenie właściwych za­
kładowych systemów moty­
wacyjnych, więżących ściśle
efekty pracy z płacą.

Źródeł wzrostu płac trzeba
szukać w obniżce kosztów
wytwarzania, a nie w nieuza­
sadnionym wzroście cen wy­
robów.

Jednostki kontroli finanśo-
wej będą bardziej skutecznie
wykorzystywać rozwiązania
zabezpieczające przed takimi
“stt w gospodarce

. ,. . , dukcji mleka. Prognozy w
Proces ten przebiega jed- tym okresie są ostrożne, ale dench piaca

w latach 1982—83 blisko 900 nak z?y* powoli, Do chwili potwierdzają, że szanse takie
. Dar" min zł. W budowie znajduje obecnej organa samorządu istnieją.

się. 10 szkół, w tym rozpo-

trowała się w minionej ka-
i uwaga akty­

wu i członków naszej woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej. Sądzę, że w toku dysku­
sji na dzisiejszej konferencji

ziawiska inflacyjne i napięcia
rynkowe, z ostrością postawi­
ły problem sprawiedliwości
społecznej. Mamy do czynie-

... ..
____

...
_______powołano w województwie w Ich wykorzystanie określa

częta w ubiegłym roku w z uprawnionych przed- zadania dla kierownictw i
Tarnowie tak potrzebna szko- siębiorstw. W. kilku przypad- ogniw partii w gospodar-
ła dla dzieci wymagających kach powołanie to odbyło się stwach państwowych i spół-
specjalnej: troski oraz . szkoły w ostrej walce politycznej. . dzielczych, w zakładach Tol-
podstawowe w Bochni, Tar- Przed organizacjami partyj- no-spożywczych, dla WOPR,
nowie, Brzesku i Dębicy. Ta- nymi stawiamy zadania wspie- związków hodowców oraz

kiej skali inwestowania w raraa i upowszechniania po- służb weterynaryjnych,
oświacie nie mieliśmy nigdy zytywnych przykładów w Za podstawowe kryterium skł. dobrego programu dzia-
Ghcemy ją utrzymać. Zobo- Pracy samorządu, umacniania oceny kierownictw i kadry Pallia na kolejną kadencję,
wiązuje nas do tego rozmiar ieS° współdziałania z ruchem zakładów przetwórstwa rolno- Jestem głęboko przekonany,
potrzeb. związkowym. Dobra działał- spożywczego uznajemy sku- podobnie jak .ia poprzed-

Od wszystkich powołanych nosć organów przedstawiciel- teczność jej oddziaływania na konferencji, zadanie to
do tego 'instytucji oczekuje- skich decydować będzie o za- wzrost produkcji w gospodar- właściwie wykonamy,
my zdecydowanej poprawy w pewnieniu zgodności . intere- stwach chłopskich i racjonal- Do takiego stwierdzenia u-

zakresie kompleksowej reali- s°w klasy robotniczej i ogó- ne zagospodarowanie skupio- poważniają nasze doświadcze-
zacji obiektów decydujących ludzi pracy, o faktycznym nych płodów. Wymaga ono nia i działalność z ostatnich
o funkcjonowaniu nowych o- wpływie załogi na decyzje między innymi dokończenia 2 i pół lat. Przypomnijmy so-

siedli. Szkoły, przedszkola, podejmowane przez kierów- budowy przechowalni pro- bie raz jeszcze dni, kiedy o-

sklepy, drogi i parkingi mu- nictwa i kontrolę ich wyko- duktów ogrodniczych, budowy braaowala IV Wojewódzka
sza stanowić integralną część nanla- zakładu mleczarskiego w Tar- Konferencja Sprawozdawczo-

siębiorstw. W kilku przypad- ogniw nartii w eośnndar^ P°wraca5 będziemy do boga-
kach powołanie to odbyło sie =+,„aPK -„aj tych doświadczeń i wniosków,

jakie ona nam przyniosła.
Na nas, delegatach, spoczy­

wa dziś obowiązek wypraco­
wania w oparciu o te wnio-

nia z nieuzasadnionym boga- 1 unegrdin ■ ..... ... , ♦tvw
ceniem sie r>ewnvrh min zadań inwestycyjnych. XIII Plenum KC PZPR o- nowie oraz realizacji mwe- Wyborcza, a potem IX Nad-

Czułym barometrem nastro- kreśliło zadania partii wobec stycji przewidzianych w pla- zwyczajny Zjazd Partii,
jów społecznych jest sytuacja odradzającego się, niezależ- nie terenowym. W warunkach słusznej trwo-

oeniem się pewnych grup
społecznych kosztem innych.

Z racji ekonomicznych, a

głównie ustrojowych, będzie­
my. skuteczniej przeciwsta­
wiać sie tym złym zjawis­
kom. Jeszcze sprawniej musi
działać administracja pań­
stwowa i organa kontroli fi­
nansowej. ścigania oraz wy­
miaru sprawiedliwości w tym
zakresie. Naszą partyjną tro­
ską musi być to, aby otrzy­
mały one szerokie* wsparcie
społeczne, .w formie bezpośre­
dniego udziałh ludzi pracy w

tej walce.
Od kierownictw zakładów .. ........... 1

pracy i ich organizacji polity­
cznych .oczekujemy konse­
kwentnej realizacji działań rynkowa. Mimo pewnej po­
ra rzecz obniżenia zużycia su- Prawy mamy nadal do. czy- związkowego,
rowców. materiałów, paliw i nienia z ogromnym niepokry. x’-!-
energii. Od tego zależy zakła- waniem popytu w. wielu gru- ków
dane zwiększenie poziomu Pach towarowych. Najtrud- wspierania rozwoju tego ru.

produkcji . przy napiętym bi- niejsza sytuacja występuje w chu.
lansie surowcowo-materiało-
wym.

Oczekujemy również . szyb­
szego postępu w zakresie ra­
cjonalnego wykorzystania za­
sobów pracy, poprawy wyko­
rzystania czasu pracy', lepsze­
go wykorzystania majątku
trwałego.

Przy napiętym bilansie su-

rowcowo-materiałowym szcze­
gólnie wysokiej społecznej
rangi nabiera troska o jako­
ściowo dobrą produkcję. Po­
ważny wysiłek kierujemy
także na codzienne przeciw­
działanie marnotrawstwu w

produkcji, obrocie towaro­
wym i transporcie.

Dalszy rozwój gospodarczy
kraju wymaga zwiększenia u-

działu wymiany towarowej z

krajami RWPG, a szczegól­
nie z ZSRR. Dostawy surow­
ców i głównych produktów
radzieckich są czynnikiem
decydującym o skutecznym
wychodzeniu z trudności go­
spodarczych.

Od kadry inżynieryjno-te­
chnicznej. zaplecza naukowo-
-badawczego, stowarzyszeń artykułach, przemysłowych, a

Niech jednoczy nas wszystkich idea porozumienia,
tak bardzo potrzebna do realizacji programu naszej partii

nego, samorządnego ruchu To prawda, że ich rozmiar gi o jutro, ciągłych strajków
Zobowiązało nie zaspokaja w pełni na- w kraju, zamętu polityczne-

wszystkie instancje i człon- szych potrzeb, zwłaszcza w go, dezorganizacji życia pu.
partii do aktywnego zakresie melioracji. Wynika blicznego, terroru moralnego,

jednak z naszych obecnych pustych sklepów i tasiemco-
możliwości. To co zmieniać wych kolejek — nasze uchwa-
możemy i powinniśmy, — to ły i apele mogły wydawać
lepiej wykorzystać przezna- się marzycielstwem. A ,jed-
czone środki drogą zaangażo- nak okazało się, że mieliśmy
wanią mieszkańców wsi w rację.
budownictwo komunalne, in- Dziś jak zły. sen wspomi-
stalowanie wodociągów i ga- nam tamte dramatyczne dni,
zociągów, konserwację urzą- ku przestrodze, że to co by.
dzeń melioracyjnych. ło, powtórzyć się nie może.

Również w handlu wiej- Zabezpieczyć przed tym mo-

skim i usługach mamy wiele że nas wnikliwa i rzetelna
przykładów potwierdzających, realizacja wniosków zgłoszo-
że możemy organizować tę nych w trakcie kampanii,
działalność lepiej i efektyw- konsekwentne urzeczywistnia-
niej. Świadczy o tym choćby nie przez wszystkie ogniwa
wprowadzony eksperymentał- tarnowskiej wojewódzkiej or­
nie system sprzedaży ciągni- ganizacji partyjnej, przyję-
ków przez POM, organi- tych programów działania, a

zację usług mechanizacyjnych także nasza otwartość na
w takich SKR, jak Óle- sprawy klasy robotniczej,
sno ezy Szczucin i inne. Trze- wsżystkich ludzi pracy, na

ba nadal doskonalić obecne ich problemy i bolączki,
i szukać nowych form obsłu- W tym miejscu chciaibym
gi rolnictwa.

W najbliższych latach dą-
w imieniu ustępujących władz
partyjnych gorąco i serdecz-

żyć będziemy do wypracowa- nie Podziękować wszystkim
nia wspólnie z komitetami i tym członkom partii, którzy
kołami Zjednoczonego Stron- w trudnym okresie minionej
nictwa Ludowego bardziej kadencji swoją postawą i za-

skutecznych metod oddziały- angażowaniem współtworzyli
wania na przebieg realizacji iei dorobek. Dziękuję ustę-
uchwały XI Plenum KC. Or- Pującym członkom Komitetu

Czy tę ważną uchwałę rea- ganizowanie wspólnych ze- Wojewódzkiego, Wojewódzkiej
naukowo-technicznych oraz szczególnie w towarach trwa- lizujemy konsekwentnie w brań" dyskusji o problemach Komisji Rewizyjnej i Woje-
całego ruchu racjonalizator- łego użytkowania. każdym zakładzie pracy i śro- rolnictwa, ścisłe współdziała- wódzkiej Komisji Kontroli
skięgo i wynalazczego dzia- Dlatego też kierownictwa dowisku? nje w o’gniwach samorządu Partyjnej. Serdecznie dzięku-
łającego w województwie o- polityczno-gospodarcze orga- Odpowiedź nie może być w rolniczego i spółdzielczego, ustępującej Egzekutywie
czekujemy nowoczesnych roz- nizacji handlowych szczegół- pełni pozytywna. Do związ- inicjowanie przedsięwzięć o ‘■''W'.
wiązań technicznych i tech- nie muszą dbać o dalszy ków zawodowych należy śre- rozwoju oświatykultury i Wasza postawa Towarzyszki
nologicznych w naszym prze- wzrost dostaw deficytowych dnio co trzeci pracownik w poprawy warunków socjal- 1 Towarzysze, aktywność i

mysie. Nie możemy pogłębiać towarów, o dobrą współpracę województwie ; połowa człon- nych ńa wsi, to tylko niektó- zaangażowanie tysięcy człon-
luki technologicznej w sto- z przemysłem lokalnym i kra- ków partii zatrudnionych w re z możliwych form tej ków Partii w województwie,
suniru do państw rozwinie- jowym. Możliwości zwiększa- zakładach pracy. W środowi- współpracy. zadecydowały o dokonanym

nia podaży towarów przemy- sku służby zdrowia, gospodar- Wsnółnie wdrażaliśmy ucta Przelomie oraz o efektach po-„owych ,z„k,6 „.leży rów- kl ko„„n.ln,j, .„„sportu, “^SSwoIowyc"! '‘SSy^SŚ^Ł0'
wmctwa i spółdzielczości nronnizapiar-h rninih-Aw DA- spoaarczycn minionej Kaden-

tych.

TOWARZYSZKI
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DELEGACI!

Kierując się podstawowymi
założeniami ustroju socjalis­
tycznego podjęliśmy w lutym handlowych
1982 roku uchwałę w sprawie
zadań w budownictwie mie­
szkaniowym. służby zdrowia,
oświaty i kultury. Konse­
kwentna jej realizacja przy­
nosi wymierne efekty.

Ubiegłoroczny plan budow-
r.ićtwa mieszkaniowego prze­
kroczono o 13 proc. Aby je­
dnak społeczeństwo pozytyw­
nie odczuło poprawę tempa
zaspokojenia potrzeb miesz.

niez w miejscowym przemy- budownictwa i spółdzielczości organizacjach rolników. Ód-
sle kluczowym oraz w roz- pracy wskaźnik ten jest je- budowa ruchu kółkowego nie
woju lokalnego przemysłu dnak znacznie niższy. Dlate- uyła Drocesem łatwym i nip «

drobnego, opartego o lokalne g0 też szczególne zadania sta- ZQStała zakończona.7 Ścierały SZANOWNE TOWA-
» po wiamy przed aktywem z tych się bowiem różne nurty agra- RZYSZKI I TOWA-

środowisk ^oraz z niektórych ryzmu, anarchosyndykalizmu, tfyycypf
j i. _. i_j _ przede wszystkim jeszcze DiZiYoZrj.

w jakiejś mierze nieufność

surowce i maszyny, zbędne wiamy przed aktywem z tych
w przemyśle kluczowym. środowisk oraz z niektórych

Kierowhictwa placówek dużych zakładów przemysło-
zobowiązujemy wych, gdzie stopień rozwoju „ o

do wnikliwej analizy propo- ruChu związkowego jest rów- częścT rolników "do tej^orga-

CJl.

Kończąc swoje wystąpienie
nizacji. wyrażam głębokie przekona-

Na' koniec roku zarejstro- ni®> że naszej socjalistycznej
wanych było w naszym wo- Ojczyźnie oraz mieszkańcom
jewództwie 395 kółek rolni- województwa najlepiej służyć
czych i 37 gminnych związ- możemy, wykonując nadal

Zadania tarnowskiego roi- ków -rolników, kółek i orga- rzetelnie swoje obowiązki za-

nierytmiczności i terminowo- s«°wej wynikają z uchwały mejszym zadaniem, obok two- lecznycii, politycznych i ldeo-ŚH doXw orzkSiałX XI Plenum KC PZPR 1 NK rzenia dalszych> ^est obecnie wycb.. gojących , przed naszą
SCI dostaw, przeciwdziałanie ZSL Qraz odb t w maju umacnianie statutowej dzia- marksistowsko - leninowską

zycji i postulatów społeczeń- niez niski,
stwa, szybkiej reakcji na słu­
szne wnioski w zakresie po-
prawy organizacji pracy,
wzrostu kultury obsługi i u- I TOWARZYSZE!
sprąwniania dystrybucji to­
warów. Ich obowiązkiem jest

towarów ; snrze- oraz oauyiego w . majuRamowych rnusimy zapewnić grywaniu towarow , sprze ubiegleg0 roku wspóinego po- łalnosci tych ogniw.
warunki do budowania śre­
dnio rocznie 1.700 mieszkań
w wielorodzinnym budownic­
twie uspołecznionym. Wiel­
kość ta jest możliwa do uzy­
skania.

Drugim kierunkiem działa-

daży protekcyjnej.
W gospodarce województwa

ważne miejsce zajmuje spół­
dzielczość, przemysł tereno­
wy i rzemiosło. Zarówno ze

względu na tradycje i potrze­
by rynku,

'

jak i istniejący

partią.
Do wspólnego działania na

rzecz dobra naszego tarnow­
skiego województwa i jego
mieszkańców zapraszamy

. wszystkich, bez względu na

Wkraczamy w etap przygo- przekonania polityczne ; re-

toWan do zapowiedzianych ligijne> Rece ściskamy przy.

siedzenia KW PZPR i WK
ZSL. Stan tarnowskiego rol­
nictwa odzwierciedlają przed­
łożone materiały sprawozdaw­
cze.

Warunki przyrodnicze, eko-
nia będzie troska o- rozwój deficyt usług, szczególną, par- nomiczne i demograficzne tar- wyborów do rad narodowych. jaci0łom przekonanym do na-

budownictwa indywidualnego tyjna troską otoczymy te je- nowskiej wsi decydują o głę- Realizacja zadań politycznych szych działań. Ręce wyciąga-
oraz szersze. niż dotychczas dnostki. Trzeba wspierać ich bokim rozdrobnieniu naszego ciążących w tym zakresie na my j serdecznie zapraszamy
wykorzystanie możliwości wysiłki rozwojowe, ale i prze- rolnictwa. Uznaliśmy, ze pod- ogniwach naszej partu wy- do tyCh działań stojących ie-

.............................................. stawowymi kierunkami jego magac będzie uczynienia dal- szcze na uboc niezdecydo-
rozwoju powinna byc pro- szego postępu w kształtowa- wanvch -ig rara,pm „rzeko
dukcja zwierzęca i ogrodnic- niu wspólnych, partnerskich nanych,' że socjalizm jest dla
tw°:,t t a stosunków ze Zjednoczonym nich tak jak j dl nas dr0.

Efekty ąsiągnięte w ogrod- S ronnictwem Ludowym i gowskazem teraźniejszości i
mctwie są widoczne. W o- Stronnictwem Demokratycz- przyszłości

tvm zakresie Zakładów Azo- zować zamierzenia ujęte w statnich latach udało się ró- nym, ogniwami PRON, or- Zapraszamy do wspólnych
towych dębickiego. Teioooo- wojewódzkim programie o- wnież zwiększyć produkcję ganizacjami katolików świec- działań do pracy na rzecz

lu”, „Stomilu” i WUCH oraz ehrony środowiska. Rosnący mleka. Drastycznie spadla na- kich, organizacjami młodzie- zbiorowego dobra i tych któ
bocheńskiego HiL. stopień zagrożenia środowi- tomiast produkcja żywca i żowymi, kobiecymi, z ruchem rzy nas nie kochaja. ’Brak

Instancje i organizacje par- ska naturalnego wymaga po- drobiu. Wpłynęły na to rów- zawodowym. miłości nie może stwarzać
tyjne są zobowiązane wspie- dejmowania skutecznych dzia- niez restrykcje gospodarcze Wysoko oceniamy nasze do- granicy podziału. Ona jest
rać tworzenie małych spół- łań chroniących zdrowie czło- Zachodu. Przy nikłych na- tychczasowe współdziałanie, sztucznie stworzona,
dzielni mieszkaniowych,, gru- wieka. Musimy w pełni egze- dziejach na istotny wzrost realizowane poprzez dobrą Niech jednoczy nas wszyst-
pujących w pierwszym rzędzie kwować ęealizację wszystkich importu komponentów paszo- pracę Wojewódzkiej Komisji kich tak mocno akcentowana
młodych ludzi. .Poprawie win- planowanych zadań w tym za- wych trzeba odbudowę po- Współdziałania i zdecydowa- przez Komitet Centralny Par­
no ulec utrzymanie istnieją- kresie, a zwłaszcza progra- głowią trzody i bydła oprzeć nej większości jej odpowied- tii i jej I sekretarza, towar

cej substancji mieszkaniowej, mu budowy obiektów i u- mocniej na produkcji pasz niczek na szpzeblu podstawo- rzysza generała Wojciecha
a zwłaszcza zakres i jakość rządzeń wodociągowych, cie-. własnych. wym. Ze swej strony tworzyć Jaruzelskiego, idea porozu-
wykonywanych remontów, płowniczych i kanalizacyj- Zdecydowany postęp uzy- będziemy nadal sprzyjające mienia — zrozumienia tak
Wymaga to wzmocnienia spe- nych. skać należy w poprawie wy- warunki do pogłębiania tej bardzo potrzebnego do rea-

cjalistycznego potencjału wjr- W realizacji wszystkich na- korzystania ziemi. Kolejne współpracy i przenoszenia jej lizacji zadań programu ideo-
konawczego. szych zamierzeń produkcyj-. przeglądy gospodarstw muszą na płaszczyznę POP i kół wego, politycznego i ekono-

W ubiegłym roku wykona- nych irozwojowych szczegół- oznaczać dla właścicieli źle ZSL i SD. micznego naszej partia,
no zadania planowe na bu- ną troskę przejawiać musi- zagospodarowanej ziemi wy- Z uwagą, uznaniem jsza- Potrzeba, by te założenia,
dowie szpitala wojewódzkie- my o gospodarność w kaź- znaczanie, zadań produkcyj-cunkiem odnosimy się do dzia- ta idea wyzwoliła tkwiące

nych' na okres. 1 lub 2 lat łalności PRON w wojewódz- zdolności, siły, wiarę ■i pa-
i egzekwowanie ich realiza- twie. Jako sygnatariusze de- triotyzm naszego narodu dla
cji.

Postawmy -sprawę
'

jasno,

rczwoju budownictwa zakła- ciwdziałać tendencjom do nie-
dowego. Zakłady pracy nie- uzasadnionego zysku.
mogą być
potrzeb

obojętne wobec W trosce o poprawę warun-

mieszkaniowych ków życia mieszkańców na-

swoich załóg. Powinny sięgać szego województwa będziemy
do dobrych doświadczeń w, również konsekwentnie reałi-

go. Oddano szpital w Brze- dym miejscu. Jest ona spo-
sku i pawilon szpitalny w lecznym nakazem i partyj-
Bochni. Konsekwentna reali- nym obowiązkiem,
zacja zadań w zakresie dal- Dużą pomoc w tym zakre-
szego rozwoju bazy leczniczej, sie udzielały nam terenowe Zwiększa się ilość gospo-
a zwłaszcza dalsza realizacja grupy operacyjne. Dziękuje- darstw bez obsady - zwierzę-

TOWARZYSZKI
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klaracji programowej tego dobra, szacunku, znaczenia,
ruchu wspieramy i będziemy uznania i pozycji należnej w

wspierać jego działania j dal- święcie naszej socjalistycznej
szy rozwój.. Równocześnie bę- Ojczyźnie.

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J. Słowackiego (pl. Ducha 1):
G. Verdi: Rigoletto - 19.15. SCE­
NA SATYRY „MASZKARON”
(Rynek Gł. 1): G. Boccaccio: De-
kameron - 29.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35, mierze: „Diana”. 0.46 Miniat. U*
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim, teracka: „Gęś spód Wołczysk”,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35, 0.50 Echa dnia.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 65, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38. -

pogotowieł

dom Żołnierza (Lubicz 48);
Konfrontacje: „Polski film krót-

kometrażowy” (poi. 15 lat) — 17 .30,
19, 20.30. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Konfrontacje: „Zaginiony” (USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15, 22.30,
KULTURA (Rynek Gł. 27): Wej­
ście Smoka (Hongkong-USA 18

lat) — 8.15, 10, 12, 14, 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Konfrontacje: „Polski film, krót-

kometrażowy” (poi. 15 lat) — 16.30,
18, 19.30, 21. ROTUNDA (Oleandry
1>: DKF: Drzewo na sąboty (wł.) tej‘ u.07.65 (czynna 8
20.15. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea- y
tralne 10): Konfrontacje: „Tysiąc
miliardów dolarów” (fr. 15 lat) —

15.30, 18, 20.30. ŚWIATOWID DUŻA Długa

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz do Trójki. 7.00, 8.00,
9.00, 12.00, 15.00. 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polit. dla wszy­
stkich. 8 .30 „Druga planeta słońca

Ogg” — ode 34 (powt.) 9.05 Po

prostu o nas. 9 .20 Mała poranna

Krakowskie Pogotowi Ratun

kowe, Łazarza 1.4, tel 999 zacho­
rowania 1 przewozy tel 22-38 -33,
Podstacje KPR. Rynek Fodgórski muz- Kobieta mimo wszyst-
2, tel 66-29-80. Prokocim (ul Te- ko* Tańce jazz 11.00 X Ogól-
ligi 6). tel 55-51-90 . Lotnisko Ba- "opolski Festiwal Teatrów Lalek,
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta 11-2,° Muz- Interklub: Zespól ,,Pi-
tel 44-22-22 i 44-17 -70. Krowodrza ramis" H.50 „Miecz Syreny” —

tel 37-36-37 I 37-38 -29, Krzeszowice &dc- 7 (Powt.). 12.05 W tonacji TróJ-
tel 99. Jerzmanowice tel 48 ki. 13.00 „Druga planeta słpńca
Proszowice. , tel. 9. Myślenice tel °gg” - 35 (ost.). 13.10 Powt.
999. Skawina, tel 9. .Wieliczka z rozr- !4-M Polskie ork. kamer,
tel 22-33-54 1 9 Niepołomice, tel w repert. klasycznym 15.05 Biel-
198. Iwanowice - tel 99 ora? szy odcień bluesa 15 45 Sport w

Izby Przyjęć wszystkich szpitali Trójce 16.00 Zaprasz. do Trójki.
1T.3D Polit dla wszystkich 18.03
Inf. sport. 19.00 „Komu bije dzwon**
— ode II. 19.30 Trochę swinga.
19.50 „Miecz Syreny” — ode. 3.

20.00 Studio nagrań 20.45x Klub

Trójki: Czy współcz muz. młodz.

jest przejawem nowej aktywności
młodz 21.00 Trzy kwadr, jazzu.

Dyżury nocne pełnią apteki: Klub Trójki (cz. 2) 22;05 24 godz.
Szczepańska 1, Krakowska 1, w minut i inf. sport. 22 .15 Folk

apteki £&

INFORMACJA APTECZNA

15).

——, Kozłówek (pawilon),
SALA (os. Na Skarpie 7): Kon- pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel-

froniącje: „Tysiąc miliardów do- kiego 117t Nowa Huta
_ Cen_

larów” (fr. 15 lat) — 16.30, 19, 21.30 . trum C, Centrum A.
SFINKS (Majakowskiego 2): Wiel-

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

SKAWINA (Ogrody)
WIELICZKA (Boli. Warszawy

12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

ki Wąż Cbingachgook (NRD b.o.)
— 16, 18, 20. TĘCZA (Praska 52):
Pensja pani Latter (poi. 12 lat)—
8.30, 11. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Konfrontacje: „Amok” (seneg.-
marok. -gwin. 18 lat) — 14.30, 16.45,
19, 21.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Konfrontacje: „Amok” (serieg. -

.. , . ,. . ,,

marok. -gwin. 18 lat) - 15.45, Is, t/ocne ?y2;’*ry pe,".lą 37)16W ,yi
20.15, 22.30. WARSZAWA (Stradom „ r,^Z°-W C?,Ch'i i NiePołoTM1'Jach-

15): Konfrontacje: „Inne spojrzę- au^Owlcach’ Alwernl' Dobczy
nie” (węg. 18 lat) — 16, 18, 20, 22. ’

WISŁA (Gazowa 27): Rok 1941

(USA 15 lat) _ 15, 17, 19. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Konfronta­
cje: ,,Zaginiony” (USA 18 lał) —

Mi 12.15, 16.45, 19, 21.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Dzieci wśród pi­
ratów, (jap. b .o .) — 16 (pożegnanie z

— muz, włóczęgów i poetów 22.45
Z kolekcji. M. Baranowskiej: Res-
tif .de la Bretohnp „Noce pary­
skie” 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.55 Północ poetów: Z nowych to­
mików poetyckich.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m czyi 1368 KHz oras

dod. na fali dł. 1500 m

DZIENNIKI 7.00. 12.05. 16.00,
19.30, 23.50.Gdowie. Skale i Slomni

kach.

telefon

filmem), Sprawa Kramerów (USA (16—22)
15 lat) — 17.45, Mistrz kierownicy TELEFON
ucieka (USA 15 lat) — 20. KINO- w n9 1C ,,,TEATR „ZWIĄZKOWIEC’* (Grze- °“_1 G4_18)

górzecka 71) Konfrontacje: „Inne
spojrzenie” (węg. „ 18 lat) — 17, 19,
21.

GDÓW — Promyk: Kaskader z

przypadku (USA 18 lat) i filmy
krótkometr. WIELICZKA — Gór­
nik: Wojna światów (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

7.0S Kalend, radiowy. 7.15 Przed

pierwszym dzwonkiem. 7 .25 Od­
krywanie natury — encyklop. dla

młodych (biol.). 7.40 J^z. fr. 7.55
Pios. z Francji. 8 .10 „Jesień nie
zawsze złota” - mag. dla ludzi

ZAUFANIA 43-71-3? trzeciego wieku. 8.30 Suita na

dzień dobry, 8.50 Aktualn. 9.05
DLARODZICÓW Kurpiowskie „Nowe latko znad

Narwi” (słuch, dla kl. 1 i 2). 9 .35
Nie tylko dla słuch w mund. 10.00

„Wywiad z wielkim podróżni­
kiem” - słuch, (ięz -poi kl 6).
10.30 Skomponow w stylu brillant.
11.00 Wołamy do Ciebie, Panie...
11.30 Płytowe kolekcje: J. Ren-
bourn. 12.10 Widnokrąg 12.30 Ma­
tysiakowie. 13.00 Kurpiowskie „No­
we latko znad Narwi” - (słuch,
dla kl. 1 i 2) 13.30 Temat z waria­
cjami. 14 .00 Ogniska wychów. 14.15
Aktorskie recit.: A Chodakowska.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY teł.. 22-25-66; 22-95-78

(15 30—23.00)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19)

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel
22-32-65 (13-17) ■

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel .44-17-60 14.2,0 Między'nami' - mag. nasto-

1 44-16-32 (7 -22). ul Kawiory 3 - latków. 15.00 Gwiazdka śniegu,
tel 37-48-92 l 37-55 -75 (7 22) 15,30 Klub olimpijczyków. 15.45

POGOTOWIE TECHNICZNE ..Wynalazek” - ode pow. 16.05

1)'„POLMOZBYT” (al
tel 48-00-84 (6-22)

Pokoju

PROGRAM I

na fali 1322 m czyli 227

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

Leksykon lekkiej muzy 16.35 Kar­
nawał na wsi. 17 .05 Dzieje opery.
18.00 Poradnik językowy — aud.

prof dr M Szymczaka. 18.10 Roz­
mowy o wychowaniu - aud. Da­
nuty Malkiewicz. 18.20 Muz. hob­
by: Jazz tradyc. 18*40 Studio eks­
pertów. 19.35 Muz. 19.40 Jęz ros.

19.55 Klub nowatorów: postęp pe­
dagogiczny 20.15 Ulub, v ąr.ie. i

'

uwert. 20.30 Wieczór muz'.'‘ .i 'mysli.
22.10 Akad muz. dawnej. 23.00 J .

•

ParandowSki: „Alchemia słowa”.
23.10 Muzykoterapia. 23.55 Kajen.

■•Powy

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty Wystawa . .Od­
siecz Wiedeńska” (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW
NIA (niecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (niecz.) . Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9-^-13). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)-:
(niecz.). MUZEUM W. I. -LENINA

(Topolowa 5); Wystawy ..Lenin
w Polsce”. „Ludowe WOjsko Pol­
skie” (nieczynne). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa. „Mieszkanie Lenina,”
„Rewolucyjna działalność Leni
na na ziemi krakowskiej”
(9—15, v/st. wol.). MUZ. ETNOGRA- 4 .00 Poranne sygnały. 5 .05 Roz-
FICZNE (pl. Wolnłca 1): Wy- maitości roln. 5 .25 Więcej, lepiej,
stawy: „Polska kultura lu- nowocz. 5 .30 Poranne sygnały. 8.09

dowa”; „Czeskie ludowe rę- Komun. 8 .10 Obserw. 8 .20 Mel. na

kodzieło artystyczne” (10—18, wst. dzień dobry. 8 .30 Przegląd prasy,
wol.) . KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 8.35 MeL na dzień dobry 8.45 Żołn.
35): Wystawa „Z dziejów zwiad. 9 .00—11.00 Cztery pory ro-

i kultury Krakowa” oraz ku. 11.05 Konc. przed hejnałem,
prezentacja medali darowanych .11.55 Komun, o st. wód 12.30 Muz

przez Jana Pawła II (niecz.). MU- folklorem malow. 12.45 Roin kwa-
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz- . drans. 13.00 Komun. 13.10 - Radio
kańska 4): Wyst. szopek (niecz.). kierowców. 13.20 Pios R. Sielic-'
POMORSKA 2: Wystawa „Mę kiego. 13.30 Z tańcem przez wie-
czeństwo i walka Polaków w la- ki. 14 .05 Mag. muz „Rytm”. 15.55

tv-PROGRAM
• PROGRAM I

. 13.30 TTR —Chemia, sem. 1
15.00 TTR — Biologia, sem 1
15.25 NURT: Cywilizacja- i

kultura współczesna
15.55 Program dnia
16.00 Portrety ludzi wsi
16.30 DT — wiadomości
16.40 „Zwierzyniec” oraz

tach 1939—1945’’ (niecz.). STA- Radio kierowców. 16.05 Problem film prod. polskiej .Karino”.
RA SYNAGOGA (Szeroka .24). dnia. 16.15 Bank przebojów
Wystawa „Z dziejów kultu- Muz. i aktualn. 17 .25 Przygoda z

ry Żydów” (niecz.). MUZEUM pios. 18.05 Gorący temat. 18.15 Jazz
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3) dla wszystkich 19.20 Mini-recltal.

Wystawy: „Starożytność 1 śred- 19.30 Radio — dzieciom: „W domu
niowiecze Małopolski”; ..Pradzieje Słońca”. 20.05 W kilku takt., w

N. Huty” i „Mumie egipskie w kilku slow. 20.10 Konc. życzeń
świetle promieni „X” (9—.14). AP- 20.40 „Bal w hotelu Polonia” -

teka „POD ORŁEM” (p! Boh fragm. książki. 20.50 Jazz w oiguł-
Getta 18): Muzeum Pamięci Na- ce . 21 .00 Komunikaty. 21.05 Kron.

rodowej (10 — 16) GALERIA sport. 21.15 Drugie spotk. z nie-
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska znanym synem Bacha. 22 .25 Zbli-

2): Wystawa .111 kolekcja Grupy żenią. 22.35 Porównanie. 22 .57 Ko-

J7.oo bde, pt. Przyjaciel
17.30 Magazyn związkowy
18.00 Konto „M”
18.30 Diagnoza
19.00 Dobranoc: „Zajączek i

mucha”

19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV: „Żałoba

Krakowskiej” (11—17), BWA, (pl
Szczepański 3a): Wystawa ..Dy­
plom 83” (niecz.). MUZ. NARO- o.oo wiad. i muz. nocą.
DOWE: (Sukiennice) Galeria pot
sztuki XX Wieku (10—16) MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (niecz.) KAM. SZOŁAY-
SKICH (p! Szczepański 3) Galeria

polskiej sztuki do 1764 (10^16).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX wieku.

(niecz.). MUZ. MŁODEJ POLSKI
„RYDi.OWKA” (Tetmajera 28)
Wystawa — „Folklor wsi podkra- 17.00, 20.45.
kowskiej (niecz.) . SALON TPSP

(pl Szczepański 4) Wystawa 6.95—8.00 Kraków na antenie: Co
malarstwa i grafiki z NRD (niecz.). niesie dzień. 7 .45 „Lot nad kukuł-
SALON WYSTAWOWY Nowa Hu- czym gniazdem” — ode. pow. 8.05
ta (aL Róż 3): (niecz.). KLUB MPiK Naszym zdaniem. 8 .10 Stereof. ar-

(Maly Rynek 4): CZYTELNIA: chiwum polskiej pios. 3 .30 Poran-

Wyst. reprodukcji Paula Gąuguina na seren. 9 .00 „Schodami w górę,

z. przystoi Elektrze Eugene
mumkąty. 23.10 Panorama świata. O’NeiH” r>7 2 nt Sriunni reż •

23.25 W karnawałowym nastroju. T iN
’ cz.’ , ,pt’ ^gam, rez..

Jan Błeszyński

PROGRAM II

stereo i aud. Rozgł. PR
w Krakowie

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

(ze zbiór, dr. H. J . Maniaka): (10 schodami w dół”
—20) GALERIA: Wystawa malar Muz., którą lubi
stwa . Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta pl Cen

tralny): CZYTELNIA: (9—16).

ode. pow. 9.2o błądy

21.35 Na dziki zachód od Le­
szna

22.00 DT — komentarze
22.25 „Pokój nr, 408”
23.15 DT — 24 godziny

PROGRAM II

.16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„Dwójki”
17.10 Magia kina
17.40 Kapitan schodzi ostat­

ni
18.00 Zwierzęta świata: wiel-

W. Trzciński..
9.50 „Irytacje” — ode. pow. 10.00
Godz. me.lom. 11.00 jjfawsze po je­
denastej. 11 .10 Relaks w'stereo.

GALERIA: „Krajobrazy” — wyst. 12.00 Młodzi - śpiewacy - wielka

prac K. Fedorowicza (9—16). KO- sztuka. 12.25 W stronę jazzu. 13.05—
PALNIA SOLI (Wieliczka): (3—15). 13.20, Kraków na antenie: 13.20 Z
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH malow. skrzyni. 13.30 Album ope-
(Włeliczka): (niecz.),- rowy. 14.00 „Irytacje” - ode. pow.

MYŚLENICE — Muzeum Regio- 14.10 Nie tylko z listy przebojów,
nalne (Sobieskiego 3): Wyst 15.00 Pamiętniki i wspomn.

. Hej, kolęda, kolęda” (niecz.). Recital aut. Z. Wodeckiego
MDK (Świerczewskiego 14>: (8—21). Folklor ńa mapie świata 16.00 h
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY- Wielkie dzieła, wielcy wyk. 17 .05- WVDOru

STYCZNYCH (3 Maja la): Lipsk 18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
w fotografii (niecz.) .

szpitale
dyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Przeboje „Dwójki”
19.10 Pokręć głową
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny

.Dwójki”
20.15 Jarmark
21.15 Wydarzenia — telefon

15.10 „Dwójki”
I5-30 21.30 Świat wokół nas: Czai

yboru
_

22.00 „Wielka przygoda Kac-
niesie dzień. 18.30 Klub Stereo Pra. Schmecka”, ode.- 2 pt.
19.30 wieczór w Filh. 20.50 wie- Najemnik — filfn produkcji
czorne refleksje. 20.55 Klasycy NRD
pios, polskiej. 21 .30 Nagr wieczo­
ru. 21.35 Teatr PR — J Kosa: Za zmiany, w ostatniej chwili
„Spadek”. 22.10 Słuchajmy razem, wprowadzone w programie tea.

23.00 „Schodami w górę, schodami trów, kin, radia i telewizji — re-

w dól” — ode. pow. 23.20 Muz dakcja nie bierze odpowiedział,
polska dziś. 24.00 W rok po pre- ności.

„GAZETA KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje zespół: Adres redakcji 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków l, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88Ł łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p tel 203-34 33-100 TARNÓW
ul Krakowska 12, tel ■56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

•'Prasa-Książka-Ruch w Krakowie, ul.. Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogioszeń, ul Wiślna 2.
31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW ,Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również
oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogioszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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PRACA

KIEROWCA kat. B, C — podej-
mie pracę 4 dni w tygodniu. Mo-
tllwa praca w nocy. Oferty:
987S4 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze w Bydgoszczy, komfortowe,
50 m2, na równorzędne lub wię­
ksze, może być stare budowni­
ctwo, w Nowym Sączu. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, Po­
morska 1. „3341”

NAUKA

JANCE towarzyskie — kursy mie­
sięczne organizuje KUSP „Groma­
da”. Wpisy: ul. Jana 13, w pod­
wórcu, tel. 22-66-83, w godz. 10_ 17 .

KRAKÓW — mieszkanie 3-poko-
jowe, superkomfortówe, I piętro,
telefon (55-35-73) zamienię na po­
dobne w Krynicy, Rabce lub
okolicy Żywc-a. Oferty: 86942
„Prasa” Kraków, Wiślna 1.

KUPNO

TARNÓW! Pomieszczenie na

sklep kupię lub wydzierżawię. O-
ferty 85814 „Prasa” Tarnów. Kra­
kowska 12.

PIANINO w dobrym stanie
_

kupię. Oferty: 79999 „Prasa” Tar­
nów. Krakowska 12.

®U2Y sblór starych listów, po­
cztówek, znaczków — kupię o-

lerty 87029 „Prasa” Kraków Wl-
ilna 1.

RADOM — M-5 spółdzielcze, pow.
71 m2 zamienię n>a podobne w

Nowym Sąc?u. Helena Czarnec­
ka. Radom, ul. Jedności Robotni­
czej 6/25. S-74646

SPRZEDAŻ

SILNIK S60 sprzedam. Prądy 17
49-130 Dąbrowa Opolska, Mieczy­
sław Kleloch. 4072-k.

STARA 18, wywrotkę 6 t —

sprzedam. Trzemeśnia 285, tel

Myślenice 215-92. g-86212

SAMOCHÓD osobowy „Citroen
1220 club”, w całości lub na czę­
ści — sprzedam. Brzesko-Okocim.
tel. 106-20. woj. tarnowskie.

g-86112

TARNÓW! Superkomfortowe M-2,
dwuipokojowe wraz z częścio­
wym wyposażeniem (pralka au­
tomatyczna. lodówka, telewizor,
radiomagnetofon, meble kuchen­
ne) _ zamienię na większe. Wia­
domość: Tarnów. Lwowska 65/90,
lub telefon służbowy: 738-49.

KIELCE! Spółdzielcze, jednopo-
pokojowe, jasna kuchnia, kom­
fort* — zamienię na podobne lub
większe w Tarnowie lub oko­
licy. Oferty 85802 „Prasa” Tar­
nów. Krakowska 12.

2 POKOJE, kuchnia, komforto­
we. Śródmieście — zamienię na

3- lub 4-pokojowe. chętnie ..sta­
ra” Huta. Oferty 87024 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

PEUGEOT 404 diesel, do napra­
wy — sprzedam. Tel. 33-74-52 po
godz. 18, ________ g-86614

CIĄGNIK C-38S, Cyklop, ładowar­
kę. beczkowóz dwuosiowy —

sprzedam. K . Bukowski. Kamyk
49. gm. Łapanów, woj. tarnow­
skie. g-86565

NIERUCHOMOŚCI

ZAKOPANE — sprzedam willę w

centrum, obecnie zajęta. Oferty:
169281. Biuro Ogłoszeń, Warszawa.
Poznańska 38. 169281

SZAFĘ pokojową, kołdrę, firan­
ki. nowe — sprzedam. Kraków.
Rydla 8/l«.__________ g-86761

BOKSERT, szczeniaki rodowodo­
we — sprzedam. B . Przeniosło,
Kraków — Wola Duchacka. ul.
Macedońska 6, m. 31. g-86586

ATRAKCYJNĄ działkę powyżej
1.000 m2. z projektem domu i ze­
zwoleniem na budowę w Wyso-
wej-Zdroju k. Krynicy-Zdroju —

tanio sprzedam. Zgłoszenia: War­
szawa. tel. 33-21-49, wieczorem.

Zakład Energetyczny Kraków, uL Dajwór 17, sprzeda w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
pojazdy:

1. samochód Piat 125 p combi 1500, nr rej. KRB 457 E,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 173.000 zł

2. samochód Gaz 69 m, nr rej. KRB 923 N — stopień zuży­
cia 85%, cena wywoławcza 35.000 zł

3. samochód Nysa 521 T, nr rej. KRB 241 E — stopień zu­
życia 85%, cena wywoławcza 78.500 zł

4. samochód Nysa 501 P, nr rej. KRB 802 B — stopień zu­
życia 85%, cena wywoławcza 78.500 zł

5. samochód Tarpan 233, nr rej. KRB 522 G — stopień zu­
życia 75%, cena wywoławcza 124.000 zł

6. samochód Żuk AO7, nr rej. 3517 KG — stopień zużycia
85%, cena wywoławcza 79.000 zł

7. samochód Carpati SR 132, nr rej. KRB 870 U — sto­
pień zużycia 80%, cena wywoławcza 135.000 zł

8. samochód Dublin 51. nr rei. KRB 218 E —■stopień zu­
życia 85%, cena wywoławcza 56.500 zł

9. samochód Star podnośnik, nr rej. KRB 868 U — stopień
zużycia 85%, cena wywoławcza 162.500 zł

10. samochód Star podnośnik, nr rej. KRB 242 E — stopień
zużycia 85%, cena wywoławcza 162.500 zł

11. samochód Star 25 dźwig 3 T, nr rej. KG-0615 — stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 189.000 zł

Przetarg odbędzie się w dn. 2 lutego 1984 r. o godz. 10
w świetlicy Zakładu Energetycznego Kraków, ul. Dajwór 27.

Samochody z pozycji 1, 2, 3, 4, 9, 10 można oglądać w dni
robocze w Krakowie, ul. Czarna 3.

Samochód z pozycji 5 w Nowej Hucie, os. Zgody 14.
Samochód z pozycji 6 w Zakopanem, ul. Kasprowicza 14a.
Samochód z pozycji 7 w Myślenicach, ul. Kazimierza W. 74.
Samochód z pozycji 8 w Krakowie, ul. Śląska 10.
Samochód z pozycji 11 w Nowym Targu, ul. Parkowa 11.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II

odbędzie. się w dniu 16 lutego 1984 r. o godz. 10 w tym
samym miejscu.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w Kasie Za­
kładu Energetycznego Kraków, ul. Dajwór 27, wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się Drawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstw® Montażo 1 Dostaw Pieców Tunelowych
Kraków, ul. Łokietka 20, ogłasza, że w DRODZE II NIE­
OGRANICZONEGO PRZETARGU sprzeda żuraw samocho­

dowy ZS-4, nr rej. KRB 187Z. Cena wywoławcza wynosi
143.800 zł.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót
i świąt, w godz. od 8 do 14, w Bazie Sprzętu Kraków, ul.
Bociania 11. '

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać w kasie przed­
siębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dn. 2 lutego 1984 r. o godzinie 10
w świetlicy zakładowej przy ul. Łokietka 20. ’

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Biuro Inwestycji Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei
Państwowych w Krakowie, pi. Matejki 12 ogiasza, że w

DRODZE PRZETARGU zleci:

1) wykonanie budynku warsztatowego na stacji PKP Tar-
nów-Filia, o kubaturze 8.000 ms wraz z instalacjami zew­
nętrznymi i wewnętrznymi: wod.-kan., c.o. i energetyka
oraz zagospodarowaniem terenu

2) wykonanie wiaty stalowej magazynowo-składowej przy
budynku napraw.
Termin wykonania 1984—1986 rok.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i rzemieślnicze.
Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Biu­

rze Inwestycji Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Krakowie, pi. Matejki 12, II piętro, pokój 223,
w godz. 10—13, w tenmiinde 14 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia. Oferty z podaniem warunków rozliczeń na­
leży nadsyłać w terminie do dnia 31 stycznia 1984 r. pod
adresem: Biuro Inwestycji Południowej- Dyrekcji Okręgowej
Kolei Państwowych w Krakowie, pi. Matejki 12.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lutego 1984 r. o godz. 10.
w budynku Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Krakowie, pl. Matejki 12, II piętro, pokój 217.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy­
czyny.

KURSY
przyuczając* de zawodu:

O MECHANIKA

eamąchodowege
O PALACZY e. o.

O KIEROWNIKÓW
zakładów

■astronomicznych
O KELNEROW-

BUFETOWYCH

O KROJU I SZYCIA

I i II stopnia
O NAUKI GRY w bridża i

organizuje
KSP „OŚWIATA”

Kraków, ul. Mazowiecka 89. »

g tel. 33-34-72, 33-94-23,
w godz. g—15.

uiiiiiininniiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiif

KURSY
ZLECONE, na terenie

zakładów nracy:

# SPAWANIA elektryea-
nego | gazowego oraz

epecjalistyczne kuny
apawalnicze

#BHPiP.POZ.
# OBSŁUGI euwni®
# OBSŁUGI autoklawów
# OBSŁUG] lin I haków
« OBSŁUGI pistolet®

„Grom” I „Hilt"
oraz inne zlecano przez

zakłady pracy
ORGANIZUJE

KSP „OŚWIATA"
Kraków, ul. ,Mazowiecka 19.

tel. 33 -34-72, 33-94-93,
w godz. 8—15.

a
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„ARIA”, „Radmor”. kolumny
80 W/4, utywane. sprzedam. Tel.
84-47-75. g-86569

AKTUALNIE dom w Zakopanem
kupi powracający z zagranicy.
Oferty z ouisem i cena: 28639 —

Biuro Ogłoszeń. Lublin, Rybna 13.

OWCZARKI niemieckie — szcze­
nięta rodowodowe — sprzedam.
Nowy Sącz. Husarska 11. S-74636

ZGUBY

MERCEDES 226-D — sprzedam.
Tarnów. Ochronek 2/39. T-85801

UPRAWNIENIE do zakupu w

Baltonie — odstąpię. Gorlice, tel.
224-8® W godz. 15.00—1/7.00 . S-74642

ADAMCZYK Hehryk, zam. Kroś­
cienko. . ul. Sobieskiego 20. zgubił
bilet bezpłatny PKS nr 078276 wy­
dany przez KPKS Oddział w No­
wym Tangu. S-74644

KAROSERIĘ Fiata 125 p. rok pro­
dukcji 1973 z blacharką do ka­
pitalnego remontu — sprzedam.
Dębica, Wolica 2a. T-8S816

UStUGI
........... "7"

.STROJENIE fortepianów — Wi­
told Skocz. Kraków, tel. 22-54-89 .

około 9 rano. g-86689

Krakowskie Przedsiębiorstw® Robót Elektrycznych w Kra­
kowie, ul. Dzierżyńskiego 112 ogłasza, że sprzeda w DRODZE
PRZETARGU publicznego samochód m-ki ZIŁ, typ 130G, nr

rei. KRA 736U, nr silnika 132357, nr podwozia 1288545, sto­
pień zużycia 65’/#. Cena wywoławcza wynosi 437.500 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa w sali
nr 244 w dniu 3.II.1984 r. o godz. 11. Pojazd 'można-oglądać
w Bazie Transportu i Sprzętu w Krakowie przy ul. Zarze­
cze 106 codziennie w godz. 10—12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy
wpłacić do kaisy przedsiębiorstwa najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

BIURO Planowania Przestrzennego, Architektury i Nadzoru
Budowlanego w Krakowie, ul. Przy Rondzie 12, sprzeda w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Fiat 125p, nr rej. KRA 357X, nr podwozia 683387, nr silnika
468250, roik produkcji 1977. Cena wywoławcza wynosi 145.000

złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 2 lutego 1984 r. o godz. 10

w Krakowie w BPPAiNB ul. Przy Rondzie 12, pokuj 119,
I piętro.

Wadium w wysokości 10 oroc. ceny wywoławczej należy
wpłacać w kasie Biura w przeddzień przetargu, w godzinach
8—15.

Pojazd można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg, w
-rodzinach 8—14 na parkingu strzeżonym w Krakowie przy
ul. Przy Rondzie.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
następny odbędzie się w tym samym dniu bezpośrednio po
zakończeniu pierwszego. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI
MIĘDZYNARODOWEJ

C. Hartwig, Gdynia,

OFERUJE
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym oraz

osobom prywatnym
PRZEWOZY

ładunków drobnicowych kontenerowych transportem
samochodowym z południowej Polski, Łodzi 1 War­
szawy — dn miejscowości leżących w woj. gdańskim,

słupskim i elbląskim.
Informacji udziela . oraz zlecenia przyjmuje PSM

C. Hartwig, Gdynia, ul. Derdowskiego 7, 81-639 Gdy­
nia, tel. 20 70-72 lub 21-65 -15. Telex 054491.

► ,4444♦♦4♦ <

KIOSK owocowo-warzywny —

sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
Tuchowska 74, w godz. od 16 do
18-tel.

____________

T-85805

OWCZARKI alzackie, szczenięta
— sprzedam. Tarnów, tel. 758-28.

T-658(S

ŁÓŻKA hotelowe, slatko-meblo-
we. nowe, 25 sztuk — sprzedam.
Wielkie Drogi, tel. 12 . Zelczyna 1,
k. Skawiny. g-86833

SILOS na cement, do remontu
— sprzedam. Rybak. 31-988 Ko-
ścielnlki, ul. Narcyza Wiatra 19.

LOKALE

ZAMIENIĘ kwaterunkowe 5 po­
koje e kuchnią w centrum Ka­
towic na podobne lub mniejsze w

Krakowie. Listy: „16695” Biuro
Ogłoszeń, Katowice.

CHORZOw — now®, spółdzielcze
M-4. 63 m2, zamienię na Kraków.
Oferty: 86046 „Prasa” Kraków,
Wiślna I.

WŁASNOŚCIOWĄ, superkomfor-
tową kawalerkę. Warszawa-Sad Ar­
ba — zamienię na większe Kra­
ków. Oferty: 863-16 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TARNÓW — spółdzielcze M-3 za­
mienię na podobne w Krakowie.
Oferty: 86693 „Prasa” Kraków.
Wiślna S.

KRYNICA! M-4, kwaterunkowe —

zamienię na podobne lub większe
w Tarnowie. Wiadomość: Krysty­
na Radoń, Tarnów, Nowodąbrow-
ska 204a. T-79997

ROŻNE

SAMOTNYCH zapoznaj* Biuro
„Victoria”, Pabianice 1, skrytka
13. g-12689

OGRODNICY! Nie ukorzenione
sadzonki goździków fcztobry) z

pędów kwiatowych — kupię.
Oferty pisemne: 74628 „Prasa” No­
wy Sącz, Narutowicza 6.

POSZUKUJĘ garażu w okolicyŚródmieścia. Bronowie. Oferty:
86529 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM ob. Jana Tylka,
zam. w Krakowie — Nowej Hu­
cie, os. Kolorowe 16/97 za zaj­
ście mające miejsce w dniu 23

listopada 1983 r. Jolanta Tylek.
Kraków, os. Kolorowe 16/97.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Korzennej
sprzeda w DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO cią­
gnik Ursus C-355, nr silnika 281387, rok produkcji 1972. Ce­
na wywoławcza wynosi 142.624 zł.

W przetargu mogą wziąć udział tylko rolnicy, którzy prze­
dłożą zaświadczenie z Urzędu Gminy o prowadzeniu gospo­
darstwa rolnego; oraz w DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO przyczepę skrzyniową D-44. Cena wy­
woławcza 25.000 zł, a także silnik 4-suwowy nr 312019. Cena
wywoławcza 15.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 lutego 1984 r. o godzinie 10.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej do dnia 8 lutego 1984 r. do

godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Zakłady Metalowo-Elektrotechniczne i Sprzętu Wędkarskie­
go, Spółdzielnia Pracy „MOTORUCH” w Niepołomicach,
sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód LUBLIN GAZ 51, nr rejestracyjny KRA 082k, rok
produkcji 1957, stopień zużycia 75%. Cena wywoławcza wy­
nosi 146.300 zł.

Przetarg odbędzie się w budynku dyrekcji w Niepołomi­
cach, ul. 1 Maja 3, w dniu 3 lutego 1984 r. o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym miejscu i dniu o godz. 11.

Samochód można oglądać w ZME i SW „Motoruch” w Nie­
połomicach codziennie z wyjątkiem świąt i dni wolnych od
pracy w godzinach 11—13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku nodania przyczyny.

Dębicka Fabryka Farb 1 Lakierów „POLIFARB”
w Dębicy, ui. Fąfary 23

ZATRUDNI natychmiast
DWÓCH MĘŻCZYZN — DRUKARZY.

Praca przy obsłudze drukarek do druku offsetowe­
go (drukarka zachodnio-niiemieckiej firmy Mailander)
w wytwórni produkującej opakowania blaszane. .

Warunki płacy zgodne z Układem Zbiorowym pra­
cowników przemysłu chemicznego.

W okresie 3 lat od podjęcia pracy w fa-bryce istnie­
je możliwość otrzymania mieszkania w budownictwie
zakładowym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr
1 Szkolenia Zawodowego DFFiL „Polifarb” w Dębicy,
ul. Fąfary 23, tel 36-91, wewn. 20.

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. Żary,
skrytka U. A-3

PRZYSTĄPIĘ do spółki — po­
siadam lokal do działalności han­
dlowej lub rzemieślniczej, poszu­
kuję wspólnika z gotówką. Ofer­
ty 85812 „Prasa” Tarnów, Kra­

kowska 112.

WSPÓLNIKA do zzklarnl 1 od­
biorców kwiatów przyjmę. Wit­
kowska. Łódź, Trakcyjna 16.

ATRAKCYJNE oferty, dyskrecję
zapewnia Biuro Matrymonialne

Ewa, Gdańs'k-6, skrytka 287.
K-206

BIURO matrymonialne „LIDO”,
81-516 Gdynia 16. skrytka 37 —

kojarzy małżeństwa. Kontakty
zagraniczne.

Zespól Ekonomiczno-Administracyjny Szkól w Wieliczce
ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie w 1984 r. robót budowlano-montażo­
wych w obiektach szkolnych I przedszkolnych na terenie
miasta Wieliczki (Szkoła Nr 1, Nr 2, Nr 3) i na terenie gmi­
ny Wieliczki.

W zakres robót wchodzą: roboty murarskie, tynkarskie,
dekarskie, blacharskie, malarskie, stolarskie, posadzkowe,
zduńskie, ogrodzeniowe, instalacyjne-elektryczne, c.o., wod.-
-kam., gazowe i odgromowe.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
uspołecznione, spółdzielnie i zakłady prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferentów lub
unieważnienia przetargu.

Termin zgłaszania ofert do ZEAS-u Wieliczka, ul. H. Sa­
wickiej 18, pok. 2 do dnia 31 stycznia 1984 r.

Otwarcie przetargu i wybór oferentów nastąpi w dniu
1 lutego 1984 r. o godz. 11.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Krempachach
ogłasza, że w dniu 3.02.1984 r. o godz. 10 w bazie magazynu
Gminnej Spółdzielni Łopuszna sprzeda w DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO ciągnik „Ursus” C-355, nr

rej. KG 90-19, nr silnika 21T/19296/80, stopień zużycia 60%.
Cena wywoławcza wynosi 172.000.— zł. ,

Pojazd można oglądać w bazie magazynowej Gminnej
Spółdzielni Łopuszna w dni robocze w godz. 8—15.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, w kasie Gminnej Spółdziel­
ni .najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.
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□ Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych q
□ i Melioracyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b. □
□ Oddział Róża k/Dębicy ’<- □

| przyjmie do pracy |
□ D
□ na terenie województwa tarnowskiego następujących □
□ pracowników:
□ • 3 KIEROWNIKÓW BUDÓW — praca w rejonie □
□ Radomyśla Wielkiego, Tuchowa, Brzostka i Pilzna □
□ • 2 OPERATORÓW KOPAREK KM-251 □
□ • ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH do robót przy □
□ konserwacji urządzeń wodno-melioracyjnych. □
□ □□ Możliwość uzyskania wynagrodzenia W GRANI- □
O CACH 20.000 ZŁ (akord indywidualny lub zespołowy q
□ ewentualnie dniówka zadaniowa z wysoką premią) D
□ □□ Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Budowy. Róża □
□ k/Dębicy nr 185a/2, tel Dębica 22-87. wewn. 12.
° K-9460 □
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PRZETARGI

Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” w Pustkowie ogłasza­
ją, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zlecą dostawę 300 ton mączki drzewnej wg BN-74/7115-02.
Termin wykonania: od 15.02.84 r. do 10.12.84 r. sukcesywnie wg
ustalonych w umowach i harmonogramów dostaw.

Miejsce dostawy: Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” w

Pustkowie, stacja PKP Kochanówka, bocznica własna.

Do przetargu zaprasiza się zakłady państwowe, spółdzielcze
1 prywatne. Oferta powinna zawierać oprócz danych wy­
mienionych powyżej, również oświadczenie oferenta o przy­
jęciu zlecenia do wykonania, cenę jednostkową i ogólną
wartość świadczenia. Ponadto oferent winien zaznaczyć, że

zaznajomił się z warunkami przetargu i że przyjmuje je bez
zastrzeżeń.

Oferty należy nadsyłać w kopertach zalakowanych z na­
pisem „Oferta” do Zakładów Tworzyw Sztucznych „Erg” w

Pustkowie 39-206 Pusłków 3, lub składać osobiście w ter­
minie do dnia 6.02.84 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 7.02.84 r. o godz. 10.
Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w terminie 3 dni

•d daty odbycia przetargu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, luib unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Krako­
wie przy ul. Wielickiej 265 ogłasza, że w DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie następują-
cyćh robót:

1) remont kapitalny dachów w budynkach Instytutu Pedia­
trii polegający na zdjęciu starej warstwy 1 ułożeniu no­
wych warstw papy na lepiku z przesmarowaniem Abizo-
lem — R około 2000 m kw., wartość robót około 1 min

złotych. Termin wykonania II—III kwartał 1984 rok
2). remont kapitalny tarasów polegający na zerwaniu starej

nawierzchni z płytek terakota 5X5 cm, wykonaniu no­
wej izolacji oraz wylewek, ułożeniu lastryka. Bud. B.
Wartość robót około 1 min złotych. Termin IX—III kwar­
tał 1984 rt

3) remont kapitalny Oddziału Intensywnej Opieki Medycz­
nej, roboty remontowo-budowlane zgodnie z dokumenta­
cją oraz wskazówkami Inwestora — bud. B. II piętro,
wartość robót 700 tys. zł. Termin I—II kwartał 1984 rok.
Do wzięcia udziału w przetargu zaprę«za się przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze orśz zakłady rzemieślnicze.
Oferty należy sikładać w Dziale Technicznym Instytutu

Pediatrii, ul. Wielicka 265, budynek L, pok. 312.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w piętnastym dniu od

daty ukazania się ogłoszenia. Telefonicznych informacji na

temat przetargu udziela się pod nr tel. 55-20-11, wewn, 231,
w godz. 8—11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Zakład .Przemysłu Drzewnego w Nawojowej ogłasza, że w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód marki UAZ NSA-988 D, nr fabryczny 90201071. Ce­
na wywoławcza wynosi 129.460.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1984 r., o godz. 10
w świetlicy Zakładu Przemysłu Drzewnego w Nawojowej.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić najpóźniej w

dniu poprzedzającym przetarg do kasy zakładu, wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.
Samochód możria oglądać w dni robocze w godz. 8—14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Gospodarstwo Rolne Straszęcin, gm. Żyraków, woj. tarnow­
skie ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:
1. samochód typu Jelcz 3W.-317, rok bud. 1977, nr fabr. 4032,

nr rej. TAR-437U, cena wywoławcza 494.500 zł

Komisja do Spraw Zarządu Majątkiem Związków Zawodo­
wych — Zarząd Administracyjno-Gospodarczy w Krakowie,
plac Szczepański 5 ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód .osobowy marki
Fiat 126 p, nr rej. BBA 089 B, nr silnika 8569450, nr podwo­
zia 7967244, roik produkcji 1981, stopień zużycia 50%. Cena

wywoławcza wynosi 129.000,— zł.

Drukarnia Narodowa w Krakowie zleci w DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót bu-
dowlano-remontowych w Zakładach: Nr 16 w Tarnowie, ul.
Brodzińskiego 1, Nr 17 w Tarnowie, ul. Batorego 5.

Prace obejmują:
— roboty murarskie,
— wykonanie nowych i naprawa starych tynków zewnę­

trznych,
— wykonanie nowych posadzek z PCV wraz z cementowy­

mi drogami transportowymi.
Rozliczenie nastąpi na podstawie aktualnie obowiązują­

cych cenników.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i rzemieślnicze.
Bliższych informacji udziela i oferty przyjmuje do dnia

25 stycznia 1984 r. Dział Głównego Mechanika, Kraków, ul.
Manifestu Lipcowego 19, tel. 22-84-26.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Inwestycyjno-Remontowe
Przemysłu Chemicznego
„NAFTOBUDOWA”

w Krakowie, ul. Rzeźnicza 13/15,

ogłasza WYPRZEDAŻ

części zamiennych
• do ŻURAWI samochodowych „Panther”, do ŻU­

RAWI samojezdnych „Październik”, do SPYCHA­
CZY D-50, do KOPAREK KM-602 i do CIĄGNI­
KÓW „Ursus”

• do SAMOCHODÓW Tatra 138, Jelcz, Star 25 —

29 — 66, Ził, Zuk, Żubr, Warszawa, Lublin, Unie
Fiat, Skoda MS, Fiat 125, Syrena, Wołga M-21,
Multicar

• do SILNIKÓW D-65, S-651, S-323, S-261

ORAZ
RÓŻNE CZĘŚCI SAMOCHODOWE I SPRZĘTOWE

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego
Mechanika i Energetyka, tel. 11-33-40.

■ KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB” j

2. samochód typu UAZ-469B, rok bud. 1978, nr fabryczny
264529, nr rej. TAR-450U, cena wywoławcza 330.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego o godzinie 11 w

Gospodarstwie Rolnym Straszęcin. W razie nie dojścia do
skutku pierwszego przetargu, przetarg drugi odbędzie się w

tym samym dniu o godzinie 13.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie GR Straszęcin. Wymienione samochody mo­
żna oglądać w dniach 2 i 3 lutego 1984 r. w godz. od 11 do 13.

Przetarg odbędzie się w Krakowie przy placu Szczepań­
skim 5 w sali nr 112 w dniu 15 lutego 1984 roku o godz. 15.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej na­
leży wpłacać w dniach 13 i 14 lutego 1984 roku, w kasie
Zarządu Administracyjno-Gospodarczego w godz. 10—14.

Pojazd można oglądać w dniach 13 i 14 lutego br. w godz.
10—14 na parkingu strzeżonym w Krakowie przy ul. Sądowej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska w Lisiej Górze
woj. tarnowskie sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO:
— samochód „Tarpan”, rok produkcji 1979, cena wywoław­

cza 200.400 zł
— przyczepę wywrotkę D-47A, cena wywoławcza 57.460 zł

Przetarg odbędzie się w dn. 1 lutego 1984 r. o godz. 10,
w Bazie GS.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Banku Spółdzielczego w Lisiej Górze ftajpóżniej
w dniu przetargu, do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. 7

■
■
a
i
i

■

w Krakowie, ul. Mogilską 71,

S ZATRUDNIĄ
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

H ♦ FORMIERZY-ODLEWNIKÓWB 4- TOKARZY4 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do |
produkcji i przyuczenia do w.w. zawodów. giii . M

■ Dla zamiejscowych zapewnione zakwaterowanie.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia gS przyjmuje Dziai Kadr Kraków, ul. Mogilska 71, po- gkój 34, tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15- gBBBBBBBBBBBBBBBeasaBBaBBHBBBabZ
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miejsce w Mariborze. A mogło
W sobotę Dorota pojechała

łwietnie w I przejeździe, w któ­
rym osiągnęła najlepszy czas

wyprzedzając Steiner o 0,18
sek. oraz Cooper (USA) o 0,43
sek. Małgorzata Tlałka nie po­
jechała tak płynnie jak Doro­
ta, zbyt nerwowo 1 była dopie­
ro 11, a Grabowska 19.

Ale U przejazd to fantastycz­
ny popis francuski Pełen, któ­
ra atakowała z piątej pozycji
i w łącznej klasyfikacji obu

przejazdów wysunęła się na I

miejsce. Dorota nie pojechała
tak płynnie jak w I przejeździe,
miała 7 czas i ostatecznie zaję­
ła III miejsce wyprzedzona je­
szcze minimalnie o 0,03 przez
Steiner. Gośka poszła w tym
przejeździe va banąue! Nieste­
ty wypadła z trasy i nie ukoń­
czyła przejazdu. Grabowska po­
prawiła się o dwie pozycje zaj­
mując 17 lokatę.

W niedzielę — wielki rewanż

w Mariborze, I znowu w I

Doroto zawsze w czołówce
Gośka dwukrotnie wypadła z trasy

W sobotę w Badgastein, a w niedzielę w Mariborze spot­
kały się najlepsze slalomistkl świata w walce o punkty w Pu­
charze Świata. W obu slalomach w ścisłej czołówce znalazła
■16 DOROTA TLAŁKA, zajmując III miejsce w Badgastein i V

Z NARCIARSKICH TRAS
Dobra postawa polskich kombinatorów norweskich 4 lokata

P. Fijasa w Libercu

• Konkurs skoków narciar­
skich zaliczany do klasyfikacji
Pucharu Świata w Harracho-
wie wygrał niespodziewanie
Parma (CSRS) - 205,9 pkt.,
wyprzedzając Weissfloga (NRD)
— 198,6 pkt. i Ploca (CSRS) -

192,7 pkt. Polak Fijas był do­
piero 27.

Wczoraj w Libercu Piotr Fi­
jas zajął 4 miejsce w konkursie.
Polak uzyskał odległości 106,5 i

104 m — 193,2 pkt. Konkurs za­
kończył się zwycięstwem Weis-

cfloga (NRD) 107 i 113 m - 210,5
pkt przed Ostwaldem (NRD)
101i117m-205,7pkt.3był
Bergerud (Norwegia) 103,5 i 109

I miejsce
piłkarek Cracovii

Wczoraj w hall Hutnika za-

Mańczył się XIII międzynarodo­
wy turniej w piłce ręcznej ko­
biet o Puchar Wyzwolenia Kra­
kowa. I miejsce w zawodach za­
jęła Cracovia, która wygrała
wszystkie mecze, zdobywając 8

pkt. W sobotę podopieczne tre­
nera E. Surdyki pokonały Sla-

voj Zora 17:12 (10:5)), a wczoraj
reprezentację Krakowa złożoną
z zawodniczek AZS AWF 1 MKS
Krakus 23:13 (10:7) oraz CRF
Craiova 21:15 (12:5). W Innych
meczach: reprezentacja Krako­
wa przegrała z Slavoj Zora 8:18

(5:6) i zremisowała z TTS Tren­
em 15:15 (8:7).

Drugie miejsce w turnieju za­
jęła CRF Craiova 4 pkt., wy­
przedzając TTS Trenein 3 pkt.,
reprezentację Krakowa 3 pkt. i

Slavoj Zora 2 pkt.

Najcelniej podczas zawodów
■trzelała Prokopowa (TTS Tren-

ein) — 28 bramek. Wybrano też

najlepsze zawodniczki w po­
szczególnych zespołach, w Cra-
covii została nią Figas, a w re­
prezentacji Krakowa — Łapiń­
ska.

(tg)

być jeszcze lepiej...

przejeździe świetnie pojechała
Dorota, ustępując tylko Cooper
o 0,08 sek. Małgorzata znowu

miała mało płynny przejazd i

zajęła 9 lokatę ze stratą 0,64 do

Amerykanki. Grabowska była
33.

Różnice między czołowymi
zawodniczkami były nieznaczne
toteż można spodziewać się by­
ło dużych przetasowań. I tak

się stało. Zajmująco po I prze­
jeździe dopiero 8 miejsce E. Hess

„wykręciła” w II przejeździe
fantastyozny czas 1 wygrała
ostatecznie o 0,06 sek. przed
McKinney, Dorota miała zno­
wu nieco słabszy przejazd i spa­
dła na V miejsce. Jadąca bra­
wurowo Gośka podobnie jak w

sobotę wypadła z trasy. Ten sam

los spotkał m.in. Steiner, Pełen,
Qnario.

Badgastein: 1) Pełen (Francja)
1.34,47 (50,38 +44,09), 2) Steiner

(Austria) 1.35,05 (50,03+45,02), 3)
Dorota Tlałka 1.35,08 (49,85+
45,23), 4) McKinney (USA)

m — 198 pkt. Za Polakiem 5.
Freitag, 7. Kogier 12. Ploe,

Klasyfikacja PS

1) Weissflog — 125 pkt., 2)
Nykaenen (Finlandia) — 92, 3)
Ostwald i Bulau — 87, 5) Ula-

ga — 81, 6) Hastings (USA) —

69, Fijas ma 29 pkt.
• W iście wiosennych wa­

runkach, na resztkach pokrywy
śniegowej rozegrano w Nessel-

wang (RFN) międzynarodowe
zawody w kombinacji norwes­
kiej. I miejsce w konkursie
skoków zajęła ZSRR II, wy­
przedzając ZSRR I, Finlandię,
Polskę, RFN I, Norwegię I,
NRD.

Cieszy tylko wygrana
Wczoraj siatkarze ekstraklasy

zakończyli I rundę rozgrywek.
Nie obeszło się bez sensacji, naj­
pierw Legia wygrała gładko 3:0
we Wrocławiu, by w niedzielę
przegrać też gładko w Katowi­
cach.

Krakowski Hutnik podejmo­
wał Beskid Andrychów, wygry-
wająo 3:2 (15:12, 15:7, 6:15, 11:15,
15:4). Mecz trwał blisko dwie

godziny i był wyrównany. W
I secie goście prowadzili już
12:9, ale krakowianie odrobili

straty i wygrali. W drugiej czę-

śej spotkania gospodarze mieli

wyraźną przewagę, skutecznie
atakowali i łatwo zwyciężyli.
W następnych dwóch setach nie­
spodziewanie odmieniły się role.
Krakowianie nagle stanęli w

miejscu, popełniali liczne błędy,
źle odbierali zagrywkę, przez
co tracili sporo punktów. Słabo
spisywali się rozgrywający. Be­
skid wyrównał na 2:2.

W ostatniej części meczu „hut­
nicy” zdołali się zmobilizować,

walczyli ambitnie, wygrali seta

1 cały mecz

T

1.35,24 (50,42+44,82), 5) Kronb!
chler (Austria) 1.35,25 (50,75-ł
44,50), 6) Cooper (USA) 1.35,3£
(50,28+45,07), 7) Zinl (Włochy;
1.36,11 (50,82+45,29), 8) Hes!

(Szwajcaria) 1.36,20 (50,99+45,21)
9) Wenzel (Liechtenstein) 1.36,6£
(50,70+45,93), 10) Charvatova

(CSRS) 1.37/15 (51,04+46,01), 17!
Grabowska 1.38,97 (51,79+47,18)

Maribor: 1) Hess — 1 .26,94
(43,00+43,94), 2) McKinney
1.27,00 (42,76+44,24), 3. Coopes
— 1.27,10 (42,46+44,64), 4. Wen
zel — 1.27,42 (42,74+ 44,68), 5. Do­
rota Tlałka — 1.27,53 (42,54+
44,99), 6. Zini — 1.27,86 (42,85+
45,01), 7. Tome (Jugosławia)
1.27,90, 8. Charvatova — 1 .28,09,
9. Kronbiehler (Austria)
1,28,27, 10. Hess — 1.28,49, 22.
Grabowska 1.31,14.

W klasyfikacji generalnej PS

prowadzi H. Wenzel 189 pkt.
przed I. Epple (RFN) 172, E.
Hess 169 i O. Charvatovą
(CSRS) 112. W klasyfikacji sla­
lomu specjalnego prowadzi Hess
81 ( pkt. przed Steiner 65,
McKinney 62, Dorota jest 4 —

54 pkt, a Małgorzata 5 — 45

pkt. (ANS)

W biegu rozstawnym 3X10 km

Polacy uplasowali się na 7

miejscu i ostatecznie zajęli 5

miejsce za Finlandią, ZSRR I,
ZSRR II i RFN, ale przed Nor­
wegią, RFN II, CSRSy Szwecją
1 NRD.

W klasyfikacji PS prowadzi
NRD 150 pkt. przed RFN 145,
iZSRR-140pkt.Polska-6
z 60 pkt.

•Wengen—jużporaz54
rozegrano tu zjazd mężczyzn
OPS. Przyniósł on wielką nie­
spodziankę wygrał 23-letni

Amerykanin B. Johnson wy­
przedzając Austriaków Śteine-
ra o 0,11 oraz Rescha o 0,17 sek.

Po meczu trener Hutnika JE­
RZY SZYMCZYK powiedział
krótko: „Cieszy tylko zwycię­
stwo, które pozwoli nam spokoj­
niej grać w następnej rundzie”.

HUTNIK: Lewicki, Kołodziej­
ski, Topór, Jurek, Jabłoński,
Kowal oraz Szczurek, Szczer-

blk, Szerszeń. T. G.

Wyniki: Gwardia — Legia
0:3, Płomień — Resursa 1:3,
Avla — Stal Stocznia 0:3, Re-
sovia — AZS Olsztyn 2:3,
Gwardia — Resursa 3:0, Pło­
mień — Legia 3:01, Aria — AZS

1:3, Resoria — Stal Stocznia 1:3.

1. Legia 8:11724—8
2. Gwardia 8:1 17 24—11
3. Stal 7:21623—7
4. Płomień 5:4 14 18—15
5. AZS Olsztyn 5:4 14 18—18
6. HUTNIK 4:5 13 17—21
7. Beskid 3:6 12 14—20
8. Resoria 2:7 11 15—23
9. Resursa 2:7 11 8—23

10. Aria 1:8 10 9—24

Slęza zdeklasowana w Krakowie

Wista coraz bliżej „złota"
Oczekiwany a olbrzymim lalnteresowanlem mecz koszykarek

Wisły 1 Slęzy Wrocław aakończył się nadspodziewanie łatwym
I wysokim zwycięstwem Krakowianek 78:57 (37:23). Tym samym
praktycznie rozstrzygnięty został pojedynek o tytuł mistrzyń
kraju, po tym co Slęza pokazała w Krakowie trudno oczekiwać

aby potrafiła zniwelować stratę 2 pkit.
Trener wrocławianek A. Ku-

char powiedział mi wprost:
„Wiśle można już składać gra­
tulacje, nie widzę szans na do­
gonienie rywalek”. Trener kra­
kowianek P. Łangosz — Jak za­
wsze bardziej ostrożny w sta­
wianiu prognoz, mówił: „ma­
my 2-punktową przewagę, ale
do końca rozgrywek jeszcze 7

spotkań. Sprawa nie jest więc
definitywnie przesądzona”.

Wróćmy do sobotniego meczu.

Nie było to porywające widowi­
sko, za dużo w nim było pro­
stych wręcz szkolnych błędów
zwłaszcza ze strony Slęzy. Wi­
sła wygrała przekonywująco tra­
fiając na wyjątkowo słabo dy­
sponowaną Slęzę. Tylko w pier­
wszych minutach zapowiadało
się na wyrównaną walkę (w 2
min. wrocławianki jedyny raz

w tym meozu prowadziły 4:2),
potem zarysowała się przewaga
krakowianek. Jaik zawsze do­
bra, agresywna gra w obronie,

Pierwsza porażka krakowianek
Niezbyt pomyślnie zaczęła się

dla siatkarek krakowskiej Wi­
sły druga runda rozgrywek I

ligi. Straciły bowiem pierwszy
w tym sezonie punkt, przegry­
wając we własnej hali i Czar­
nymi Słupsk 2:3 (15:7, 14:16,
6:15, 15:3, 6:15). Wiślaczkl wystą­
piły w tym spotkaniu w roli

zdecydowanego faworyta (w I
rundzie wygrały w Słupsku 3:0),

Początek sobotniego meczu nie

zapowiadał niespodzianki. I set

trwał zaled . ie 15 min., krako­
wianki były zespołem wyraźnie
lepszym. W II serie prowadzi­
ły już 13:7, a następnie 14:10.
Ambitnie walcząca drużyna
Czarnych nie dała jednak za

wygraną, obroniła aż 6 setboll
1 ku zaskoczeniu wszystkich
zwyciężyła. Był to, jak się póź­
niej okazało, decydujący mo­
ment tego ciekawego, chociaż
niie stojącego na zbyt wysokim
poziomie spotkania.

W III serie wiślaczkl zagrały
bardizo słabo, przede wszystkim
w obronie i wyraźnie ustępowa­
ły rywalkom. Dla dziewcząt ze

Puchar Wyzwolenia
W rozegranym w Krakowie

ogólnopolskim turnieju kręglar-
skim najlepiej spdsała się dru­
żyna Sparty Kraków, która zdo­
była Puchar Wyzwolenia. Osta­
teczna kolejność: 1 Sparta Kra-

celne rzuty z dystansu Iwa-

niec, z półdystansu i spod ko­
sza Jaskurzyńskiej 1 już w 10
min. Wisła prowadzi 19:12, w

13 min. przewaga ta wzrosła do
13 pkt. a po przerwie w 23 min.
aż do 18 pkt. Szybko było więc
po meczu.

Trener Langosz mówił przed
meczem, iż o wyniku może za­
decydować gra na tablicach
Obawiał się duetu Pawlak-Kęp-
ka. Tymczasem wrocławianki
nie potrafiły wykorzystać atu­
tu wzrostu, Pawlak rozegrała
bardzo słabą partię, niewiele

lepiej spisywała się Kępka, któ­
ra dopiero w końcówce, kiedy
mecz był rozstrzygnięty i pil­
nująca ją Jaskurzyńska miała 4

przewinienia osobiste zdobyła
10 pkt. Slęza zaprezentowała
chaotyczną nieuporządkowaną
grę, miała dwa fatalne okresy
między 6 a 14 min. oraz między
15 a 19 min nie zdobyła ani

punktu. Czyli 10 minut bez kosza!

Słupska nie było straconych pi­
łek, wykorzystywały każdy błąd
krakowianek. W następnej czę­
ści meczu siatkarki Wisły prze­
budziły się ze snu, grały znów
skutecznie i wyrównały na 2:2.
Ostatni set należy jednak zde­
cydowanie do Czarnych.

Wiślaczki zagrały znacznie po­
niżej swych możliwości i poza
Różańską trudno kogokolwiek
wyróżnić. Fatalnie przyjmowały
zagrywkę, tracąc z tego ele­
mentu gry aż 14 punktów.

„Miałyśmy w sobotę niestety
słaby dzień — powiedziała po
meczu WIESŁAWA HOLO-
CHER. Ponadto nie wytrzyma­
łyśmy spotkania kondycyjnie,
czujemy się już bowiem trochę
przemęczone. Może to wydawać
się dziwne, bo to początek se­
zonu, ale we wszystkich me­
czach gramy właściwie jedną
szóstką. Także ja zagrałam z

Czarnymi poniżej swych możli­
wości, czułam się źle po nie

przespanych dwóch nocach z po­
wodu bólu zęba. Po spotkaniu
byłyśmy załamane, nie obeszło
się bez łez.”.

ków, I, 2 Sparta II, 8 Zielony
Tor Kędzierzyn. Indywidualnie
wśród kobiet wygrała Pater

(Sparta), wśród mężczyzn Kraw­
czyk przed Kurzawą (obaj Spar­
ta), a w parach Brodner i Ba-

rzanty (Zamel).

Wisła była drużyną zdecydo­
wanie lepszą, miała w swoich

szeregach dwie świetnie rzuto­
wo dysponowane koszykarki:
wiecznie młodą Halinę Iwanieo
i Annę Jaskurzyńską. Grażyna
Seweryn (po chorobie) nie bły­
szczała tak jak zwykle, była go­
rzej dysponowana rzutowo, tyl­
ko na początku II połowy mia­
ła piękną serię rzutów z dy­
stansu

Punkty dla Wisły: Iwaniec 25,
Jaskurzyńska 24, Seweryn 16,
Januszkiewicz 11, Doniec 2, naj­
więcej dla Slęzy: Kępka 20, Za­
górska 11, Pawlak 10, Kowal­
ska 8. (ANS).
AZS Poznań — Spójnia 80:81
Lech — Włókniarz Pab. 73:62
AZS Poznań — Włókniarz 78:59
Lech — Spójnia 74:71

1. WISŁA
2. Slęza

3. Lech
4. Włókniarz
5. AZS Poznań
6. Spójnia

21 40 1703—1210
21 38 1603—1456
21 34 1621—1451
22 34 1492—1449
21 32 1480—1614
22 30 1645—1624

II liga: Hutnik — Korona 70:
52 i 79:44, AZS Kraków — AZS
Rzeszów 82:61 i 40:75, AZS Lu­
blin — Glinik 54:66 i 69:62.

Wczoraj Wisła łatwo pokonała
Gwardię Wrocław 3:0 (15:12,
15:5, 15:3). Krakowianki wystą­
piły bez Pozłutko, która odczu­
wała bóle w nodze i prawdopo­
dobnie będzie musiała się pod­
dać w najbliższym ozasde opera­
cji łękotki.

Wisła grała w składzie: Kwaś­
niewska, Kucharczyk, Różańska,
Kisiel, Holocher, Pozłutko oraz

Tylek, Krawczyk, Fikiel i Buh-
-Tatka. (tg)

Radomka — Gwardia Wr. 0:3
Płomień Sosn. — Start Łódź 3:0
Stal Bielsko — ŁKS 1:3
Radomka — Czarni 0:3
Płomień — ŁKS 3:1
Stal Bielsko — Start 0:3

Spójnia — Gedania 1:3

1. WISŁA 10:1 21 32— 7
2. Czarni 9:2 20 20—10
3. Płomień 8:3 10 26—17
4. Start 7:4 18 25—16
5. ŁKS 6:5 17 22—22
6. Gwardia 4:7 15 15—25
7. Spójnia 4:6 14 17—21
8. Radomka 3:8 14 15—27
9. Stal 2:9 18 12-30

10. Gedania 1:9 1)1 11—28

Duży Lotek

I los.: 1T, 24, 26, 30, 32, 43
»

dod. 15.

II los.: 18, 29, 32, 36, 41, 42.

feDOSKOP^
Z DALEKOPISU

• Podczas zawodów w

Wilnie mistrz świata z Hel­
sinek Hubka (ZSRR) pokonał
w skoku o tyczce wysokość
5,81 m. Jest to najlepszy wy­
nik uzyskany dotychczas w

hali. Poprzednio najlepszym
wynikiem legitymował się
Olson (USA) — 5,80.

• Kozakiewicz wygrał
konkurs skoków o tyczce na

halowym mityngu lekkoatle­
tycznym w Ottawie, uzysku­
jąc wynik — 5,41.

• Finał Pucharu Polski w

piłce ręcznej kobiet: Ruch —

Pogoń Szczecin 25:20, AKS
— Sośnica 22:21. Puchar Pol­
ski zdobył Ruch.

• W Szczecinie w towa­
rzyskim meczu piłkarskim
miejscowa Pogoń pokonała
I-ligową drużynę NRD Han-

sę Rostock 2:0 (1:0).

11 szóstek!

Zakończyły się mistrzo­
stwa Europy w łyżwiarstwie
figurowym, złoty medal w

tańcach zdobyła para Tor*
vill — Dean (W. Brytania)
— 2,0 pkt., srebrny Biestie-
mlanowa i Bukin (ZSRR) —

4,00 pkt., a brązowy Klimo-
wa i Ponomarienko (także
ZSRR) — 6,0 pkt. Polska pa­
ra Bożena Wierzchowska —

Robert Kazanowski zajęła 18

miejsce — 36.6 pkt.
i»ara brytyjska otrzymała

za jazdę dowolną aż 11 szó­
stek!

Na turnieju w Kalkucie

Polskci — ChRL 1:0
Na stadionie „Edens Garden”

w Kalkucie piłkarska reprezen­
tacja Polski zmierzyła się w

niedzielę, w ramach turnieju o

puchar J. Nehru, z drużyną
ChRL. Polacy wygrali 1:0 (1:0),
a bramkę zdobył w 33 min.
Adamiec. Mecz obserwowało 90

tys. widzów.

Nasi piłkarze zaprezentowali
się znacznie korzystniej, niż w

pierwszym spotkaniu z Indiami.

Przewyższali rywali przede
wszystkim dojrzałością taktycz­
ną i zgraniem.

Nie sprostali mistrzowi
Po kilkutygodniowej przerwie

koszykarze ekstraklasy wzno­
wili rozgrywki. Rozpoczęła się
tura finałowa, • medale wal­
czy sześć najlepszych zespo­
łów, w tym krakowska Wisła.

Krakowianom nie powiodło
się jednak w pierwszym finało­
wym meczu, przegrali w sobo­
tę w Poznaniu z Lechem 86:91

(40:44). Gospodarze, którzy wy­
stąpili już z Kijewskim (leczył
ostatnio kontuzję) odnieśli zwy­
cięstwo ale po trudnym meczu.

Krakowianie wśród których
prym wiedli Fikiel i Seweryn
toczyli wyrównany bój do 80

min., ■ przewaga Lecha była
nieznaczna. Wówczas jednak
gospodarze odskoczyli na odleg­
łość 14 pkt. i choć w końcówce
Wisła zmniejszyła rozmiary po­

Zgrupowanie Cracovii
w Myślenicach

14 bm. sekretarz KK PZPR,
przewodniczący Rady' Patronac­
kie] KS „Cracoria” dr Jan

Czeplel spotkał się z Prezydium
sekcji piłki nożnej oraz zawod­
nikami I drużyny przebywający­
mi na zgrupowaniu w Myśle­
nicach.

McEnroe!

Łendl i McEnroe łatwiej
niż oczekiwano zakwalifiko­
wali się do finału turnieju
Masters 1983. McEnroe wy­
grał z Wilanderem 8:2, 8:4,
a Łendl stracił w pojedynku
z Connorsem tylko o jedne-
-go gema więcej zwyciężając
6:3, 6:4.

W finale McEnroe wygrał
z Lendlem 6:3, 6:4, 6:4.

Ryś-Ferens szósta
Mistrzostwa Europy kobiet

w łyżwiarstwie szybkim: ty­
tuł mistrzowski w wielobo­
ju zdobyła w Medeo Schoen-
brunn (NRD) — 174,710 pkt.
przed Lalenkową (ZSRR) —

176,002 1 Pleszkową (ZSRR)
— 177,438. Wynik Schoen-
brunn jest rekordem świata.

Polka Ryś-Ferens która po
I dniu była 3, wczoraj wy­
padła słabiej (na 1500 m by­
ła8,na5000m9)zajęłao-
statecznie w wieloboju I

miejsce — 178,763 pkt.

Anilana

wyeliminowana
Nie powiodło się piłkarzom

ręcznym Anilany Łódź w re­
wanżowym meczu Pucharu

Europy. Anilana przegrała w

Budapeszcie z miejscowym
Honvedem 21:28 (12:13). W

pierwszym meczu ćwierćfina­
łowym Anilana pokonała
Honved różnicą 6 bramek

(28:22). Do dalszych rozgry­
wek awansowali Węgrzy.

Polacy grali w składzie: Mły­
narczyk — Pawlak, Wójcicki,
Adamiec, Jałocha — Buncol,
Ciołek, Jakołcewicz, Smolarek

(Urbanowicz) — Dziekanowski,
Okoński.

We wtorek, Polacy zmierzą
się z Argentyną, która w so­
botę pokonała Indie 1:0.

Polska 4:0 S—1

Argentyna 4:0 2—0

Vasas 1:1 1—1

ChRL 1:3 1—2

Rumunia 0:2 0—1

Indie 0:4 1—3

rażki mecz zakończył się zwy­
cięstwem mistrza Polski. Punk­
ty dla Wisły zdobyli: Fikiel 34,
Seweryn 22, * dla gospodarzy:
Kijewski 27, Jechorek 22.

Finał „A”: Śląsk — Zagłębi*
S. 65:88 (28:50), Gwardia Wr. —

Górnik Wałb. 99:102 (90:90, 47:42).

1. Lech
2. Zagłębie
3. WISŁA
4. Górnik
5. Gwardia
6. Śląsk

19 36 1855—1538
19 33 1557—1442
19 32 1794—1602
19 32 1669—1512
19 28 1588—1642
19 27 1570—1625

II liga: Znicz Pruszków — Hu­
tnik 76:97 i 70:71, Unia Tarnów
— Polonia Warszawa 78:80 i 69:
76, w tabeli prowadzi Hutnik •

2 pkt przed Baildonem.

W trakcie spotkania omówio­
no współdziałanie zakładów pa­
tronackich na rzecz klubu oraz

bieżące sprawy związane i
przygotowaniami do zbliżające­
go się sezonu.

Jako bardzo pożyteczne oce­
niano zgrupowanie, dzięki po­
mocy władz Myślenic i Zarządu
Klubu „Dalin”.

IV Zimowe Igrzyska O-
limpijskie odbyły się w

Garmisch-Partenkirchen w

1936 r. Faszystowskie Niem­
cy zorganizowały imprezę
z wielką pompą. Na otwar­
ciu i zamknięciu zjawił się
Hitler w asyście ezarnych
mundurów SS. Na niebie
pojawiły się samoloty, któ­
re za trzy lata miały zrzu­
cić bomby...

Igrzyska w Ga-Pa były
pod wieloma względami
rekordowe, uczestniczyła w

nich rekordowa liczba spor­
towców (673 z 28 krajów),
oglądało je około 620 tys.
widzów, a wpływy z bile­
tów sięgnęły prawie milion
marek. „W Garmisch —pi­
sał „Przegląd Sportowy” —

jest dakie przepełnienie, że
nawet łazienki są zajęte. W
naszym hotelu od paru dni

mie można się wykąpać,
bo we wszystkich łazien­
kach śpią ludzie".

Do tej olimpiady nasi spor­
towcy przygotowywali się jak
nigdy starannie. Po raz pierw­
szy dla narciarzy zorganizo­
wano obóz kondycyjny jesz­
cze jesienią. Najbardziej liczy­
liśmy na naszych skoczków —

Bronka Czecha (był to już
jego trzeci start olimpijski!) i
Staszka Marusarza.

Ach ta grypa!
Nasz as atutowy, czołowy

skoczek świata — Stanisław
Marusarz, miał jednak pecha.
„Przed igrzyskami — wspomi­
na — przeszedłem ciężką gry­
pę i miałem przerioę w tre­
ningach. Pojechałem do Gar-

misch nie w pełni zdrów.
Przed konkursem znowu za­
atakowała mnie grypa. Mia­
łem 39 stopni gorączki. Leka­
rze postawili mnie na nogi za­
strzykami, ale w dniu konkur­
su nie byłem jeszcze w pełni
sit. Na dodatek nie wyszedł
mi pierwszy skok, miałem tyl­
ko 73 m. W drugim poprawi­
łem się na 75,5 m, ale wystar­
czyło to tylko do zajęcia V
miejsca”.

Ten drugi skok należał do
najwspanialszych w konkursie
i jak pisał „PS”, „było to tak
nieoczekiwane, że 200 tys. wi-
dzówf!) oniemiało, a huragan
braw wybuchł dopiero w parę
chwil po ogłoszeniu wyniku".

Już wówczas wśród fachow­
ców rozgorzały spory — co

należy wyżej punktować: dłu­
gość skoku czy styl? Zresztą
w ocenie stylu zdania były
podzielone. „Wszystkie ruchy
mają być spokojne i opano­
wane — twierdził na przykład
ekspert narciarski Huitwed —

wydaje się niezrozumiale, by
ruchy w powietrzu były w o-

góle potrzebne z chwilą, gdy
skoczek czuje się dobrze i ma

właściwą pozycję. Czy więc
ruchy należy premiować?"
Wniosek komentatora „PS”
brzmiał: „Ze stylem czy bez
stylu widownia ceni sztukę,
która doprowadza do najdłuż­
szych skoków”. Dziś po 48 la­
tach, życzenia kibiców są po­
dobne...

Polacy osiągnęli w Garmisch
kilka niezłych wyników, Sta­
nisław Marusarz obok dobre­
go występu w konkursie sko­
ków, w kombinacji norweskiej
był 7, a Bronisław Czech —

15, Kalbarczyk ukończył bieg
łyżwiarski na 10 km jako 9,

Od Chamonix do Sarajewa (2)

Stanisław Marusarz

po raz czwarty!
a nasza sztafeta narciarzy
przybiegła na 7 pozycji.

Po raz pierwszy na olimpia­
dzie rozegrano konkurencje
alpejskie i oto sensacja: zwy­
cięzca konkursu skoków Bir-
ger Ruud stanął także na star­
cie biegu zjazdowego i wygrał
w wielkim stylu z przewagą
kilkunastu sekund nad rywa­
lami! Ąle złotego medalu w

kombinacji nie zdobył, bo sla­
lom okazał się dla niego za

trudny technicznie i wywal­
czył ostatecznie 4 lokatę. Po
raz trzeci po złoty medal się­
gnęła słynna łyżwiarka Sonja
Henie, w hokeju szlagier —

Amerykanie pokonali wiel­
kich faworytów, Kanadyjczy­
ków.

*

Kolejna olimpiada zimowa
miała się odbyć w 1940 r. w

Sapporo, ale z powodu wojny
chińsko-japońskiej przeniesio­
no ją do Oslo. Na skutek kon­
fliktu na linii MKO1—FIS, o-

limpiadę powierzono St. Mo-

ritz (ąle bez narciarstwa). W
tej sytucji Szwajcarzy zrezy­
gnowali z organizacji igrzysk,
które miały się odbyć ponow­
nie w Garmisch. Wybuchła je-
dnach II wojna światowa i
kolejne dwie olimpiady nie
doszły do skutku. W 1944 r.

planowano igrzyska w Corti-
na d’Ampezzo.

Trzecie igrzyska
Marchewczyka

W 1948 r. — awięcpo13
latach — znowu w olimpijskie
szranki stanęli sportowcy z

całego świata. My oczywiście
nie liczyliśmy na sukcesy w

zimowych igrzyskach w St.
Moritz, ale nasza skromna e-

kipa miała zadokumentować
też światu, że Polska 1 polski
sport nie zginęły. Podczas de­
filady reprezentowało Polskę
12 narciarzy i dwóch ofice­
rów. Chorążym polskiej ekipy
był trzykrotny olimpijczyk
Stanisław Marusarz. Hokeiści
nie wzięli udziału w otwarciu
igrzysk, bo jak pisał „PS” —

„w ostatniej chwili niedoplsa-
ły ubrania".

Polacy walczyli dzielnie,
acz wyraźnie ustępowali ry­
walom. Wiecznie młody Sta­
nisław Marusarz był w kon­
kursie skoków 27, a debiutant
Jan Kula — 33. Inny debiu­
tant, harcerz z Zakopanego,
Stefan Dziedzic startując w...

kombinacji norweskiej zajął
zupełnie dobre 20 miejsce.
Najlepiej spisali się hokeiści,
którzy zdobyli punktowane 6
miejsce. W naszym zespole
występował Marchewczyk, dla
którego była to także trzecia
olimpiada.

Z ciekawostek — niezwykłą
brawurą popisywali się skocz­
kowie amerykańscy. Jeden z

nich — Bietilla złamał rękę
na treningu i założono mu

gips. Ku zdziwieniu wszyst­
kich, Amerykanin zjawił się
na skoczni. Wykonał skok i ku
przerażeniu widzów upad! na

złamaną rękę. Błyskawicznie
podniósł się i z uśmiechem o-

śwladejył: „O’key — umyślnie

upadłem — aby przekonać się,
czy opatrunek wytrzyma”.

1 jeszcze — moim zdaniem
— bardzo trafny i do dziś ak­
tualny komentarz „PS”, który
pisał: „Udział naszej ekipy u-

dowodnił, że dzieli nas jeszcze
daleka droga do elity sporto­
wej, żmudna, ponieważ na

niej leży także zapora w po­
staci krnąbrności naszych cha­
rakterów. Mamy wiele do zro­
bienia. Wiele cech ujemnych
trzeba wyeliminować: impro­
wizację, lekkomyślność, krót­
kotrwałą zapalczywość, nie­
obliczalną i często szkodliwą,
bo śmieszną brawurę, nad­
mierną łatwość do psychicz­
nych załamań".

Grocholska i Roj
W czołówce

.W 1952 r. po raz pierwszy
zimowe igrzyska zorganizowa­
no w Skandynawii, konkretnie
w Oslo. Norwedzy — jak przy­
stało na wielkich miłośników
sportu — zorganizowali je
wspaniale, stwarzając jedyną

1 niepowtarzalną atmosferą,
na przykład biegaczom towa­
rzyszyły tysiące osób na po­
pularnych tu biegówkach.

Nasza ekipa liczyła 18 nar­
ciarzy (w tym 4 kobiety, 23
hokeistów). Najlepsze wyniki
osiągnęli Polacy w konkuren­
cjach alpejskich, Barbara
Grocholska w gronie 42 rywa­
lek została sklasyfikowana na

13 miejscu w zjeździe, a w

slalomie była 14. Andrzej Gą-
sienica-Roj ukończył zjazd na

22 pozycji, a wygrał legendar­
ny „demon szybkości” Włoch
Zeno Colo.

„Gdyby Grocholska wytrzy­
mała tempo — pisał „PS” —

gdyby nie przewróciła się i
nie ominęła bramki, gdyby
nasi trenerzy znali nowoczesne

metody treningu zjazdowego
— to wypadłaby dużo lepiej...
Roj miał swój dzień, jechał
wspaniale. Ten młody chłopak
ma ogromny talent i wielkie
możliwości — co stwierdzili
austriaccy trenerzy. Ponieważ
Roj łączy talent z wielką pra­
cowitością — można być pew­
nym, że nie jest to jego ostat­
nie słowo”.

W konkursie skoków repre­
zentował nas także Stanisław
Marusarz. Był to już jego
czwarty start w igrzyskach!
Miał wówczas 38 lat 1 za so­
bą 25 lat występów na skocz­
niach i trasach narciarskich
całego świata.

„Ćwierćwiecze startów i ca­
ły czas w czołówce — pisał
przed igrzyskami „PS” — to

wynik, którym niewielu spor­
towców na świecie może się
pochwalić. Kariera naszego
skoczka dobiega końca. Jest
więc pewne, że Marusarz da
* siebie wszystko. Nie będzie

go jui w czołówce, ale na

pewno nie będzie ostatni". I
tak się stało. Marusarz skoczył
w granicach swoich możliwo­
ści, na 44 startujących był 27.

„Skoki są tą konkurencją,
w której możemy w przyszło­
ści wiele osiągnąć. Mamy wa­
runki, co najważniejsze — jak
twierdzą bracia Ruudowle —

którzy znają dobrze polskich
skoczków, mamy do skoków
wielkie zdolności. Trzeba je
tylko lepiej wykorzystać" —

komentował „PS”.
W turnieju hokejowym Po­

lacy po zwycięstwie nad Nor­
wegią 4:3 uplasowali się na 8
miejscu. Notabene turniej ho­
kejowy zakończył się skanda­
lem. W ostatnim meczu grały
Kanada i USA. Drużyna „Klo­
nowego Liścia” miała już „zło­
to” w kieszeni, Amerykanom
do „srebra” potrzebny był re­
mis. Po pierwszej tercji wy­
dawało się, że Kanadyjczycy
lekceważą przeciwnika, ale w

drugiej i trzeciej tercji stało
się jasne, że cała ta sprawa
wyraźnie cuchnie... Mecz osta­
tecznie zakończył się remisem
3:3 i Amerykanie zdobyli sre­
brny medal.

Była to olimpiada, na której
swój pierwszy złoty medal
wywalczył Veikko Hakulinen
(w maratonie), potem jeden z

najwspanialszych biegaczy w

historii narciarstwa, który ma

na swoim koncie aż 8 medali
olimpijskich. Jego pojedynki z

innym „królem nart” Szwe­
dem Sixtenem Jernbergiem
przez kilkanaście lat pasjono­
wały kibiców na całym świę­
cie.

(Za tydzień dalszy ciąg)

ANDRZEJ STANOWSKI


